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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACYJNEJ 

"Aft.JOL" ~ ADBDJ rBAmŃSKI 

66-300 Międzyrzecz 
POL ul. Młyńska 20 

(tel./fax 095/741-24-50, tel. 090/61-66-20) 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
*Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 

,.,PLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT OKIEN~ DRZWI c:::::> 
ROLET Z PCV I ALUMINIUM~ O 

PRODUCENT: 
P.P.H.U. "OKPLAST" 
ul. Poznańska 106 
Międzyrzecz 

tel./fax. 7 42 16 42 l 43 

OFERUJE: 
* okna typowe w ciągłej 

sprzedaży 

* stolarkę A L UMINIU M 
* stolarkę PCV 
* termin realizacji ty lko 14 dni 
* fachowe opomiarowanie 
* doradztwo 
* sprzedaż ratalną 
* usługi monterskie 
* +7%VAT 

POSIADAMY CERTYFIKAT 
ZGODNOŚCI CZ ITB nr 70/1997 
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Kto przy O brze temu dobrze? 
W dniu 4 lipca w Wolsztynie odbył się pierwszy zjazd Stowarzyszenia 

Gmin Nadobrzańskich. Wzięło w nim udział 28 przedstawicieli gmin leżą­
cych w dorzeczu Obry. Wstępny akces wyraziło ponad 30 gmin, a do dnia 
zjazdu 24 rady gmin podjęły uchwały o przystąpieniu do Stowarzyszenia. 
z naszego powiatu rady gmin Slrnrierzyna i Trzciel nie podjęły jeszcze sto­
sownych uchwał. 

a obszarze stowarzyszonych gmin miesz­
ka ponad 300 tysięcy mieszkańców, a inicjatora­
mi byli między innymi burmistrzowie Borku 
W1kp. i Międzyrzecza oraz wójt Jaroszewa . Sta­
tutową siedzibą jest Borek Wielkopolski, a sie­
dziba biura znajduje się w miejscu ak­
tualnego przewodniczącego. Pierwszy 
zjazd ograniczył się do wyboru władz 
oraz przyjęcia zapisanych w statucie 
celów i kierunków działania. Podstawo­
wym celem Stowarzyszenia są inicja­
tywy na rzecz ochrony środowiska na-

' turalnego obszaru nad Obrą i jej dorze­
czem oraz cele gospodarcze, oświato­
we, kulturalne, sportowe, rekreacyjne, 
turystyczne i promocja gminy. 

Doceniając duży wkład pracy i za­
angażowanie w organizację Stowarzy­
szenia uczestnicy zjazdu na przewod­
niczącego jednomyślnie wybrali burmi­
strza Międzyrzecza Adama Kozit1-
skiego. Zaszczyt to i wyróżnienie nie­
wątpliwe, ale i obowiązki oraz odpowie­
dzialność odpowiednie. Zwłaszcza dla­
tego, że funkcja ta pełniona jest bez gra­
tyfikacji finansowej .. Przedstawiaj<)C 
kierunki działania Adam Koziński powiedział, 
że robiąc wszystko nie zrobi się niczego. Dlate­
go jako najważniejszy kierunek działania propo­
nuje się wykonanie infrastruktury komunalnej 

służącej rozwojowi gmin, a przecle wszystkim 
służącej ochronie wód i gleb. W tym celu gminy 
opracują programy zagospodarowania ścieków, 
a w oparciu o nie Stowarzyszenie zbuduje wspól­
ny kompleksowy program ochrony wód dorze-

cza O bry. Drugim kierunkiem jest rozwój tury­
styki. Gminy zinwentaryzuj<) stan posiadania w 
zakresie walorów przyrodn iczych, terenów, 
obiektów i urządzeń służących turystyce. Stowa-

rzyszenie natomiast opracuje program uporząd­
kowania rzeki oraz budowy urządzeń służących 
rozwojowi turystyki. Wyda również mapę-prze­
wodnik po rzece. "Chcąc przeciwdziałać uboże­
niu społeczeństwa, celem likwidacji zapóźnień 
cywilizacyjnych i stworzeniu podstaw do gospo­
darczej aktywizacji terenów wiejskich postana­
wiają poprzez promocje i wskazanie drogi do 
pozyskania subwencji wyrównawczych, działać 
na rzecz budowy organizacji producentów "eko­
logicznej" żywności i doprowadzić do powstania 
gospodarstwa ekologicznego w każdej stowarzy­
szonej gminie." Jest to dokładny zapis trzeciego 
kierunku działania. 

Aby zrealizować te ambitne plany, na­
leży dotrzeć do mieszkańców poprzez sport 
i kulturę oraz wzajemne informowanie się, 
dążąc do wspólnego kalendarza imprez. 
Wszyscy zgodnie podkreślali, że nikt za nas 
nie zrobi porządku na naszym terenie. Pod­
stawowym więc działaniem władz wszyst­
kich gmin powinna być praca nad aktywi­
zacją mieszkańców. Im większa ilość miesz­
kru1ców włączy się w realizację tego napraw­
dę ambitnego programu, tym prędzej zosta­
nie zrealizowane motto zjazdu:, "Kto przy 
Obrze- temu dobrze." Ustalono, że miej­
scem następnego zjazdu będzie Zbąszyń. 

Bohdan Rusiecki. 

W następnym Kurierze 
Młodzi o Międzyrzeczu. 

Być może właśnie pod takim tytułem 
będziemy mogli dowiedzieć się, co sądzą 
młodzi licealiśc i o naszym mieście, jakie 
widzą dla siebie szanse oraz odpowiedzi na 

inne pytania. Wyniki swoich bada1'l i pytań przed­
stawi bowiem Pal'lstwu ze swojej pracy dyplomo­
wej magister socjologii Anna Kołodziejczak 

JUGENDWERK W EUROREGIONIE, CZYLI SŁÓW KILKA 
O POLSKO-NIEMIECKIEJ WSPÓŁPRACY MŁODZIEŻY 

*** * * 
* * * * *** 

Wspieranie 
wymiany i 
współpracy 

młodzieży po­
między Pol­
slq a Niemca­
mi stanowi 
ni ezwyk l e 
istotny e le­

ment edukacyjny w procesie usuwania , niwe­
lacji oraz translacji wspólnej, niekiedy bole­
snej historii Niemiec i Polski: edukacja wszak 
najmłodszych i to edukacja organiczna s la no­
wi bowiem punkt wyjścia dla kwestii bardziej 
złożonych problemów zawierających si ę we 
współczesnej formule bycia w Europie , sta­
nowi o pomyślności wspólbycia we wspólnym 
organizmie euroregionu. 

. I~slytucją odpowiedzialną za funkcjonowa-
111e l koordynację clzialal1 w tejże materii jest 
powolana l stycznia 1993 roku przez rządy 
Rzeczpospolitej Polskiej i Republiki Federal­
nej Niemiec, Połsko-Niemiecka Współpraca 
Młodzieży (PNWM) . 

Od stycznia 1997 roku Biuro Główne Eu­
roregionu Pro Europa Viadrina jest J ednost­
ką Centralną Polsko-Niemieckiej Wspólpra-

cy Młodzieży w zakresie wymiany pozaszkol­
nej, a od marca 1998 roku również w zakresie 
wymiany szkolnej. Oznacza lo, iż kompetencje 
związane ze szczegółowych procesem kwalifi­
kacji i rozliczania poszczególnych projektów 
polsko-n iemieckiej wymiany zostały przekaza­
ne przez biura centralne mieszcz<1ce się w Pocz­
damie i Warszawie do Jednostki Centralnej w 
Gorzowie. 

Funkcjonowanie Jednostki Centralnej wiąże 
si ę z możliwością otrzymania funduszu na roz­
szerzenie oraz inicjację kontaktów między mło­
dzieżą polską i niemiecką. W 1999 roku wpłynę­
lo kilkadziesiąt wniosków z zakresu wymiany 
pozaszkolnej i szkolnej. Dotyczyły one min.: kur­
sów językowych, dwustronnych spolkal1 mło­

dzieży oraz podróży edukacyjnych. Kwota na re­
alizację blisko trzydziestu różnorodnych projek­
tów s ięgnęła kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

W bieżącym roku zakol1czony został nabór 
podstawowy do Polsko-Niemieckiej Współpra­
cy Młodzieży: nie oznacza lo jednak, iż poten­
cjalni projektodawcy, którzy nie zdołali złożyć 
wniosku w określonym terminie nie mogą już 
tego uczynić - projekty przez nich złożone tra­
fil) do puli rezerwowej, które- zgodnie z Wy­
tycznymi PN\VM- będ<) dofinansowane w mia-

rę możliwości budżetowych Programu. 
Kontyngent fina nsowy PNWM - choć nie­

wielki, wziąwszy pod uwagę porównanie te­
goż z Funduszem PHAllli CBC, którego Jed­
nostka Zarządzającą jest Biuro Euroregionu, 
to znaczący jakościowo - w sposób istotny 
wpływa na rozszerzenie i działanie celowe 
nakierowane wyłącznie na młodzież oraz dzie­
ci starsze w procesie edukacyjnym na pogra­
niczu polsko-niemieckim, w konkretnej sytu­
acji Euroregionu Pro Europa Viadrina. 

Maciej Dudziak 
Kierownik Jednostki Centralnej 

Polsko-Niemieckiej Współpracy Młodzieży 

*** 
Wszelkie zapytania, wątpliwości oraz uwagi, 

proszę kierować do P. Macieja Dudziaka 
Kierownika Jednostki Centralnej Polsko-Nie­
mieckiej W spółpracy Młodzie­
ży, mieszczącej się w Biu­
rze Głównym Stowarzy­
szenia Gm in Polskich 
Euroregionu Pro Eu­
ropa Viaclrina w "Wil­
li Pod Orłem", ul. Ka­
zimierza Wielkiego l, 
GG- 400 Gorzów Wlkp · 
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CO SŁYCHAC W KOMUNIKACJI? 
z Eugeniuszem Sawińskim- naczelnikiem Wydziału Komunikacji w Starostwie 

Powiatowym rozmawia Danuta Sokołowska 
-D. S. Od czasu utworzenia samorządów 

na szczeblu powiatowym wiele zmieniło się 
w zakresie komunikacji. Proszę o podanie 
najważniejszych zmian. 

- E. S. Reforma ustrojowa pat'lstwa wprowa­
dziła wiele zmian , w tym również w zakresie ko­
munikacji. Sprawy rejestracji pojazdów jak i uzy­
skiwania uprawniet'l do kierowa­
nia nimi, (czyli praw jazdy i świa­
dectw kwalifikacji), były w za­
kresie kompetencji kierownika 
urzędu rejonowego. Z dniem l 
stycznia 1999r., czyli od powsta­
nia samorządów powiatowych, 
kompetencje do wydawania de­
cyzji w tych sprawach posiada 
starosta, a obsługę obywateli w 
tym za!G-esie z jego upoważnie­

nia wykonują pracownicy wy­
działu. Ponadto starosta stał się 
organem właściwym w wielu in­
nych sprawach związanych z 
szeroko pojętym określeniem 
"komunikacja i drogi". 

- D. S. Proszę o przykłady. 
- E. S. Przede wszystkim stał 

się ,.właścicielem" niektórych 
dróg. Aby były one właściwie ub·zymywane, zo­
stał powołany Zarząd Dróg Powiatowych , który 
ma swoją siedzibę na ulicy Słonecznej . Natomiast 
w samym starostwie pozostały sprawy ciot. za­
rządzania ruchem na drogach powiatowych i 
gminnych, zmiany organizacji ruchu , sprawy 
wykorzystania tych dróg w sposób szczególny 
np. na imprezy sportowe, przemarsze itd . 

-D. S. Czy starosta przejął niektóre spra­
wy, które dotychczas były w kompetencji wo­
jewody? 

-E. S. Tak. Starostajest organem wydającym 
zezwolenia lub uprawnienia i nadzoruje pracę sta­
cji kontroli pojazdów, diagnostów, ośrodków 
szkolenia kierowców i instruktorów nauki jazdy. 

- D. S. Na niektórych samochodach poja­
wiły się białe tablice rejestracyjne, ale więk­
szość dalej jeździ na czarnych. Czy będą 
musieli je wymienić? 

- E. S. Białe tablice weszły od l maja br. i 
otrzymują je nowi właściciele samochodów. Do­
tyczy to zarówno spraw, gdy samochód jest ku­
powany w salonie samochodowym, jak i wtedy, 
gdy jest to auto używane , bądź sprowadzone z 
zagranicy. Ponadto w niektórych przypadkach 
zanim nastąpi rejestracja pojazdu wydawane jest 
pozwolenie czasowe i tablice rejestracyjne tym­
czasowe: białe tło- czerwone li tery. Nie dotyczy 
to nowych samochodów kupowanych w salonie, 
jak również przypadków, gdy poprzedni właści­
ciel mieszka na terenie tej samej gminy co na­
bywca. Od nowego roku będzie mniej przypad­
ków wydawania pozwoler1 czasowych i tablic tym­
czasowych, gdyż w gminach nie będzie rejestra­
cji pojazdów. Natomiast kto posiada na swoim 
pojeździe czarne tablice, a nie zmienia go i przy 
tym tablice są w dobrym stanie -to nie musi ich 
wymieniać. Termin, do kiedy można używać 
czarnych tablic jak dotąd nie został określony, 
choć wiem, że Ministerstwo Transportu i Gospo­
darki Morskiej planuje to uczynić. 

- D. S. Czy jest prawdą, że każdy sa­
mochód powinien posiadać tzw. kartę 
pojazdu? 

-E S. Nie. Kartę pojazdu muszą posiadać po­
jazdy, które były kupowane po l lipca 1999 roku 
w autosalonie, bądź po tym terminie sprowadzo­
ne z zagranicy. W pierwszym przypadku kartę 

otrzymamy w salonie, gdzie kupujemy samo­
chód, a w drugim przypadku w wydziale komu­
nikacji tutejszego starostwa. Kartę pojazdu cho­
wamy w domu i sięgamy po nią dopiero wtedy, 
gdy sprzedajemy samochód innej osobie. 

-D. S. Widzę, że w powiększonym i wyre­
montowanym pomieszczeniu Wydziału Ko­
munikacji nie ma kolejek. 

· E. S. Tak, ale obawiam się, że stan ten może 
się pogorszyć. Pomieszczenie to zostało wyre­
montowane i powiększone, gdyż przewidzieli­
śmy, iż ustawodawca wprowadzi zakaz wykony­
wania zada1'1 z zakresu komunikacji przez gmi­
ny. Tak się faktycznie stało i od nowego roku 
sprawy z tego zakresu ludność z całego powiatu 
będzie musiała załatwiać w starostwie. Zrobimy 

wszystko, aby nie było kolejek, tak jak to dzieje 
się w dużych miastach. W pokoju 201 będzie tyl­
ko rejesb·acja pojazdów, a uprawnienia i sprawy 
dotyczące organizacji ruchu na drogach będzie­
my załatwiać w następnym pomieszczeniu, w po­
koju 203. Jednak spodziewam się, że w okresie 
od polowy listopada br. do ko1'lca stycznia 2001 

roku mogą wystąpić pewne pro­
blemy w sprawnej obsłudze inte­
resantów wywołane przejmowa­
niem z gminy dokumentacji i 
wprowadzaniem danych do kom­
puterów. Aby nasi interesanci 
byli przyjmowani i obsługiwani na 
odpowiednim poziomie, staro­
stwo poniosło znaczne nakłady fi. 
nansowe i jeszcze będzie musia­
ło ponieść. 

Jeszcze raz pragnę zapewnić, 
że głównym naszym celem jest 
zapewnienie szybkiej, fachowej i 
uprzejmej obsługi naszych inte­
resantów. 

- D. S. Co z obowiązkową 
wymianą prawa jazdy? 

- E. S. Rozpoczęła się ona od 
l lipca br. I potrwa kilka lat. 

Ustawodawca określił, w jakim okresie, kto 
jest zobowiązany do wymiany prawa jazdy. W 
okresie od l lipca br. do 30 czerwca 2001r. 
podlegaj <) wymianie te dokumenty, które były 
wydane na podstawie przepisów z 1953 i z 
1962r. Praktycznie ta osoba, której dokument 
był wystawiony przed 1.10.1968r. musi sama, 
bez wezwania zgłosić się do wydziału komu­
nikacji, aby uzyskać nowe prawo jazdy. Oczy­
wiście za nowe prawo jazdy zapłaci ich posia­
dacz. Obecnie kosztuje to 50 zł. Do urzędu 
należy zgłosić się osob i ście, z dowodem oso­
bistym, dotychczasowymi uprawnieniami do 
ki e rowania, jednym - aktualnym zdjęciem i 
oczywiście pieniędzmi w kwocie 50 zł. 

-D. S. Dziękuję za rozmowę. 

Wyróżnieni nauczyciele 
Z koócem roku szkolnego wyróżniającym się nauczycielom i dyrektorom gmin­

nych placówek oświatowych Burmistrz w. KUBlAK przyznał nagrody. 
Nagrody otrzymali: 

l. Teresa Kaminiarczyk 
2. Aurelia Lucyna Kalisz 
3. Halina Siwczak 
4. Mirosław Matyjaszczyk 
5. Mariola Torhus 
G. Jolanta Lubaczewska 
7. Maria Sobczak Siuta 
8. Teresa Misiarz 
9. Dorota Granos 
10. Marzena Domm1ska 
11, Mirosława Zaj<JC 
12. l{rystyna Cicl10cka Rojek 
13. Sabina Ciesiółka 
14. Iwona Kryśkiewicz 
15. Maria Antonowicz 
16. Bogusław Kowalik 

- dyrektor S. P. nr 3 
gimnazjum nr 2 

,. przedszkola nr l 
nauczyciel gimnazjum nrl 

nr2 
S.P nr 2 
S.P nr 2 
S.P nr 3 
S.P nr 3 
S.P nr 4 
S.P. Bukowiec 

przedszkola nr 4 
przedszkola nr l 
przedszkola nr l 

S.P nr 2 
S.P. nr 3 



W: dniu 18 lipca br. nastą 
Ji!o uroczyste otwarcie 
placówki Wielkopolskie-

go Banku Kredytowego mieszczące­
go się na Osiedlu Centrum 4. Uro­
czystego otwarcia dokonał I wicepre­
zes zarządu WBK Con O'Sullivan -
Irlandczyk z pochodzenia. W uroczystości udział 
wzięli: senator RP Z. Jarmużek, przedstawiciele 
władz samorządowych, dyrektorzy międzyrzec­

kich banków, przedsiębiorcy, znaczący kli enci 
WBK oraz przedstawiciele miejscowej prasy. Jak 
nas poinformowano jest to już 27 placówka WBK 
na terenie województwa lubuskiego i jednocze­
śnie 171 placówka banku na terenie kraju . Wiel­
kopolski Bank Kredytowy S.A. rozpoczął działal­
ność 1lutego 1989 r. Na bazie 41 placówek i po­
nad stu tysięcy klientów przejętych z N a rodowe­
go Banku Folskiego powstal komercyjny bank 
uniwersalny, którego centrala mieści s i ę w Po­
znaniu. 

Od tego momentu rozpoczyna s i ę stały rozwój 
WEK S.A, który obecnie posiada sieć placówek 
obejmujących swym działaniem większość kra­
ju, poza województwami położonymi na wschód 
od Wisły. Wielkość kapitałów własnych brutto 
banku wynosi obecnie 737686 tys. zł. Kierowni­
lciem obsługi klientów w nowej placówce jest ro­
dowity międzyrzeczanin Jerzy Gaweł. Na razie 
w placówce jest zatrudnionych 5 osób. W miarę 
rozwoju dz i ałalnośc i nastąpi zwiększenie obsa­
dy kadrowej . Wszystkie zatrudnione osoby mają 
przygotowanie fachowe i odpowiedni st.:>ż pracy 
w bankowości. 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

Aby sprostać szybko 
wzrastającej konkuren­
cji ze strony innych 
banków, placówka bę­
dzie stawiać na kulturę , 

sprawność, jakość ob­
sługi klientów, nowe 
techniki, pocztę elek­
troniczną oraz dogodne 
formy kredytowania . 
Bank oferuje komplek­
sową obsługę osób fi­
zycznych i firm. Warto 
jednak zwrócić uwagę 
na szczególną propozy­
cję, 'czyli usługi elektro­
niczne WBK 24. Usługi 
dostępne w ramach pa­
kietu WBK 24 pozwala­
ją na bezpieczny i kom­
fortowy dostęp do ra-

chunków przez komputer, 
telefon i telefon komórko­
wy. Dzięki możliwościom, 
jaki daje ten system można 
przez całą dobę w szybki i 
najwygodniejszy dla siebie 
sposób sprawdzać stan swo­
ich rachunków oraz doko­
nywać takich operacji jak: 
przelewy środków pienięż­
nych oraz zakładanie i li­
kwidowanie loka t. Każdy 
użytkownik WBK 24 otrzy­
muje specjalne, jemu tylko 
znane numery NIK i PIN, 
które służą do identyfika­
cji w systemie, a jednocze­
śnie uniemożliwiają dostęp 
do niego niepowołanym osobom. Klienci zain­
teresowani tym systemem powinni udać si ę do 
placówki w celu podpisania stosownej dekla­
racji . Z myślą o klientach opracowano nową for­
mułę kont osob istych. Od l czerwca bieżące­
go roku klienci otrzymali pakiet bezpłatnych 
produktów i usług m.in. możliwość dokonywa­
nia darmowych wypłat gotówki w bankomatach 
WBK S.A. Dodać należy, że bankomat znajdu--
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je się na zewnętrznej ścianie siedziby banku i 
jest dostępny 24 godziny na dobę. 

Również pomyślano o kredytach mieszkanio­
wych, zapewniając długi okres kredytowania 
(maksymalnie 25 lat). Minimalna kwota kredy­
tu wynosi 10 000 złotych, maksymalna kwota, 
jaką można uzyskać to 2,5 krotność rocznych 
dochodów brutto członków rodziny wspólnie 
ubiegających się o kredyt. Atutem jest szybkie 
rozpatrywanie wniosków - 5 dni. Każdy przed­
siębiorca powinien poznać interesującą ofertę dla 
przedsiębiorczych "biznes pakiet". WBK jako 
jeden z niewielu polskich banków posiada w swo­
jej ofercie karty kredytowe WBK S.A. VISA C las­
sic oraz WBK S.A. VISA Gold. Oprócz wszyst­
kich fu nkcji kart płatniczych umożliwiają one 
uzyskanie nie .oprocentowanego kredytu do 21 
dni. j est to tani i wygodny sposób finansowania 
zakupów. Płatności bezgotówkowe dokonywane 
kartą kredytową wolne są od jalcichkolwiek pro­
wizji . Spłatę zaciągniętego kartą kredytu można 

dokonać w bankomacie. 
Bank pomyślał również o młodzie­

ży, tworząc kartę VISAELECTRON 
YOUNG przeznaczoną dla młodzie­
ży w wieku 13-20 lat, która może być 
wydawana do konta młodzieżowego, 
konta A VISTA lub konta osobiste-

go rodziców. To nie są wszystkie propozycje, ja­
kimi zaskakuje nas ten bank, istniejąjeszcze inne 
ciekawe oferty. Radzę wstąpić do siedziby pla­
cówki i o wszystlcim dowiedzieć się osobiście lub 
zatelefonować pod numer 741-88-99. Nowej pla­
cówce bankowej życzę dynamicznego rozwoju, 
a zatrudnionym tam pracownikom sukcesu i sa-
tysfakcji z wykonywanej pracy. D. S. 

foto: A. Kukła 

FESTIWAL GWIAZD Letnloko•e 
Handlowe 
Uoluaowc 
Produkcyjne 
GoopodartU 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 05 
W drugim dniu Festiwalu Gwiazd w Międzyzdrojach (niedziela 

2.07.2000 r.) odbyło się o godz. 13.00 spotkanie z gwiazdą- Szymo­
nem Szurmiejero na plaży przed hotelemAmber Baltic/. • Projekty budowlane i technolo&iczne Doradztwo tecllniczae * 

Wycuy i kosztorysy • 
Opinie techaiczne }09QlYCkacnr.ze~ełntcatprazollenum . 

[ 
Gwiazda 

opowiadała o 
swoim życiu 

zawodowym 
jest długolet-

nim dyrekto-

• Modernizacja i rozbudowa budy11ków istaiehcych 
• Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

SPRZEDAż "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

rem Teatru Żydowskiego i rodzinnym przedstawił Sz. Szurmiej żonę i syna ubar­
wiając spotkanie dowcipami i anegdotami żydowskimi, co wzbudziło ogromny en­
tuzjazm. 

Po spotkaniu Sz. Szurmiej rozdawał autografy licznie zgromadzonej publiczno­
ści, również dla czytelników Kuriera Międzyrzeckiego, w lipcowym numerze na­
szego miesięcznika artykuł "O śladach żydowskich w Międzyrzeczu" wzbudził za­
interesowanie naszej gwiazdy. 

Mirosława J akubaszek 
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U chwalona ustawa o powszechnym uwłaszczeniu jest bardzo groźnym 
sygnałem .wobec.wszystkic~ wyborców. Sygnałem oznaczającym, iż w 
walce polityczneJ o poparcle w wyborach są w parlamencie politycy i 

partie, którzy nie cofną s i ę przed niczym. Za nic mają interes kraju, bezpieczeń­
stwo socjalne obywate li , sprawied liwość społeczną, stab ilizacj ę i pewność ob­
rotu gospodarczego, s tan finansów publicznych i mówiąc wprost, za ni c mają 
Pol skę. Obiecać, darować, wiedząc, że są to gruszki na wierzbie, po to , by zy­
skać na zwykłym populizmie ileś głosów więcej . Nie rzetelną pracą w parlamen­
cie, wypracowywaniem rzeczywiście realistycznych us taw zdobywać uznanie wy­
borców i popularność, a głoszeniem prawd objawionych, obietnic nie do speł­
nienia . Bo ta k i łatwi e j, i napracować się nie trzeba. Bo ludzie chętnie słuchają, 
że coś do s taną. A mniej chętnie tego, że to nie jes t możliwe, że trze ba zważać 
także na innych i zawsze ktoś dostaje kosztem innego. l pytać trze ba czy to bę­
dzie sprawie dliwe. Jeśli ni e, ni e dawać, nie obiecywać. Nie mamić społeczeń­
stwa. A robią to Krzaklewski , AWS , w tym wydawałoby się rozważny SKL z p. 
Rokitą na czele, o PSL-u nie wspomnę, podtrzymuj ę moją opinię o s zkodliwości 
tego ugrupowania . Niegodne to zachowanie ludzi wybranych po to , by stać na 
straży naszego be zpieczeństwa materia lnego, stabilizacji kraju i dbania o wzrost 
gospodarczy. 

W czym tkwi więc ta szkodliwość ustawy o uwłaszczeniu powszechnym? Jest 
ona niewykonalna. By ją wykonać, należy sporządzić spis wszystkich obywateli pol­
skich powyżej lat 18, którzy to są uprawnieni do korzystania z "dobrodziejstwa" 

uwłaszczenia . Po to, by tym, którzy już byli uwłaszczeni, nic już nie dać, a dać 
tym, co jeszcze nic nie dostali . Pierwsze przykładowe pytanie: Czy uwłaszczo­
nym już jest ten obywatel , który dostał akcje prywatyzowanego przedsiębior­
stwa, ale nic niewarte, bo przedsi ębiorstwo upadło? Te pytania można by mno­
żyć. Rzecz w tym , że sporządzenie ta kiego rejestru będzie możliwe po latach, w 
ciągu których to lat liczba uprawnionych będzie rosnąć, bo kolejni obywatele 
będą kończyć 18 lat. Proszę wyobrazić sobie tę biurokrację konieczną do opra­
cowania, koszty na to. Ale rejestr to jeszcze nic . Zgodnie z ustawą mieszkania za 
darmo dostaną obecni najemcy mieszkań komunalnych, zakładowych, spółdziel­
czych . Mieszkanie o powierzchni 30 m 2 położone w głuchej wsi, nic niewarte, 
bo bez kanalizacji i mie szkania o pow. l 00 m 2 położone w centrum Warszawy 
warte setki tysięcy złotych otrzymają obecni najemcy. Czy to sprawiedliwe ? A 
wyobraźcie sobie Państwo los mieś zkań spółdzielczych. Właścic iel ami zostaną i 
ci, którzy rze telnie wywiązywali się ze swoich obowiązków jako członkowie spół­
dzielni (np. regularnie płacili czynsz), jak i ci, którzy mieli za nic takie obowiązki 
i po prostu czynszu nie płacili . Ci, co odmawiając sobie wielu rzeczy w swoim 
życiu wykupili spółdzielcze mieszkanie na własność, nie dostaną nic, no bo już 
są właścicielami, a sąsiad utracjusz dostanie. A gdy zepsuje się winda, ten, który 
mieszkanie ma na piętrze , będzie chciał ją naprawić, ale musi to zrobić za swoje 
własne pieniądze . Musi się dogadywać z sąsiadami i razem złożyć się na taką 
naprawę . A jak nie każdy sąsiad zgodzi się płacić za naprawę, to zakazać mu 
jeżdżenia windą? Podobne absurdalne sytuacje możecie Państwo sobie wyobra­
zić sami. Absurdalne, a jakże realne, j eże li ustawa wejdzie w życie. 

Czy wejdzie? Należy zrobić wszystko, by ni e weszła. Jeżeli s i ę uda, to za­
blokować ją w Senacie, u c hyli ć przy pomocy weta prezydenckie go, bądź 
orzeczenia Trybunału Kon s tytucyjnego. Jeżeli nie wejdzie, usłyszycie Pań­
stwo, że myśmy (AWS) chcieli , w imię sprawiedliwości dziejowej Was uwłasz­
czyć, a le oni, czyli opozycja nie pozwoliła , czyli my jesteśmy dobrzy, a oni 
źli. Nie wierzcie Krzaklewskim, AWS-ow, PSL-owi. Piszę te słowa z wielkim 
żalem, gdyż w koalicji z AWS moja partia Unia Wolności spędziła 2 i pół roku. 
Razem udało nam się zrobić wiele dobrego dla kraju. A jednocześnie udało 
nam się odsunąć niebezpieczeń s two uchwalenia takich ustaw jak dzisiaj 
omawiana. Kiedy nas w rządzi e zabra kło , zniknęło poczucie odpowiedzial­
nośc i tego rządu . Krótkowzroczny interes wyborczy zwyciężył, wszystko inne 
furda. Co będzie dalej, się zobaczy - taki sposób uprawiania polityki pre zen­
tuje premier Buzek, kandydat Krza klewski, kandydat Ka linows ki, rząd mniej­
szościowy, p. poseł Rokita i wszyscy ci, co głosowali za uwłaszczeniem. ?y­
tajcie Państwo wszystkich posłów AWS z naszego województwa o jedno: lde­
dy zostaniemy uwłaszczeni? Pytajcie o konkret: co dostaniemy i kiedy? Od­
powiedzi nie będzie . To wtedy zadajcie Państwo drugie pytanie: dlaczego 
głosowaliście za nieuczciwą u s tawą? Odpowiedzi także nie będzie . 
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Ochrona praw 
konsumentów 

Od początku lipca obowiązuje znoweli­
zowana ustawa o ochronie niektórych 
praw konsumentów. Uregulowania te do­
tyczą sprzedaży poza lokalem prowadzo­
newformie akwizycji oraz sprzedaży na 
odległość realizowanej przez różnego 
typu sklepy wysyłkowe, a ostatnio nawet 
przez intern et. Zasadniczym celem tej no­
welizacji jest ochrona konsumenta. Bar­
dzo często ulegamy przekonującym su­
gestiom akwizytora lub pięknie opraco­
wanej ofercie Domu Sprzedaży Wysyłko­
wej. Jednak po krótkim czasie dochodzi­
my do wniosku, że zrobiliśmy zbędny za­
kup lub też kupiliśmy towar wątpliwej ja­
kości. Co wówczas możemy zrobić? 
Nowe przepisy dają nam 10 dniowy ter­
min zmiany naszej decyzji. Możemy spo­
kojnie przemyśleć ofertę i j eżeli uznamy 
ją za niekorzystną, mamy możliwość 
zwrócenia towaru bez żadnych konse­
kwencji, także finansowych. Nowelizacja 
ustawy nie jest skierowana przeciwko 
al<Wizytatorom czy osobom prowadzą­
cym sprzedaż wysyłkową. Przepisy usta­
wy skierowane są przeciwko wszelkiego 
rodzaju nieuczciwym sprzedawcom, któ­
rzy liczą na naszą naiwność i bezmyślne 
decyzje. Ustawa stara się nam uświado­
mić, że akwizycja czy sprzedaż wysyłko­
wa nie jest żadną nadzwyczajną okazją, 
która nagle zjawiła się u naszych drzwi. 
To, że akwizytor nas odwiedził i suge­
stywnie wychwalał swój towar, wcale nie 
oznacza, że oferuje nam coś, czego nie 
możemy kupić w najbliższym sklepie. 
Al<Wizycja jest to taka sama forma han­
dlu jak każda inna sprzedaż bezpośred­
nia w Polsce jest znacznie zyskowniejsza 
niż tradycyjny handel detaliczny czy hur­
towy. Przychody ze sprzedaży działają­
cych w Polsce tego typu firm wyniosły w 
ubiegłym roku prawie miliard złotych. W 
kraju działa kilkadziesiąt firm sprzedaży 
bezpośredniej. Pracuje w nich około 360 
tys. dystrybutorów. 
Może jednak zaistnieć sytuacja, w któ­

rej nasze racje jako konsumenta nie zo­
staną uznane, wówczas należy czym prę­
dzej skierować się do Rzecznika Praw 
Konsumentów. 

W powiecie Międzyrzecz rzeczni­
Idem jest mgr Adam Furmanek, 
przyjmuje on w starostwie przy ul. 
Przemysłowej w środy od godziny 
11.00 teł. 741-27-05. 
Można także zwrócić się do Stowarzy­

szenia Polskich Konsumentów w War­
szawie. Przyjmuje tam Marek Tarleu­
siak specjalizujący się w prawie konku­
rencji - teł. (022) 660-52-71 oraz 
(022) 825-68-31. 

D. S. 
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-~ ~!!~~~~!~l~A :!~~ANOWICZE * BARANOWIClE 

Jeszcze raz dzf~kujemy 
List od dzieci z polskiej szkoły w Baranowiczach otrzymałem wiosną tego roku. W liście tym dzieci prosiły o przyjęcie ich w Międzyrzeczu,choćby 

na kilka dni. Chciały poznać kraj, który tak pięknie nada) wspomi11ają ich dziadkowie i rodzice. Przyjęcie białoruskich dzieci było dla nas moralną 
powinnością. Tak to przyjęli śmy. Wiemy, jak teraz trudno żyć na Bialorusi.Na nasz apel o przyjęcie do swoich domów białoruskich dzieci oqpQwie­
działo wiele mięclzyrzeckich rodzin . To im w pierwszym rzędzie przekazujemy najpi ękniejsze wyrazy podziękowania i pQwszechn~go wm~nia. , 
Rodziny te stworzyły dzieciom autentyczn ie rodzinm1 atmosferę i każcle z nich otoczyły iście matczyną opieJ}t Nic clziwnegp. że JrOZS~~pi~]'~ięt~ 
naszych z tak bardzo ~~przyja~nio_nymi bi_ałoruskimi przyj_aciólmi stało si~ niezwykłym i niezap~mnianym !)ożegńaniem. Pob~ cl~ieci 'Y PO)~fZ~g?.I<;i 
nych rodzinach przymosł także mespoclzJewane, zaskakuJące , ale szalen1e sympatyczne sytuacJe. Oto panstwo SołoduchoWle goszczący u st~otę ] 
dziecko o tym samym nazwisku/ całkowi cie przypadkowy zbieg okoliczności / już w czasie jego pobytu u siebie rozpoczęli rozpytywanie o _s 

krewnych w Baranowiczach. Po kilku telefonicznych namiarach - ku wielk iemu zadowoleniu odszukali lcrewny~h. Będą odwiedziny jeszcz,e 
roku. Państwo Mleczakawie tak ~erdecznie polubili dziewczynkę z Baranowicz, że p9stanowili rozstać się z niątylko na kilka dni. t{ejch,ząp 
nie dziewczynka przyjechała ponownie do Międzyrzecza i spędzi tu dalszych kilkanaście dni. Wielka ~ad ość dla p~u1stwa MleczakÓ\\f r Oli' J u r 
Helena Kierowa i jej syn długo żegnali si ę z p. Maciejewiczami. Tu byli przyjmowani jako prawdziwi niemal'c#6nk9wie rodziny. Mały Plato 
bezgranicznie wdzięczny Tade uszowi Maciejewiczowi za umożliwien ie mu uczestniczen ia w najprawdziwszym polowaniu. O pięknie i u~Ók~~ 
poznanych międzyrzeckich lasów opowiadał potem wielokrotnie. . . . · ·' . , · , 

Na spotkaniu w Ratuszu zaprosiliśmy dzieci do Międzyrzecza w roku następnym. Radości i owacjom nie było ~91ka. Tak entuzjastyczne i ęmocjo­
nalne podziękowanie białoruskie dzieci skierowały do swych międzyrzeckich opiekunów. Wszys~<im, Wam- z~:~okazaną troąkę,pośvt}ęs~Jł~§J~ta~<·d 
wiele dobrego serca okazanego naszym białoruskim przyjaciołom - tą drogą przekazuję jeszcze ra~ wyrazy najwi ększego uzm;pia i poclzięl<9wania. . 

Wszystko zaczęło s ię od tego, że w naszej szkole rozdawano ulotki o 
przyjeździe dzieci z Bia łorus i o prośb<) o przyj ęc ie ich do domów. Poprosi-

' Burmistrz W. Kl]B.!Afi:" 

WYPOWIEDZI DZIECI 
lem rodziców i zgodzili s i ę. Mama załatwi ła :-::::-----..,..------,-~~---::-= Gdy Mikołaj przyjechał do nas, było faj­

nie. Razem chodzili śmy do szkoły, salonu 
gier i na bilard . Mikołaj mówił mi, że chce 
zostać koszykarzem i że Białoruś jest do­
bra w różnych dyscyplinach sportowych. 
Lubilem z nim chodzić po mieście, poka­
zuj ąc mu Mięclzyrzecz . W domu robiliśmy 
ciekawe budowle z klocków lego. Mikołaj 
był ciekawy wszystkiego i dużo zadawał py­
ta i1 . Opowiada ł bardzo ciekawe rzeczy o 
Białorusi i o sobie. Polubilem go . 

w Urzędzie Miasta , że będzi e u nas miesz­
kała dziewczynka o imie niu Kasia . Kas ia 
miała być ode mnie starsza/ 12 Jat/. Nieste­
ty nie przyjecha ła . Zamiast Kasi trafila do 
nas Ola. Ola ma 16 lat, czarne oczy i włosy. 
Wszyscy mówią, że jest do mnie podobna. 
Jest fajną dziewczyną Dużo rozmawiamy o 
szkole. Porównujemy po lską i bi ałor u ską . 
Okazuje się , że my mamy jednak lepiej. Oni 
muszą się dużo więcej u czyć. Mają dużo 
egzaminów. Dostaj ą medale za dobnj naukę . 
Również żyje im się trudniej. Mało zarabia­
j ą. U Oli pracuje tylko mama. Jest im bar­
dzo ciężko . Obiecali śmy Oli , że j<) zaprosi­
my i znów będz ie mogla do nas przyjechać. 
Moi bracia Ar tur i Remik również polubi li 
Olę. Czasami zabierali ją ze so b<l jak szli do 
kolegów i ko leżanek. Razem z mam<) p i ekła ciasto i gotowała obiad. Było 
bardzo fajnie , chod zili śmy z psem na spacer y. Ola wyj echała 24.06, ale 
znów jest z nami. Przyjechala do nas 07.07 i będzie do :=1 0.07. Bard zo s i ę z 
tego wszyscy cieszymy. Jak mama będzie miała urlop, to pojedziemy w 
góry albo nad morze. Dzięki Oli wiem, że to, co d la mnie by ło normalne i 
zwykłe , dla niej było czasami tylko marzeniem. Kilka marze1\ Oli postara­
my si ę spe ln i ć , a l e nie powiem jakie, bo to nasza tajemnica . .J edn ego tylko 
nie mogę spełn ić- Ola chc iałaby trochę popracować / mówi, że może sprzą­
tać lub umyć komu ś okna/, ale tego nie możemy spe łnić . Cllciałaby kupić 

dla siebie i siostry zeszyty i przy­
bory szkolne. Nie będ zie mogła 
ich kupić , bo jej mama nie do­
stała wypł aty. No, ale może jej 
kupimy to wszystko , bo Ola jest 
jak moja s iostra. Bardzo j<J iu bię. 
Dziewczyna z inn ego kraju , a 
taka nasza. 

Marcin Mleczak Osieell e 
KasztelaJ1skie Międzyrzecz 

Przemek Hak- lat 12 Międzyrzecz 
W naszym domu gościła jedenastoletnia 

dziewczynka. Poprzez wspólną zabawę po­
znałyśmy si ę. Anastazja , bo tak miała na 
i mię moja ko leżanka, zaskoczyła mnie swo­
j ą d oj rza łośc i ą . Już dziś wie, co będzi e ro­
biła w przyszłośc i, gdy będzie dorosła. Po­

cl ziwiam j<) za pracowi tość i wytrwał ość, bo mnie tego brakuje. Życzę jej 
powodzenia i spe ł ni enia wszystkich marze Ji . 

Daria I\ępińska Os . Centrum Międzyrzecz 
Od pierwszej chwili poznania mojego go­

ścia z Białoru si - Gieni bardzo przypadły­
śmy sobie do se rca. Od tego czasu 
wszystkie chwile spęd załyśmy razem. 
Wspólnie chodziłyśmy do szkoły i na 
wycieczki. Gie ni a opowiadała mi o 
swoich rod zinnych stro nach, a ja 
poznawa łam j ą ze swoją rodziną i 
ko l eża nkam i . Świ etnie mówiła po 
polsku , chociaż w jej rodzinie nie 
u żywano tego j ęzyka . Zapr zyjaźniły­
śmy si ę . Rozstawałyśmy s i ę z wiel­
kim żalem , ale obiecałyśmy sobie, że 
si ę jeszcze spotkamy. , 

Magda Dzieciątkowska Swier-
czewskiego 149 Międzyrzecz 

~--.....---..,.. 
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ZARZĄD GMINY MIĘDZYRZECZ 
ogłasza 

l PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ: 

-

nieruchomości zabudowanej położonej w Międzyrzeczu przy ul. Chłodnej 3a oznaczonej jako działka nr 404/21 o pow. 48 mz 
dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych w Mi ędzyrzeczu prowadzi księgę wieczystą KW Nr 20297, na której znajduje si~ 
budynek mieszkalny. 

Cena wywoławcza ni eruchomości wynosi 
w tym : 

Cena gruntu 
Cena budynku 

Wysokość wadium 1..000.00 zł 

8.148,00 zł 

3.585 ,00 zł 
4.563 ,00 zł 

Zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej w Międzyrzeczu Nr XL/ 295/ 98 z dnia 31 marca 1998 r. w sprawie przyznania pierwszeństwa 
w nabyciu własności lokali mieszkalnych i zgody na stosowanie bonifikaty do najemców lokali mieszkalnych, lokale mieszkalne 
położone w obrębie Starego Miasta przeznaczone są do sprzedaży w formie przetargu. 

Przetarg odbędzie się w dniu 07 sierpnia 2000 r. o godz. 11.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek 1. 

Budynek można obejrzeć w dniu 04 sieronia 2000 r. w godz. 11.00-12.00. 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592-2101-111-0 w Banku PEKAO SA- l Oddział •. 
w Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub PKO BP najpóźniej w dniu 04 sierpnia 2000 r. (dowody~ 
i daty wpłaty sprawdzane będą przez rozpoczęciem przetargu) . 
Wpłacone wadium będzie wypłacane w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. Termin uiszczenia ceny sprze. 

daży pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia 
przetargu . 

Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebyłym. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem i Rolnictwa Urzędu Gminy w Międzyrzeczu, 
nr te l. (095) 7 41-28-46 wew. 4 7 lub 61. 

ZARZĄD GMINY w MIĘDZYRZECZU 
ogłasza 

l PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż 

lokalu mieszkalnego nr 5 o pow. 42,72 m2 położonego w Międzyrzeczu przy ul. Wesołej 8 wraz z oddaniem ułamkowej części 
gruntu we współużytkowanie wieczyste w udziale 14/100 działki nr 363/ 14 o pow. 14 7 m2

, dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg 
Wieczystych w Międzyrzeczu prowadzi między innymi księgę wieczystą KW nr 23395. '1 

Lokal położony jest na drugim piętrze i składa się z jednego (1) pokoju , kuchni, 
przedpokoju i WC . 

l opłata za użytkowanie wieczyste gruntu w udziale 14/100 (15%) 
Cena lokalu 

Razem cena wywoławcza 
Wysokość wadium 

5.998.20 zł 
1..000,00 zł 

77,20 zł 
5.921,00 zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 07 sierpnia 2000 r. o godz. 12.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek 1. 

Lokal można obejrzeć w dniu 04 sierpnia 2000 r. w godz. 10.00-11.00. 

Wadium w podanej wysokości należy . wpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592-2101-111-0 w Banku PEKAO SA- l Oddziałi 
w Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub PKO BP najpóźniej w dniu 04 sierpnia 2000 r. 
(dowody i daty wpłaty sprawdzane będą przez rozpoczęciem przetargu) . 

Wpłacone wadium będzie wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.00 w kasie tut. Urzędu. Wadium wpłacone przez uczestnika, 
który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. 

Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy nie później jednak jak 
w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu . Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebyły. 

Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, te l. (095) 7 41-28-46 wew. 4 7 lub 61. 



Jędrzej Nowak • 12,07. 



ul. 30 Stycznia 39 
66·300 Międzyrzecz 

tel. 095 . 742 05 12 

11 Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
· Spółka z o.o. 

66-300 Międzyrzecz, Św. Wojciech 46 
TeVfax (095) 741-18-31, Tel. (095) 741-22-17 

OFERUJE: 
- wysokiej jakości trawę darniową 

w cenie 8,0 złlm2 brutto 
- kompost do nawożenia i rekultywacji gruntów 

w cenie 20,0 zł/m3 brutto 
- dowóz trawy w ilości powyżej 40 m2 

do l O km gratis 
- zapewniamy załadunek kompostu 

RESTAURACJA HOTEL "DUET" s.c. 
JACEK BELZ & ADAM KRYSTJAN 

os. Kasztelańskie Ba 66-300 Międzyrzecz 
teł. 095 742 22 56, 0601 57 65 93 

Do dyspozycji Państwa posiadamy : 

7 pokoi ( 2-3 os. ) z pemym węzłem 
sanitarnym, TV, telefon 
salę narad 
salę konferencyjna 
salę bankietowa 
salę restauracyjna czynna 24h. 

Polecamy usługi w zakresie organizacii: 

wszelkiego rodzaju imprez okolicznościowych 
wesel 
chrzcin 
komunii 
styp 
studniówek 
szkoleń, konferencji 

UWAGA !!! ABONAMENT OBIADOWY JUŻ OD 7.00 zl. 
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MIĘDZ\laECKIE TOWARZYS1WO BUDOWNICIWA 
SPOŁECZNEGO Spółka z o.o. w Międzyrzeczu ul. Krótka 2 

z upoważnienia Gminy Międzyrzecz 
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
ustny na wynajem lokalu użytkowego przy Os. Centrum 15 w Międzyrzeczu 

o powierzchni użytkowej 43,57 1n kw. 

- działalność dowolna. 
* Przedmiotem przetargu będzie wysokość odstępnego za w /w lokal użytkowy. 

Stawkę wywoławczą ustala się w wysokości 2000 zł. 

* Przetarg odbędzie się 10 sierpnia 2000r. o godz. 10.00 w siedzibie Międzyrzeckiego TBS Spółka z o.o. - ul. Krótka 2. 

*Wadium w wysokości 10 % wywoławczej stawki odstępnego należywpłacić najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.00 
w kasie Spółki ul. Krótka 2. 

* Do wylicytowanej kwoty odstępnego zostanie doliczony VAT 

* Z oferentem, który wygra przetarg, zostanie zawarta umowa dzierżawy wg stawek zgodnych z Uchwałą Zarządu 
Gminy Międzyrzecz Nr 246/99 z dnia 16listopada 1999 r. w/s stawek czynszu dzierżawnego za lokale użytkowe 

*W razie wygrania przetargu i uchylenia się uczestnika od zawarcia-umowy wadium ulega przepadkowi. 

*Lokal użytkowy można oglądać w dniach 07-09.08.2000r. w godzinach od 8.00- 14.00 po uzgodnieniu z Międzyrzec­
kim TBS Spółka z o.o. w Międzyrzeczu-tel. (095) 741-28-16. 

*Przetarg może być odwołany lub unieważniony w części lub całości bez podania przyczyn. 

*Szczegółowe informacje zainter_esowani mogą uzysl{ać w siedzibie Spółki pod nr tel. 741-28-16, 741-27-30. 

Niedawno powstała 
S,półka "Media Odra Warta" przeprowadza 

gazyfikację miast i gmin woj. lubuskiego. 
W celu ułatw i enia mieszkańcom naszego regionu 

podjęcia decyzji o podłączeniu się do sieci gazu ziem­
nego nawi ązaliśmy współpracę z Kredyt Bankiem z Go­
rzowa Do nawiązania tej współpracy przyczyniła się 
Gmina Międzyrzecz. 

Kredyt Bank oferuje pożyczki do 24 m-cy. Pożyczki 
te udzielane są na preferencyjnych zasadach. Opro­
centowan ie od udzielonego kredytu jest w 50% refun­
dowane przez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środo­
wiska i Gospodarki Wodnej w momencie wymiany 
emitora spalin (pieca). 

Kredyt może obejmować całość inwestycji tj. koszt . 
przyłącza gazowego, nowego pieca oraz instalacji 
wewnętrznej tak gazowej jak i cieplnej . 
Formalności związane z pozyskaniem kredytu maż­

n~ załatwić codziennie pn-pt w godz. 735-16°0 siedzi­
bieMOWna ul. Zachodniej 2 w Międzyrzeczu. 
Za~raszamy wszystkich zainteresowanych do nasze­

go Biura Obsługi Klienta . 
Z pozdrowieniami 

M.O.W. 
Członek Zarządu Dariusz Brzozowski 

Stowarzyszenie Amazonek 
w Międzyrzeczu 

składa serdeczne podziękowania 
Państwu 

Joannie Hładka-Eeftink i J ohanowi Eeftink 
za dar serca, jakim były przekazane protezy. 

Zarząd Stowarzyszenia 
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PRYWATNf POl/CfALNf 
STUDIUM lKONOMICZNl 

W M/ĘlJZYRZfCZU, Ul. l!BtlTA 4 
O UPRAWNIENIACH SZKOłY PUBLICZNEJ 

OGłASZA NABÓR NA ROK SZKOLNY 
2000/200f 

STUDIUM KSZTAłCI W DWUlETNIM TRYBIE ZAOCZNYM W ZAWODACH 

~ TECHNIK INFORMATYK 
r.,....--·----.c:-·-,..---~~---~. 

\:::-:-...._ TECHNIK EKONOMI$T.'A c-' Zainwestujwsiebiel -) 
Y (- Szkoła na czas1e ! "").--

~--;-.:s:..-.;---""----~-/ -··--- ... 

~ TECHNIK HANDLOWIEC o--

~ TECHNIK ADMINISTRACJI 

SZCZEGÓł.OWE INFORMACJE W SIEDZIBIE STUDIUM, 

ULOTKACH ORAZ POD NUMEREM TELEFONU 

ił (0-95) 741-25-72 (DO 15,00) 

li" (0-95) 741-27-18 (PO 15,00) 

ZAPISY DO 31 SIERPNIA 2000 

ZA1'RASZAMY! 

Lek. med. 
MAREK LEBIOTKOWSKI 

teł. 0-60 l 39 77 12 

TAXI 2000 
t czynne całą dobę 
t dojazd bezpłatny od godz. 6.00 do 22.00 

na terenie miasta 
t dowóz i odbiór dzieci z przedszkola 
t drobne zakupy z dostawą do domu ~ 

Tel. 0602 535 937~ 

LEI<ARZ 
spEcjALisTA LARYNGoLoG 

STANISŁAW I<.LISOWSI<.I 

Ordynator Oddziału Laryngologicznego 
Szpitala Wojskowego w Poznaniu 

Przyjmuje w Poradni Ogólnej 
ZOZ Międzyrzecz, 

ul. Konstytucji 3 maja 31 

w piątki od godz. 17°0
- 18°0 . 

NZOZ 
Zespołowa 

Praktyka Lekarzy 
Rodzinnych 

"Pro Vita" s.c. 

składa podziękowanie 

za bezinteresowną 
pomoc panu 

Tomaszowi 
Niewiadomskiemu 

i firmie PPHU 
"Niewiadomski" 

~ R A Metoda iniekcji krystalicznej + ...... ~ =-'-'-=-nc 5-cio krotna złota medalistka 
T® OSUSZA"! IUOOWll h l , . 

. · światowyc wystaw ~na azczosct 
pomaga usunąć zawilgocenie obiektu. 

Informacja 
0-22 638-38-43 Warszawa, 0-95 7 42 08 19 Międzyrzecz 
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W clniu25 marca 2000 roku Komen­
cła Powiatowa Policji została powiado­
miona o ujawnionym włamaniu do 
szopki na ulicy Chrobrego w Między­
rzeczu. Zgłaszaj<)CY Jan T stwierdził, 
że w nocy ktoś cłokonał włamania 
przez przecięcie kabłąka kłódki do 
jego pomieszcze11 gospodarczych, 

skąd skradziono motorynkę i rower gór­
ski o ogólnej wartości 1200 zł. Przepro-

wadzone policyjne czynności wykrywcze nie 
doprowadziły jednak do ustalenia sprawcy i 

po miesiącu sprawę umorzono. 
Jednakże 4 lipca 2000 roku poszko­

dowany z ww. włamania p. Ja n, bęcląc 
na ul. Podbielskiego zauważył, jak 
jego motorynkę ujeżdżają dwaj nielet­
ni chłopcy. Kiedy ich zatrzymał, oni 
zgodnie potwierdzili , że motorynkę 
dostali w prezencie od swojego wuj­
ka z O brzy c. W zatrzymanej motoryn­
ce były już wymienione różne elemen­
ty w tym także silnik. Numery ramy i 
cechy charakterystyczne elawały 100% 
gwarancję , że motorynka jest pana Jana. Pocljęte czynności krok 
po kroku wyjaśniały okoliczności kradzieży motorynki i roweru 
górskiego. Policjanci udali się więc do wujka owych chłopców, który 
potwierdził , że faktycznie motorynkę podarował ojcu tych chłop­
ców, chociaż już nie kompletną, bo przełożył część osprzętu i sil­
nik do swojej motorynki. Wujek ten motorynkę nabyłwcześniej od 
13-latka z osiedla 40-lecia za 70 zł, nie interesując się jej dokumen­
tami i pochodzeniem. 

Idąc dalej tym tropem ów 13-latek wyjaśnił, że motorynkę tę za­
kupił od swojego rówieśnika, a właściwie wymienił ją na starą wie­
żę stereofoniczną. Tym rówieśnikiem okazał się 14-Jatek mieszka­
jący na tym samym osiedlu, który wiedząc już, że motorynka jest 

KRONIKA 
POLICYJNA 

l. 24.06 br. na Os. Centrum dokonano włamania do piwnicy i 
kradzieży roweru górskiego GRAND GOLD wartości 500 zł. Skra­
dziony rower odnaleziono. 

2. 24.06 br. przy stacji paliw JUMAR z samochodu ciężarowego 
VOLVO skradziono koło zapasowe wartości 2200 zł. 

3. 26.06 br. na ul. Poznańskiej dokonano włamania do zakładu 
usługowego gdzie skradziono dwa komputery, drukarki , maszy­
nę do pisania i kserokopiarkę . Straty wynosz<l 9300 zł. Sprawcę 
ustalono. 

4. 27.06 br. na ul. Świerczewskiego dokonano włamania do 
warsztatu mechaniki pojazdowej i kradzieży sprzętu i narzędzi 
wartości 6025 zł. 

5. W dniach 21-23.06 br. dokonano włamania do magazynu 
wyrobów gotowych w tartaku i kradzieży elementów drewnia­
nych wartości 421 zł. 

6. W dniu 29.06 br. na ul. Poznaóskiej znicza­
mkniętego samochodu Mercedes skradziono 
dokumenty. 

7. 01.07 br. na ul. Kopernika skradziono samo-
8 chód Citroen Jumper kolor biały. 
· 01.07 br. na Os. Centrum skradziono samo­
chód osobowy Polonez. Skradziony samochód 
odnaleziono . 

9. 04.07 br. dokonano włamania do restauracji na 
~s. Centrum, gdzie uszkodzono trzy automaty do 
gier zręcznościowych i skradziono pieni<)clze. 

kradziona, wymienił ją za kolarofon i płyty CD z piosenkami. Trans­
akcja wymiany odbyła się w obecności rodziców 14-latka, a na do­
wód transakcji sporządzono pisemną umowę. Rodzice wykazali się 
tu lekkomyślnością i nic ich nie usprawiedliwia nawet to, że nie 
wiedzieli o tym, że motorynka jest kradziona. Natomiast nasz 14-
Jatek motorynkę nabył od swojego kolegi 16-latka z ulicy Chrobre­
go, który już nie miał wyjścia i opowiedział, jak to się włamał do 
szopki p. Jana i skradł motorynkę wraz z rowerem górskim. 

Pozostało prześledzić losy roweru górskiego, który dotychczas 
nigdzie się nie pojawiał. Rower trafił kilka dni po motorynce do 
brata 14-latka na osiedle 40-lecia. J eclnakże długo tam nie funkcjo­
nował, bo braciszek poprzez kolejnego rówieśnika wstawił go do 

komisu, wymieniając na sprzęt 
elektroniczny. 

W tym momencie ślad po ro­
werze zaginął, gdyż właściciel 
komisu nie pamiętał kto nabył 
ten rower. 

Pikanterii jednak całej tej spra­
wie dodaje fakt, że panJan miał po 
raz drugi szczęście i bęcląc w mie­
ście na zakupach rozpoznał stoją­
cy przed sklepem swój rower. Przy 
udziale policji odzyskał go od męż­

czyzny, który ów rower zakupił wcześniej za 250 zł w komisie. Ro­
wer ten miał już inne koła , ale w końcowym efekcie cały trafił do 
prawowitego właściciela. 

Na tym historia pewnego włamania się zakończyła, wiele osób 
będzie miało przedstawione zarzuty dokonania przestępstwa za tzw. 
paserstwo, ale chciałbym, aby nasi czytelnicy- rodzice więcej przy­
kładali staranności przy załatwianiu różnych interesów przez swo­
ich małolatów. Zawsze można sprawdzić czy elany przedmiot trans­
akcji nie został wcześniej utracony w wyniku przestępstwa. Służą 
temu dane komputerowe dostępne w jednostce policyjnej przez 
całą dobę . 

mł. insp. Zbigniew Melnik 

10. 04.07 br. na ul. Długiej z kontenera na butle gazowe skra­
dziono 22 butle z gazem propan-butan wartości 2750 zł. 

11. 05.07 br. na ul. Poznańskiej cłokonano włamania cło samo­
chodu Fiat i kradzieży aparatu fotograficznego PREMIER, sto­
pera marki RUCANAL oraz kanistra z paliwem. 

12. 06.07 br na ul. Poznańskiej dokonano ponownie włamania 
cło zakładu usługowego i kradzieży kserokopiarki CANON i 
dwóch komputerów wartości 9700 zł. 

13. 06.07 br. na Os. Centrum skradziono rower górski GRAND 
MONTAIN damski, kolor żółty wartości 400 zł. 

14. 09.07 br. na ul. Spokojnej cłokonano włamania do samocho­
du Ford Fiesta i kradzieży radioodtwarzacza samochodowego 
SONY oraz dwóch kaset magnetofonowych wartości 720 zł. 

15. 10.07 br. dokonano włamania do kiosku Ruch na Pl. Powstań­
ców Wlkp. gdzie skradziono proszki do prania i dezodoranty. 
Straty około 193 zł . 

16. 10.07 br. na ul. 30 Stycznia z samochodu Nissan Suny skra­
dziono dwa głośniki samochodowe wartości 700 zł. 

17. 12.07 br. na ul. Spokojnej skradziono rower górski ARKUS 
kolor zielony wartości 415zł. 

18. 12.07 br. na ul. Garncarskiej dokonano włamania do pojazdu 
inwalidzkiego i kradzieży telefonu komórkowego SIEMENS war­

tości 303 zł. 
19. 13.07 br. na ul. Zachodniej dokonano wła­

mania do samochodu Łada Samara i kradzieży 
radioodtwarzacza samochodowego PHILIPS 
wartości 700 zł. 
20. 14.07 br. na Os. Centrum skradziono sa-

mochód VW Passat Combi kolor biały. 
21. 15.07 br. na ul. Rolnejmiało miej­
sce włamanie do samochodu Fiat 126p i 
kradzież radioodtwarzacza samochodo­
wego wartości 200 zł. 

asp. szt. Stanisław Bańkowski 
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Tłumacz przysięgły 

języka 

niemieckiego 

Joanna 
H ład ka-Eefti n k 

ul. Garncarska 14 
66-300 Międzyrzecz 

Tel./fax (095) 742-25-81 
Tel. kom. (O) 605 429 690 

ZYZDROJE 2000 
Organizuję niedzielne 

1ectnc)Clrnuwe wyjazdy nad morze 
wyjazd 5.30 Ratusz- powrót ok. godz. 22.00. 

Osoby chętne proszone są o kontakt osobisty. 

Bogdan Szyszka ~ 
ul. Krótka la/ l 66-300 Międzyrzecz 

Ceny przejazdu: osoby dorosłe 30 zł. ~ 
dzieci (4-15 lat) 25 zł. 

INFORMACJA 7 42-20-82 

Samochód RENAULT LAGUNA 
rocznik 1996, pierwszy właściciel 

sprzedam. 
Międzyrzecz te l. 7 41-76-36 

po 15-tej 

BIUJ\0 OBROTU 
NIERUCHOMOSCIAMI S.C. 

''DOM'' 
Międzyrzecz Os. CentrUin 8 Tel. 741-28-58 wew.6; 741-26-49 

e-mail:bhn-dom@horyzont.com.pt 
Członek Wielkopolskiego Stowarzyszenia Pośredników w 

Obrocie Nieruchomościami 

l. MIĘDZ\'RZECZ- budynek w stanie surowym zamknię­
tym dachem na działalność gospodarczą lub do adaptacji na 
budynek mieszkalny. Położenie- osiedle domków jednorodzin­
nych. Pow. mieszkalna- użytkowa 200m2, 2 kondygnacje. 

PARTER- 3 pomieszczenia 

PIĘTRO - poddasze cło adaptacji na mansardy. 

Uzbrojenie- woda doprowadzona do budynku, prąd i ka-
nalizacje 10 m od budynku. Pow. działki 6 arów. Budynek 
otynkowany z zewnątrz z dachem jednospadowym. Działka 
ogrodzona. 

Cena 80 tys. zł. 

W naszym biurze mieszczącym się na parterze bibliotek pu­
blicznej posiadamy około 90 ofer t domów, gospodarstw, 60 
ofert mieszkaó . Możecie Paóstwo wybierać, zapraszamy ser­
decznie! 

Do wygrania15 NAGRÓD PIENIĘ 
o warto~ ;9 ix ~90Q,Q9.: ~ł ··<i·' 

oraz d'« i e :n a· g ra~·Y:;iJ~{!~~P'Q D ~I.:A N. 
na kwofę ,·1 :~0.QtÓQzfkażda : 

Zasady sprzedaży premiowej określa regulamin 
premiowania do wglądu ;w siedzibie Hurtowni Lit. 

. Poznańska 106 w .Międzyrzeczu . 
Tel. /095/742 20 03 .. 

· ZAPRASZAMY ,~0 WSRÓbPLI· .. ,.,,.).V. 

YERBACOII T~ 

:p:::::~R=OMPUTERÓW ~~~ 
SERWIS KOMPUTEROWY 24h 

Najniższe ceny komputerów 
Możliwość własnej konfiguracji 

Os. SIKORSKIEGO 20 
66-300 MIĘDZYRZECZ 
TEL: (095) 742-03 - ł 7 
TEL : (0603)575-986 

RATY 
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OD REDAKCJI ... 
Rozpoczynamy drukowanie nagrodzonej przez Fundację im. Stefana Batorego i Ośrodek "KARTA" 

pracy pod tytułem "WYSOKA BRZOZA" - "aż pięć dni się znały i tylko pięć dni". 
Autorem jest Paweł Czekierda -uczeń Zespołu Szkół Budowlanych w Międzyrzeczu pracujący 
pod kierunkiem opiekuna mgr Sewera Wawrzyszko. 

Opisana historia składa się ze wstępu i trzech części - "Historyk", "Dziennikarz", "Irena". W sierp­
niowym numerze publikujemy część I - "HISTORYK". 

ROZDZIAŁ 1- "HISTORYK" 
W pierwszej kolejnośc i szukamy kontaktu z 

dziennikarzem, który opisałlos pani Ireny w .,Ga­
zecie". Nie było to trudne. Mieszka zaledwie 15 
km od Międzyrzecza w miejscowości Pszczew. 
Kilkakrotne próby telefonicznego skontaktowa­
nia się z redaktorem nie przynoszą rezultatu . 
Próby połączenia się koóczą się z reguły rytmicz-

' nym ... pi... pi ... Wreszcie trzask w słuchawce 
-"Włodzimierz Nowak. Słucham" Przedstawia­

my się, przypominamy artykuł sprzed dwóch lat, 
prosimy o pomoc. 

-Tak, oczywiście pamiętam. Historia była na 
tyle niesamowita, że trudno ją zapomnieć. Oczy­
wiście niektóre szczegóły zamazują się już w 
pamięci , ale na tyle ile będę mógł to wam pomo­
gę. ramiętajcie jednak, że historia ta została 
przedstawiona w ogólnopolskim wydaniu maga­
zynu "GW" 

-Przestrzega nas dziennikarz-Ja nie mam nic 
przeciwko temu, byście korzystali z mojego ar­
tykułu . ramiętajcie jednak, że prawa do niego 
ma również sama "Gazeta" Uważajcie, bo może­
cie otrzeć się tutaj o plagiat czy na­
ruszenie praw autorskich. 
Dziękujemy za ostrzeżenie. Zapew­

niamy, że nie mamy zamiaru przepi­
sywać ani mniejszych, ani większych 
fragmentów tekstu. Oświadczamy, że 
artykuł ma stanowić tylko punkt wyj­
ścia do naszych poszukiwa11, a zwieó­
czeniem tego miało być opowiedze­
nie historii swego życia przez boha­
terkę opowieści- Panią Irenę. 

-W takim razie waszą pracę zaczę­
liście nie od tej osoby, od której trze­
ba. Ja zostałem jakby włączony do 
sprawy na pewnym jej etapie. Nato­
miast początkową, najważniejszą ro­
botę wykonał Stefan Cyraniak, któ­
rego powinniście znać, bo często pi­
suje do .,Kuriera Międzyrzeckiego". 

Dziękujemy za rozmowę i wskazówki. Następ­
nego dnia wracam jakby do punktu wyjścia. Po 
krótkiej naradzie z nauczycielem, ustaliliśmy plan 
działania. Zgadzamy się z sugestią dziennikarza, 
kontaktuję się z panem Cyraniakiem. Odnalezie­
nie go nie nastręcza trudności. Pan Stefan jest 
postacią na tyle znaną w Międzyrzeczu, że bar­
dzo łatwo odnajduję jego dom. Znane są jego ar­
~kuły w poczytnym w lokalnej społeczności .,Ku­
nerze Międzyrzeckim" . Jest emerytowanym na­
~c~cielem i zapalonym historykiem-amatorem, 
l\:torego prywatne archiwum i wiedza na temat 
przeszłości naszego miasta i okolic, nie maja chy-
ba b' · · c so 1~ rownych. W pierwszej rozmowie pyta-
łem. o ~1ekawe postacie, ciekawych ludzi, cieka­
we zyc10rysy osób, które żyją na naszym terenie. 
P~n Stefan wymienia ich sporo i natychmiast w 
lul~<u zdaniach opisuje życiorysy. W czasie jed­
neJ z rozmów stwierdziliśmy, że historia pani Ire­
ny to temat pasjonujący sam w sobie, ale sama 

historia poszukiwał'! jej matki to nie mniej sma­
kowity rozdział. Umawiamy się whótce razem na 
dlqższą rozmowę. Uczestniczą w niej pan Stefan, 
jego żona, mój opiekun i oczywiście ja. 

Stolik w mieszkaniu historyka- amatora ob­
łożony notatkami, kserokopiami, dokumentami. 
Gospodarz potraktował nas poważnie i staran­
nie przygotował si ę do rozmowy. 

- Czy mógłby nam Pan powiedzieć, jak wy­
glądał Pana pierwszy kontakt z historią Pani 
Ireny? 

- Otóż pewnego razu do Archiwum Pm1stwo­
wego w Gorzowie nadszedł list, którego autorką 
była Pani Irena W. mieszkanka Gorzowa. W li­
ście zawarta była prośba o odszukanie dokumen­
tów związanych z jej adopcją . Znajdowały się tam 
zdawkowe informacje na temat jej przeszłości. 
Nawetjako czas swoich urodzin Pani poelała dwie 
daty. Podała również, że do klasy trzeciej szkoły 
podstawowej na świadectwie szkolnym umiesz­
czano "Berlin" jako miejsce urodzenia. Później 
jako miejsce urodzin podawany był Słaboszew w 
woj. bydgoskim. W liście zawarta była również 
informacja, że jej rodzice zgin ęli prawdopoclob-

nic pod koniec wojny w Międzyrzeczu. Archiwum 
zwróciło się z prośbą o pomoc do mieszkającej w 
Międzyrzeczu autochtonki . Niestety nie otrzymali 
żadnej odpowiedzi. Wówczas pani Janicka z To­
warzystwa Przyjaciół Archiwum i Pamiątek Prze­
szłości zwróciła się do mnie. Ja często bywałem 
w Archiwum w Gorzowie i właśnie tam w trakcie 
jed nego z pobytów p. Janicka zapytała mnie czy 
dobrze znam Międzyrzecz i zapoznała mnie z tymi 
dokumentami. Pani Janicka dała mi dwa pisma: 
list p. Ireny do Archiwum i listArchiwum do pani 
K. One nadająjakby początek mojemu zaangażo­
waniu w sprawę . Pon ieważ byłem jednym z re­
daktorów "Kuriera Międzyrzeck iego" napisałem 
artykuł "Ktokolwiek wie, Ktokolwiek widział" 

Niestety, nie było żadnego odzewu. Zacząłem 
poszukiwania na własną rękę. Rozpocząłem od 
Archiwum w Gorzowie, albowiem nie znalazłem 
żadnych not w naszym Urzędzie Miasta. Zwró­
ciłem się z zapytaniem o dokumenty dotyczące 
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pierwszych powojennych lat Międzyrzecza . Pani 
Janicka z Archiwum znalazła księgę wpisów 
mieszkaóców Międzyrzecza z Jat 1946-1948. Pocl 
numerem 1359 O<serokopię dołączamy na koó­
cu pracy) znalazłem zapis "Woźniak Stefan z 
Mogilna". Wcześniej również zetknąłem się z 
nazwą Mogilno i zwróciło moją uwagę . Z rubryk 
"Mężczyzna" i "Kobieta" wynikało, że przyjechał 
tylko z żoną (l+ l) .Ale następne nazwisko 
brzmiało "Woźniak Ingrid - urodzona Wysoka 
Brzoza". W wyniku dalszych poszukiwaó- cią­
gnie swą opowieść Stefan Cyraniak - znalazłem 
zapis "W. Antonina i W. Wojciech". Zapis wska­
zywał, że zamieszkiwali oni w Wysokiej Brzozie 
wraz z pięcioma córkami. Dane te zgadzałyby 
się prawie dokładnie z tym, co w swym liście 
poelała Pani Irena. Mowa była o czterech sio­
strach plus Irena, a więc rachunek się zgadzał. 
Trochę inaczej brzmiało nazwisko W. Zadzwo­
niłem do p. Ireny, że jestem na dobrej drodze. 
Jeszcze raz w "Kurierze" ukazała się notatka, z 
zapytaniem, kto z mieszkaóców Międzyrzecza 
mieszkał w Wysokiej Brzozie i znał rodzinę W. 
Po kilku dniach ociukazania się artykułu zgłosił 

się do mnie syn pewnej pani, który 
mówił, że matka mieszkała w Wy­
sokiej Brzozie naprzeciw rodziny 
W. Matka mieszka obecnie - poin­
formował ST Cyraniaka -na ul. Dą­
browskiego. 

Poclał adres i numer telefonu. 
Nazajutrz pojechałem tam - snuje 
swą opowieść p. Cyraniak.- Wcho­
dzę na drugie piętro, pukam do 
drzwi, a tam otwiera mi dobra zna­
joma sprzed Jat (Stefan Cyraniak 
jest wyraźnie wzruszony na wspo­
mnienie tego spotkania), była to 
Krystyna Szymczak. Opowiedziała 
mi, co pamięta z tamtych lat. Pozna­
łem mnóstwo szczegółów. Opowia­
da mi o dziewczynach z rodziny W., 
ale imienia ",ngrid" nie mogła so­

bie przypomnieć (pmniętała imiona I za, ( Lisa, 
Elżbieta), Gertruda, Erika i Anna. Pani Krysty­
na, mimo że znała dobrze dziewczyny, nie ma 
dziś z nimi kontaktu. Wie jednak, że Maria 
mieszka przypuszczalnie w położonej niedaleko 
Kęszycy (p. Szymczak widuje ją od czasu do cza­
su w Międzyrzeczu na targu). Niestety nie zna 
jej dokładnego adresu. W Wydziale Ewidencyj­
nym Ludności w Urzędzie Miasta i Gminy w M­
czu odnalazłem adres Marii, mimo że poelałem 
tylko, że osoba ta urodzona była w Wysokiej 
Brzozie i że nazwisko rodowe brzmiało W. Do­
wiedziałem się, jak ta pani nazywa się obecnie i 
mniej więcej, gdzie mieszka. Udałem się do Kę­
szycy z moim znajomym. Pukam do pierwszych 
drzwi. Otwiera mi kobieta, którą zasypuję pyta­
niami. 

- Czy tu mieszka pani Sz.? 
- Czy miała pani siostry? 

(c. d. na następnej stronie) 
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-Czy jedna z nich miała na imi ę Ingrid? 
-Nie, w domu nie było żadnej Ingrid (Krysty-

na Szymczak też nie mogła sobie przypomnieć 
tego imienia) 
Byłem zaskoczony. Wydawało się, że zagad­

kajest bliska rozwiązania i nagle ślad się urwał . 
Próbuję jeszcze raz . 
-Pewna Pani poszukuje śladów swojego dzie­

ciństwa, ślady prowadziły do pani. 
Moje słowa zawisły w próżni. Odjechałem z 

niczym. Zadzwoniłem do pani W. i mówię : 
- Proszę przyjechać do Międzyrzecza. Poje­

dziemy jeszcze raz do Kaszycy, może wtedy się 
coś wyjaśni. 

W spotkaniu tym uczestniczyła pani Krysty­
na Szymczak, kiedy zajechali śmy na miejsce p. 
Maria była przed domem. Irena jednak w dal­
szym ciągu wydawała się obcą osobą. 

-A mnie Pani zna? 
-Tak, mieszkałyśmy -razem . 

· Maria jednak w dalszym ciągu nie rozpozna­
wała Ireny. Twierdziła, że jej nie zna. 

Stefan Cyraniak - Zauważyłem olbrzymie po­
dobieństwo. Przyszła młoda kuzynka i włączyła 
się do rozmowy. W pewnym momencie stwier­
dziła: 

-Słuchaj, przecież mówili, że było jaki eś dziec­
ko. Wówczas Maria stw ierdziła: 

-Za tydziei1 będzi e u mnie I komunia, przyja­
clą siostry- Elżbieta, Erika, przyjedźcie i wy. 

Czuliśmy się trochę niezręcznie. Irena zapy­
tała czy będą dłużej. W odpowiedzi usłyszała , że 
jakieś 2, a może 3 dni . 

-To my przyjedziemy w poniedziałek, już po 
komunii. 

Odjechaliśmy. Cały czas zasta nawiałem s i ę , 
jaki to rebus czeka na swe rozwiązani e. W mię­
dzyczasie dotarłem na parafi ę, zapytałem czy 
jakieś księgi są dostępne. Odnalazłem dawne 
księgi chrztów. Udostępniła je dyżurująca na 
parafii siostra. Usiadłem so bie z boku i rozpo­
cząłem wertowanie od 1942 roku. Natrafiłem 
na nazwisko W. Gertruda, obok znajdowało się 
imię Wojciech jako ojciec i Antonina jako mat­
ka. Wszystko się zgadzało. Oprócz jednego ... 
Daty urodzenia. Zacząłem szukać dalej, prze­
glądam rok 1943. Zacząłem od miesiąca stycz­
nia i kiedy dotarłem do daty "21 juni 1943" 
znalazłem imię Ingrid . Wreszcie zgadzała się 
data ... Za to nie zgadzała się cała reszta. W ru­
bryce matka wpisane było imię "Marta", mat­
ka chrzestna zaś nosiła imię Gertruda. Rubry­
ka "ojciec" była pusta. Wiedziałem, że znowu 
jestem blisko rozwiązania zagad ki . Byłem pra­
wie pewien, że mam w ręku wszystkie e lemen­
ty układanki, a jednocześnie nie umiałem jej 
ułożyć w logiczną całość . I nagle doznałem 
olśnienia! Błąd jak zwykle tkwił w szczegó le. 
Otóż sugestia p. Ire ny dotycz<Jca rodze i'l s twa 
była tak s ilna, że cały czas szukałem jej sióstr, 
a znalazłem ... ciotki. Przec i eż matka Ire ny, 
Marta była najstarszą córką W. To było ważne 
odkrycie przed spotkaniem z rod ziną . Nieste­
ty, tak się złożyło, że znalazłem się w szpitalu. 
Do Kęszycy pojechała sama Irena i tam po raz 
pierwszy w życiu spotkała swoją ciotkę Elżbie­
tę. Ona wiedziała najwięcej o rodzini e i powo­
li z mroków pamięc i wyłonił się obraz. Otóż 
Elżbieta przypomniała sobie, że w 1942 roku 
najstarsza siostra Marta wyjechała do pracy w 
głąb Niemiec. Tam zaszła w ci ążę z synem swej 
pracoclawczyn(. Z tego związku właśnie uro­
dziła s i ę Irena. Z dzieckie m Marta przyjecha­
ła do Wysokiej Brzozy. Tu prawd opodobnie 
zami erzała zostać ze swą córeczkc) . Niestety, 
została przymuszona przez ni emiecką policj ę 
do powrotu do Niemiec. To był ostatni raz. 
ki edy Marta widziała swoje dziecko. Nie to 
było jednak najważniejsze . Okazało się, że mat­
ka, której Ire na bezskuteczn ie poszukiwała 
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przez tyle lat, żyje i mieszka na terenie ... daw­
nej jugosławii. Co wi ęcej E lżb i eta zna jej ad­
res, bo korespondują ze sob ą, tyle, że po nie­
miecku . Pierwszy e tap poszukiwań został za­
koikzony. Następny cel to: spotkać się z mat­
ką . Irena napisała do niej list i posłała zdjęcia. 
Pojawił się wtedy probl em, jak skontaktować 

osobiście dwie poszukujące s ię kobiety. w 
dy przyszło mi na myśl, że znam dziennikar 
"Gazety Wyborczej" Włodzimierza Nowa 
więc skontaktowałem się z nim przedsta 
jąc w skrócie całą historię - koi1czy swą opq. 
wieść Stefan Cyraniak. 

Wtedy na scenie pojawił się "Dziennikarz". 

STATYSTYKA POLICY JN~ 
Już zostały podsumowane dane statystyczne za okres I półrocza 2000 roku. W 

wództwie lubuskim odnotowano 19 222 przestępstwa tj. o 11% więcej niż w analo_g-iczr1V111 
okresie roku ubiegłego. W powiecie międzyrzeckim odnotowano 1050 pr:ze~;te1ostw 
0,4% więcej niż w roku ubiegłym. Międzyrzecka policja osiągnęła wskaźnik 67,7%, 
jest wyższy o 6,4% od wskaźnika wojewódzkiego. Wynik ten uplasował nas na 3 miejscu 
województwie po Strzelcach Krajeńskich i Żaganiu . 

Natomiast w Międzyrzeczu wszczęto 472 dochodzenia tj. o 29 mniej niż w roku 
głym, w tym 422 o przestępstwa kryminalne i 26 o przestępstwa gospodarcze. W tym 
to okresie odnotowano 691 przestępstw tj. o 137mniej niż w 1999 r. Przestępstw o 
terze kryminalnym było 526 Qak rok temu), a gospodarczych 164 (o 112 mniej). 
Między innymi odnotowano: 1999 2000 
Bójka lub pobicie 6 4 
Kradzież 114 98 
Kradzież z włamaniem 181 229 
Rozboje 17 10 
Na terenie naszej gminy w ciągu 6 miesięcy zaistniały 3 wypadki drogowe, w Irtr\r.,·.-.1. 1• 

osoba zginęła i 3 zostały ranne. Analogicznie w roku 1999 odnotowano 7 wypadków, 
których zginęły 2 osoby, a 11 zostało rannych. 

Czy zdołamy utrzymać takie wskaźniki w II połowie roku? Zobaczymy. 
Mł. insp. Zbigniew """"'.IUIJ• 

, 

POLICY JNE SWIĘT 
W dniu 24 lipca policja obchodziło swoje święto. Tego dnia wręczone zostały notnintacjl 

na kolejne stopnie służbowe, które nie ominęły także międzyrzeckich policjantów. W 
pusie oficerskim Komendant Główny Policji awansował na młodszego inspektora 
podinsp. Zbigniewa Melnika, a na komisarza policji podkom. Piotra fultrH:uc:ińskiieg• 

W korpusie aspirantów policji Komendant Wojewódzki Policji awansował do stopnia: 
aspiranta sztabowego policji - Piotra latuszka 
aspiranta policji - Leszka Cichonia 

Andrzeja Zamrzyckiego 
W korpusie podoficerskim do stopnia: 

sierżanta sztabowego policji - Marka Banaka 
Tomasza Korczyńskiego . 
Urszulę Zielhiską 

starszego sierżanta policji - Krzysztofa Staszewskiego 
Marcina Piechotę 

sierżantem policji- Sylwestra Napierałę 
Komendant Powiatowy Policji w Międzyrzeczu mianował na stopień starszego 

sterunkowego: 
Zbigniewa Nowickiego 
Macieja Ziółkowskiego 

/ 

Z okaz;·i Swięta Polic;·i 
życzymy wszystkhn międzyrzeckim policjantkom 

i policjantOin dużo zdrowia i satysfakcji 
z wykonywanych zadań służbowych, 

a awansowany1n składa1ny serdeczne gratulacje, 
czyniąc to z wielką przyje1nnością, gdyż wśród awan­

sowanych jest nasz redakcyjny kolega. 
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D 
ość beztrosko w poprzed 
nim nume rze "Kurie ra" 
ob iecałem Czytelnikom 

opowiedzieć o starożytnym Egipcie­
tymczasem dla przeciętn ego 
śmierteln ika jest to zadanie po pro­
stu niemożliwe do spełnienia. Nie da 
się przecież 3,5 tys. lat historii sprzed 
naszej ery streścić w sposób przy­
stępny na 2 s tron ach kartki A-
4.Ucieknę się więc do wybiegu- przy­
znam się z grubsza, co widzieli śmy i 
dołożę krótki komentarz, który na sa­
mym początku brzmi tak: Egipt sta­
rożytny dzisiaj to przede wszystkim 
ś lady różnych cywilizacH. jakie za­
mieszldwały jego obszary na prze­
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pewno są warte tego określenia. 

strzeni tysiąclecia Fe nicjanie, Grecy, 
Arabowie, Turcy, a przecle wszyst­
kim nie sprecyzowany do dziś naród­
Egipcj anie i stworzyli wyjątkowe 

Taka kombinacja zdjęciowa - na piramidzie Cheopsa 
(Wielkiej-największej) jest "czapeczka" z r esztek okładziny z 
piaskowca, na piramidzie Chefrena nie ma czapeczki - ale 

żona ma kapelusz. Poza tym jest Sfinks .. 

Wracając do Kairu-centrwn , bo pi­
ramidy i sfinks sa w Gizie- ok 10 Jan 
na południowy z~chód zahac~amy o 
wytwórnię olejków zapach owych . 
Sprzedawcy jak zawsze w takich przy­
padkach uwijają się, by przekonać nas 
do zakupu choćby niewielldej ilości 
skondensowanego zapachu wy­
ciskanego z płatków kwiatowych, eg­
zotycznego drewna czy korzeni i zam­
lmiętego na wield w oleju z oliwek 
Taką esencję należy rozcieńczyć w 
stosunku 1:10 w spirytusie, by otrzy­
mać perfumy. Tylko że jako roztwór 
alkoholowy, to one szybko wietrzeją . 
Zapach olejku jest zdecydowanie 
trwalszy. Wyszliśmy stamtąd z 
uszczuplonymi portfelami, ale za to 
zmysłowo pachnący ... Przewodnik i 
pilotka (przesympatyczna pani Zdzi-

obiekty, do dziś imponujące swoim 
rozmachem, mimo iż możemy je podziwiać 
tylko jako ruiny (nie wiem czy nasze budowle 
współczesne wytrzymałyby taki u pływ czasu) . 

Ale do rzeczy: Kair- dzisiaj 16-milionowa me­
tropolia, słynie jednymi z najstarszych zacho­
wanych do dziś ludzkich budowli- piramida-

mi, których kształt zna każcle dzieclco (a tak­
że palacz Cameli) . Największa z nich - pirami­
da Chufu (Cheopsa) ma 137 m wysokości, 
została zbud owana na polu o podstawie kwa­
dratu i powierzchni ok 5 ha, z ponad 2,5 mi­
liona bloków skalnych, z których każdy ważył 
ok. 2,5 tony. Przekazy z tamtych lat suge­
rują, że piramidy były grobami faraonów, 
ale jak dotychczas nie odkr yto piramidy z 
ci ałem faraona. Badacze mówią, że po pro­
stu grobowce te zostały obrabowane przez 
"hieny cmentarne" dla niebywałego bogac­
twa szczególnie złota i wysokiej wartości 
przedmiotów, jakimi obdarowywano zmar­
łego władcę na życie w zaświ atach . Dziś 
wszystkie piramidy wewnątrz są puste, a 
przewodnik proponował nam wchłanianie 
energii z piramid przez zwrócenie s i ę do 
?ich twarzą i skierowanie otwartych n!k 
Jako "radiatorów". Muszę przyznać, że coś 
czu łem; a może to tylko wiatr historii? Zde­
cydowanie ciekawsze były informacje ospo­
sobie balsamowa nia zmarłych faraonów, 
czasie trwania tej ceremonii (G-8 tygodni) i 
poszczególnych etapach transportu ciała do 
grobowca. Wokół trzech najbard ziej zna­
?Ych piramid Cheopsa, Chefrena, Dżosera 
1es.t _ldlkanaśc~e. zd ecydowan ie mniejszych, 
<to.J e były miejscem pochówku żon fara­
onow i jego urzędn ików. Poclob no do dziś w 
całym Egipcie przetrwało ok. 90 piramid 
wszystld e puste. Często przy piramidzie cho~ 
wan " · 1 " . o w1ę csze, znaczące dla faraona przed-
1~1_0ty w _całości, jak na przykład statki długo­
ŚLI po kilkadziesiąt metrów-też miały swoje 
groby. Przewodnik zapewni ał nas że ]Jraca 
przy b l . ' , ' c 
. , ue OWJe g robowca faraona była dla 
owczesnego E · · · . ł g1pqanma zaszczytem choćby 
mJa przy tej okazji zginąć. Kiedy p;trzyłem 
na wspołczesny Egipt przecle wszystkim 
wszechobe 1 · ł · 

l
. . cny c 1 zo merzy -]JolicJ·antów z tzw PO IC. t · , , . 11 urystyczneJ, to tak sobie myślę , że za-

trudnienie przy budowie piramid było też przy 
okazji czymś w rodzaju miejsc pracy dla ludzi, 
którzy mieli robotę w tamtym Egipcie tylko 
dwa razy do roku: przy zasiewach po wylewie 
Nilu (lipiec-wrzesieó) i potem przy zbiorach. 
Dzisiejsza armia "wewnętrzna" to chyba też 

sposób na bezrobotnych młodych, sł abo wy­
kształconych mężczyzn, by "nie dostali głu­
pich myśli ". Bardzo są oni sympatyczni , ale 
też interesowni-za zdjęcie na tle pi ramid ży­
czą sobie "łan dolar" i są oburzeni, gdy otrzy­
mują "łan szekiel" (w koócu my też jesteśmy 

sia zez Poznania) uświadamiają nam, 
że w ola·esie, ldecly wymyślono olejld zapacho­
we nie było przecież mydła (w szczególnośc i 
"toaletowego") i człowiek naprawclę nie pach­
niał wdzięcznie. Stąd cena i znaczenie olejków 
zapachowych . Małemu Chrystusowi Królowie 
ofiarowali mirrę- ekstrakt z żywic różnych 

drzew, który do dziś jest stosowany w prze­
myśl e perfumeryjnym, kadzidło -też intensyw­
ny zapach i złoto- dopiero trzeci z cennych 
darów. Pachnidła droższe nad złoto! 

Na przedmieściach Kairu, wzdłuż jednego z 
kanałów Nilu obserwujemy szczególne "szere­

gowce"- płaskie, nislde budowle wzniesio­
ne z bloczków mułu nilowego, niemal bez 
olden i z symbolicznym dachem z li ści (tam 
jak deszcz pada nawet do sypialni, to wszy­
scy się cieszą)- to rodzaj slumsów najuboż­
szej ludności o taldm stylu życia . Swego ro­
dzaju gwałtem jest próba przenoszenia tych 
ludzi wwarunld świata cywilizowanego od­
dalonego przecież tylko o lalkanaście czy 
ldlka ldlometrów. To ich model życia. 

W kości e l e Koptów - mapka odwiedzin = ucieczki 
Świętej Rodziny do Egiptu. 

Na zakończenie dnia odwiedzamy jesz­
cze bastion Hadriana (rzymsld cesarz z po­
czątków naszej ery, wprowadził min. zasa­
dę rekrutacji żołnierzy do legionów z pro­
wincji, w których one stacjonowały), a po­
tem zwiedzamy kościół Koptów (chrześci­
janie w Egipcie i Etiopii), w którym napraw­
dę cieszymy się i mamy dowód, że Egipt 
jest też Ziemią Świętą. Przed wejściem do 
świ <!tyni na płycie kamiennej można prze­
studiowa~ mapkę dokumentującą pobyt­
ucieczkę Swiętej Rodziny do Egiptu, a we­
wnątrz tajemniczy mnis i pokazują nam wy-

na dorobku) .Dla dociekliwych podaję , że tuż 

obok znajduje się Sfinks-olbrzymi pomnik le­
Ż~!cego lwa (20 m wysokości i 73 długości) z 
luclzlq twarzą, o której badacze twierdzą, że 
jest wizerunkiem fa rao na Chefrena ( szero­
kość buzi -ok 4 m), a który zosta ł wykuty w 
monolicie skalnym dość kiepskiej jakości i 
stąd uszczerbld jego urody. Ale to jest miej­
sce, w którym Napoleon I powiedział do swo­
ich wiarusów: "Żołnierze ! 40 wieków historii 
patrzy na was!" Trudno o bardziej skonde nso­
wane stwierdzenie tego, co się tutaj widzi i wy­
czuwa ... Zaiste - te budowle, skały i piach na 

kutą w skale niszę, którą nazwano Grotą 
Wygnania- Św. Rodzina była w Egipcie 4 lata. 

Kiedy znużeni całym dniem podróżowania 
i wrażeó weszliśmy do autobusu, nasz lderow­
ca (Arab)wszystkich poczęstował cienkimi 
plackami z mąki pszennej (co ś jakby maca) 
oraz egipskimi bananami, które były- powiedz­
my- średniej wielkości, ale były nieco kwasko­
we i mniej "mączne". Wieczorem trzeba było 
to i wiele więcej sp isać w naszym kajeciku, a 
teraz stwierdzić, że pozostało jeszcze wiele do 
wspomnieó w przyszłym numerze Kuriera. 

Ryszard I<rawiec 
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Sumienie 
w śmietniku 
Był zwykły dzień 28 czerwca 2000 

roku . Około godz. 16.00 byłyśmy z ~v.-
córką na ulicy Spokojnej, zamierza- , 
łyśmy przejść przez parking przy koście le Sw. Jana, gdy nagle usły­
szałyśmy ni to pisk, ni to skomlenie, ni to smutne zawodzenie. Ro­
zejrzałam się uważnie, stałyśmy właśnie przed kontenerami na 
śmieci. Podeszłam bliżej i zaczęłam nasłuchiwać. Pisk dochodził 
wyraźnie z jednego z nich. Czyżby niemowlę - pomyślał am. Teraz 
słyszy się o takich wypadkach w tel ewizji. Z trudem odsunęłam 
klapę i na stosie kartonów zobaczyłam czarniutkiego małego szcze­
niaka. Córka potrzymała klapę, a ja z trudem wydobyłam go ze 
śmietnika. Ale skomlenie nie ustawało. Zaczęłam rozgrzebywać 
odpadki i wśród nich, już na samym dnie, ujrzałam jeszcze jednego 
pieska. Musiałam prawie wleźć do kontenera, żeby go wydobyć! 

Obie suczki były zadbane i odkarmione, bardzo miłe i wesołe. 
Zrobiło s i ę zbiegowisko. Ludzie zachwycali się pieskami , ale nikt 

nie chciał ich wziąć. Kobieta mieszkająca w sąsiednim bloku za­
częła komentować wydarzenie. Zastanawiała s i ę , gdzie mieli su­
mienie właściciele tych skazanych niewątpliwie na śmierć szcze­
niaków, wrzucając je do śmietnika. Wreszcie mały chłopiec ubła­
gał rodziców, żeby pozwolili mu wziąć jednego szczeniaka; zosta­
łam z jednym. Postanowiłyśmy z córką, że zabierzemy go do domu 
i zastanowimy się, co dalej. Uwagi zebranych pod adresem właści­
cieli psów były coraz bardziej agresywne i napastliwe, ktoś zasuge­
rował, żeby to właścicieli umieścić na kilka godzin w rozgrzanym 
kontenerze, może zrozumieliby coś. 

W domu postanowiłam, że pójdziemy z psem do weterynarza, 
może coś nam poradzi. Pan Janicki zasugerował, żeby odwieźć 
szczeniaka do schroniska dla zwierząt, a najbliższe znajduje się w 
Gorzowie. Sama nie mogłam zatrzymać psa, bo mam już kota, któ­
ry jest strasznie dominującą osobowością. Pomimo usilnej agitacji 
wśród znajomych nie udało mi się umieścić szczeniaka w jakiejś 
rodzinie. Dlatego po południu, dzięki uprzejmości członka redak­
cji KM. pana Andrzeja Świdra, córka odwiozła psa do schroniska 
w Gorzowie. Brak mi słów, żeby skomentować to wydarzenie, jak 
wszyscy ludide zgromadzeni wokół kontenera byłam bardzo obu­
rzona i zbulwersowana- kończy swą relację Jolanta Pankowska, 
bezpośredni uczestnik wydarzenia. 

Mój autorski komentarz zawarty jest w tytule tekstu. Oto na prze­
łomie wieków w roku milenijnym, w czasie narodowej pielgrzym­
ki do Rzymu,' międzyrzeczanie (przynajmniej niektórzy dokonali 
wyboru . Wraz z bezbronnymi szczeniakami wrzucili swe sumienia 
do śmietnika , jak stary, zużyty, niepotrzebny garnek, jak złom czy 
makulaturę. Ci, którzy dokonali tego czynu nie znają zapewne De­
klaracji Praw Zwierząt - ratyfikowanej przez rząd Rzeczpospolitej 
Polskiej, w której zapisane jest wyraźnie , że "Zwierzę nie jest rze­
czą". Nieprzestrzeganie tego dokumentu grozi odpowiedzialnością 
karną. Nie wiem też czy są oni wierzący, a jeżeli tak to musieli 
słyszeć o św. Franciszku, który wszelkie stworzenia: cho~lząc~, 
pełzające , skaczące , fruwające i pływające nazywał "naszymi brac­
mi mniejszymi". 

Zastanawiam się, ellaczego właściwie przytaczam powyższą rela­
cję na łamach KM.? Dlaczego zbulwersowana powy~szym_fakte.m 
silę się na złośliwy komentarz, przecież jak zwykle me to me zmie­
ni. Sprawcy zajścia nie poczują wyrzu sumienia, bo przecież 
wrzucili je do śmietnika. 

Anna Kuźmińska­
Świder 

P.S. Przydatne adresy: 
Schronisko dla 
zwierząt w Gorzowie 
ul. Fabryczna 73 
Tel. 722-87-54 

Hotel dla zwierząt w Bukowcu 61 
Tel. 741-48-91 

DO REDAKCJI ... 
Obwodowy Urząd Poczty w Międzyrzeczu w odpowiedzi na 

pytania mieszka!l.ców zamieszczone w waszej gazecie nr 6 in­
formuje: 

l. "Euroczeki" jest to ushtga zlecona i realizują ją tyl­
ko niektóre urzędy pocztowe. 

W miesiącu czerwcu br. uzyskaliśmy zgodę jednostki nad­
rzędnej na rozszerzenie tej u sługi dla urzędu pocztowego Mię­
dzyrzecz 4. Obecnie w tym urzędzie można realizować "euro­
czeki". 
Równocześnie informuję , że na terenie naszej gminy usługę 

tę świadczy główna poczta tj . Międzyrzecz l i Międzyrzecz 4 
Na terenie powiatu : Brójce Lubuskie, Trzciel, Pszczew, Przy­

toczna i Skwierzyna. 

2. Każda skarga zawsze jest sprawdzana i dokładnie 
analizowana. 

Po ukazaniu się informacji w Waszej gazecie na pracę na­
czelnika urzędu pocztowego Międzyrzecz 4 przeprowadziliśmy 
kontrolę jak i obserwację pracy Pani naczelnik 

Obecnie stosunek Pani Naczelnik do naszych klientów po­
winien być poprawny. 

3. Na terenie ulicy Poznańskiej i Leśnej w ostatnim 
okresie następowały częste zmiany listonoszy, a tym sa­
mym i wydhtżała się obshtga. 

Obecnie jest przydzielony stały listonosz i rejon nie powi­
nien być obsługiwany dłużej niż do 15.30. 

Nie mniej przy zbiegu dużej ilości wypłat rent lub przesyłek 
może zdarzyć s ię, że potrwa to najpóźniej do godz. 18.00. 

Przepraszamy za dotychczasowe nieprawidłowości i dołoży­
my stara!l., aby ich więcej nie było . 

Naczelnik Urzędu Urszula Tomala 

Do Redakcji ... 
W związku z pytaniami dotyczącymi funkcjonowaniu Oddzia~ 

Powszechnej J{asy Oszczędności Banku Polskiego 
Międzyrzeczu, pragnę wyjaśnić, że termin uruchomienia b 
matu ze względów technicznych niezależnych od samego 
nie był możliwy do przyspieszenia. Pragnę zaznaczyć, że n.-< .... mLV~11 

nicy Banku na równi z klientami zainteresowani byli jego 
mieniem i tym samym usprawnieniem obsługi. 

Jeżeli chodzi o pytanie dotyczące obsługi kasowej to muszę 
cić uwagę na pewną nieścisłość. Otóż, nasz Oddział posiada 
zyturę w Urzędzie Skarbowym w Międzyrzeczu. Ekspozytura 
oferuje pełn ą obsługę kasową już od godziny 7.30 bądź 8.00 w 
l eżności od dnia tygodnia. Zatem aby dokonać wypłaty, 
gotówki, ulokować oszczędności, uiścić opłaty nie trzeba 
do godziny 9.00, aż uruchomione zostaną pozostałe kasy. 

Z poważaniem Dyrektor Oddziału Jolanta 

Jest~m mot:Yleril, nigdy si ę nie rnylę ; 
Jestem strusiem, który gdy jestw potr"iaslm cliowa łeb 
Nie 'myl się więcej, jestem tylko s:zlowiekiem ... 



SALONY SPRZĘTU RTV l AGD 

66·300 MIĘDZVRZECZ 
ul. 30 Stycznia 19 
ul. Ściegiennego 2 

tel./fax: 741·28·35, 742·21·01 

praszamy: pn.-pt. 1 000·1800, sob. 1 000·1400 



OFERU..JEMY M.IN.: 
- POKRYCIA D.o.~~ 

* blacha dachówkopodobna 
* blaca trapezowa ocynk 
* dachówki ceramiczne 
* dachówki cementowe 

- PŁ YTKI CERAMICZNE 
* Opoczno, Mniszków gat.l 
* GRESY Opoczno, Czechy 

- STOLARKA P CV 
ZAPRASZAMY: 

- poniedzi~!ek - pi~tek 7 :.:... do 17:.:_ 
- sobota s- do 13-

BERNEŃSKI PIES PASTERSKI 
po medalowych rodzicach 
Tel. kom. 0-607-070~440 

lub 0-601-74-96-75 
Właściciel: DOROTA GRZEŚKOWIAK 



SALONY SPRZĘTU RTV l AGD 
AVTORYZOWANY 
PRZEDSi)\W CIEl 

CKAYFRA+ 66·300 MłĘDZVRZECZ 
ul. 30 Stycznia 19 

'--~ ~ ..>o.""<Lc<_- '-"~"L ul. Ściegiennego 2 
tel./fax: 741·28-35, 742·21-01 

praszamy: pn.-pt. 1 0 00·1 8 00, sob. 1 0 00·1400 

r -

y:: 
t 

Y f 

TV 
Na terenie 

miasta i okolic 
dowóz sprzętu 

AGD i RTV 
bezpłatny ! SONY POLAND, PANASONIC, DIORA, 

ILIPS , TECHNICS, LG, SAMSUNG, 
GRU NDING, JVC, DAEWOO, THOMSON, 

TRILUX, PIONEER 

prz daż telefonów 
komórkowych GSM 

or z aktywacja. 

AGo· 
POLAR, AMICA, ZELMER, ŁUCZNIK, 

WROZAMET, BOSCH, SIEMENS, 
ARDO, WHIRPOOL, DAEWOO, 

GORENJE, LG, PHILIPS, 
SAMSUNG, PANASONIC, -

IGNIS, BRAUN, CANDY, MPM, 
ZANUSSI, ARISTON, 
KENWOOD, HOLDEN, ELDON, 
ŚWIATOWIT, GISOWATT 
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~ Korzystne warunki oferty MOW 

W dniach 16-18 czerwca mogliśmy wspólnie świętować Dni Międzyrzecza. 

Choć pogoda nie dopisała, nasze stoisko w okolicy ratusza odwiedziło wiele osób 

zainteresowanych przyłączeniem do sieci gazowej. Wszystkim 

zainteresowanym, czyli naszym Klientom, którzy podjęli już decyzję 

o przyłączeniu do sieci gazowej, oraz osobom, które rozważają i przeliczają taką 

inwestycję pragniemy w paru słowach przybliżyć naszą ofertę. 

Niewątpliwym sukcesem MOW jest nawiązanie współpracy dzięki pomocy 

Zarządu Gminy Międzyrzecz-z gorzowskim oddziałem Kredyt Banku SA. Bank 

zdecydował się zaoferować dla zainteresowanych ofertą Klientów kredyty na 

korzystnych warunkach z okresem spłaty do 24 miesięcy. Oprocentowania od 

udzielonego kredytu refunduje w 50% Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej. Warunkiem koniecznym do uzyskania refundacji jest jednak decyzja Klienta o wymianie tzw. 

emitora spalin, czyli pieca węglowego na gazowy. 

MOW Sp. z o.o. 
Oddział w Międzyrzeczu 
ul. Zachodnia 2, 66-300 Międzyrzecz 
tel. 095 742 72 12, 742 72 14; fax 095 742 72 29 
e-mail: sekretariat@mowpl.com 

Dużym plusem dla odbiorców gazu ziemnego jest wygoda związana 

z jego użytkowaniem. Pragniemy, by wygoda towarzyszyła Klientom już 

od momentu podjęcia decyzji o przyłączeniu do sieci gazowej. Dlatego też 

kredyt dotyczyć może całości inwestycji, która obejmuje koszt przyłącza 

gazowego, nowego pieca oraz wewnętrznej instalacji - gazowej oraz 

cieplnej. Gwarantujemy Państwu rzetelną obsługę, minimalizację 

formalności oraz wszechstronną pomoc w realizacji przedsięwzięcia. 

Postaramy się, by korzystanie z gazu ziemnego było dla Państwa 

prawdziwąprzyjemnością i wygodą! 

Wszystkim, którzy odwiedzili nasze stoisko w czasie Dni 

Międzyrzecza pragniemy podziękować za zainteresowanie oraz 

wspólnie spędzony czas. Mamy nadzieję, że udzieliliśmy Państwu 

wyczerpujących informacji. Jeżeli mają Państwo uwagi, pytania lub 

chcą dowiedzieć się więcej na temat naszej oferty oraz możliwości 

kredytowania inwestycji zapraszamy do naszego Biura Obsługi 

Klienta w Międzyrzeczu, ul. Zachodnia 2; teJ. 742 7214. Czekamy na 

Państwa od poniedziałku do piątku w godzinach 7" -16" . 

Przyłączcie się! 

~•ow 
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~"'~•.a.OSC KREDYlU - może być udzielany do wysokości stanowiącej 

~~ otzHril' u ·w.· anych kosztów przedsięwzięcia 

Rt.A T A KREDYlU - kredytobiorca spłaca kredyt w wybranej przez siebie 
onnule malejących bądź równych rat miesięcznych 

TERMlN SPŁATY KREDYlU - jesttokredytdługoterminowy, 
spłacany ratalnie nawet przez 20 lat 

OBECNE OPROCENTOWANlE KREDYTÓW M1ESZKAN10WYCłł 

W WAI..UCJE POI..SK1EJ WYNOSl 1I 9 % o 9 % 
.TYlK KREDYT UDZlElONY w EURO JEST 

- procentowany według zmiennej stopy procentowej równej: 
s~~ EUR1BOR + 5,4% (mariy) oprocentowani~ OL l 

(na dzien 07.06.br.) ............................... - wyn.ost /® ~ 
EURJBOR - stopa pt'OCentowa kredytów jednomiesięcznych ołet'OWilllVC:b~ 

rynku między banko~ w BTUkseli. 
ZABEZPJECZENJE KREDYTU - ustanowienie hipoteki na 

ale mogą być również uwzględnione wsz:ysU4;g 
stosowane w PKO Bank 



Autoryzowana Stacja 
Obsługi w zakresie 

blacharstwa i lakiernictwa 

PROFESJONALIZM! 
TERMINOWOŚĆ! 
NIEZAWODNOŚĆ! 

Bezpieczeństwo twoje 
i innych najważniejsze! 

Rozliczenie bezgotówkowe 
ze wszystkimi firmami 

ubezpieczeniowymi. 

Samochody zastępcze 
na czas naprawy 

do 7 dni bezpłatnie . 

Bezpłatne holowanie 
do 100 km. 

66-400 Gorzów Wlkp. 
ul. Strażacka 86 

tel. (0-95) 72-39-700 
tel./fax (0-95) 72-39-701 

[ SPRZEDAŻ WĘGLA l KOKSU RATY 
GOTÓWKA 

WĘGIEL KOSTKA 
WĘGIEL ORZECH 
WĘGIEL DROBNY 

KOKS GRUBY 
KOKS ORZECH 

DOWÓZ NA TERENIE MIĘDZYRZECZA 
POWYŻEJ 1,0 Mg GRATIS 

[ SKUP ZŁOMU ] 
ZŁOM STALOWY CIENKI: 110 PLN l Mg 
ZŁOM STALOWY GRUBY: 115 PLN l Mg 
ZŁOM WSADOWY 125 PLN l Mg 
INFORMACJEIZAMÓWIENIA TEL. 741 25 35 

PUNKT SKUPU I SPRZEDAŻY: 1 

ul. REYMONTA 3, MIĘDZYRZECZ 
WISA-SAWKA s.c. TEL. l FAX (095) 741 25 35 J 



ZAPRASZAMY: 

ul. Poznańska 106 
Tel. 741 10 45 

- poniedziałek- piątek 7~ do 17:.: 
- sobota a" do 13~ 

• 



Jako pierwsi przedstawiamy elewację frontową pierwszego budynku 
T B S zlokalizowanego w Międzyrzeczu przy ul. Pamiątkowej. Opracowana 

jest już dokumentacja techniczna budynku i pozyskano pozwolenie na budowę. 
Ogłoszony jest przetarg na wykonawstwo robót. Rozpoczęcie prac budowlanych 
przewidziano na wrzesień 2000, a przekazanie gotowego obiektu nastąpi we 
wrześniu 200 l. 

Budynek posiada 32 mieszkania o łącznej powierzchni 1631 m kw., w tym: 
O 4 mieszkania 3 pok. +kuchnia- po 65 m kw. każde 
O 28 mieszkań 2 pok. +kuchnia- po 45- 53 m kw. każde 

Do T B S wpłynęło ponad 90 wniosków o przydział mieszkania. Teraz komisja 
mieszkaniowa szczegółowo je rozpatruje. 
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_ Co oznacza SKAT. Jakie są jego cele? 
Jak długo istnieje? 

z. R. - SKAT to Stowarzyszenie Kobiet Ak­
rywnych i Twórczych, które istniej we Wrocła­
wiu od 5 pięciu lat. Jest to niedochodowa orga­
nizacja pozarządowa. Popiera wszystkie działa­
nia indywidualne i grupowe, które zm ierzają do 
upodmiotowienia kobiet, do ich udzi a łu w życiu 
pub licznym. S<! to dzi ałania, które promują ko­
biety aktywne i twórcze niezależn i e od wieku , 
sytuacji rodzinnej i statusu społecznego. 

Celami SKAT są m.in.: 
_ integracja kobi et wyróżniających się pozy­

cją zawodową, społeczną i ich integracja; 
_tworzenie środowiska opiniodawczego i opi­

niotwórczego; 
_ propagowanie id ei różnorodnych ruchów 

kobiecych; 
- edukacja obywa­

telska kobiet. 
SKATprowadzi tak­

że Centrum Edukacji 
Kobiet, Ośrodek 
Wspierania Przedsię­
biorczości Kobiet. Or­
ganizuje spotkania , se­
sje, seminari a, konkur­
sy, kursy i szkolenia. 
Wydaje biuletyn ,.Ko­
biecym Głosem" 

- Co było tematem 
spotkania w Świebo­
dzicach? 

Z. R. - Polityka Unii 
Europejskiej wobec ko­
biet i organizacji kobi e­
cych. Natomiast warsz­
taty ed ukacyjne doty­
czyły m.in. sposobów zdobywania środków na 

Każda kobieta wytrenowana we 
wschodniej sztuce walki dżudo 
może skutecznie obronić się przed 
napastnikiem niemalże nie używa­
jąc własnych sił, które zresztą mo­
gą być bardzo niewielkie. Sztuka 
dżudo polega bowiem na wykorzy­
stywaniu sił drzemiących w takich 
regułach jak prawo grawitacji , za­
sada dźwigni czy inercji. Kobieta 
potrafiąca umiejętnie wykorzystać 
te reguły może bez trudu pokonać 
znacznie silniejszego przeciwnika. 
Podobnie rzeczy się mają i z wyzy­
skiwaczami narzędzi wpływu spo­
łecznego, którzy często niemalże 
nie posługują się własną siłą po­
przestając na tej, która drzemie 
w stosowanych narzędziach . Ma 
to tę dodatkową zaletę, że podda­
ne manipulacji ofiary ulegają jej 
pozornie dobrowolnie i bez żadne­
go zewnętrznego nacisku. 

Ciałdin i 
(l-l)owieranie wpływu na ludzi) 

działalność organizacji kobiecych, współpracy 
o~·ganizacji z mass mediami. W spotkaniu uczest­
~czyła grupa kobiet z Czech, Niemki oraz Lisa 

omanienko - doktorantka Uniwersytetu Sta­
nowego w Luizjanie. 

· Czytając program spotkania zwróciłam 
uwagę na jego bogactwo. Czy wszystkie 
PUnkty zostały zrealizowane? 

Z. R. - Podziwiałam organizatorów ich spraw­
ność i kompetencje. 70 uczestniczek ;Jrzemiesz­
czało się często w czasie i przestrzeni. 30 czerw-

KURIER MIĘDZYRZECKI 

ca w Ratuszu bardzo uroczyście powitali gości 
przedstawiciele władz miasta . Natomiast w dniu 
1lipca obrady otworzyła Elżbieta T. Woźniako­
wa- prezes Stowarzyszenia. Dyskusja dotyczy­
ła kobiet w strukturach Uni i Europejskiej. Moc­
no akcentowane było przestrzeganie praw czło­
wieka, zrównanie praw kobiet i mężczyzn. 2 lip-

ca gościliśmy młodzież z Liceum Ogólnokształ­
cącego członków Klubu Szkolnego Unii Euro­
pejskiej. Uczniowie zaprezentowali formy dzia­
łania klubu np. szkolenia dotyczącego Unii, kon­
takty z innymi szkolnymi klubami. 

- Czy jesteś zadowolona z udziału w spo­
tkaniu SKAT? 

Z. R. - Bardzo. Wiele dowiedziałam się na 
temat Unii Europejskiej. Poznałam bardzo wie­
le kobiet autentycznie z potrzeby serca zaanga­
żowanych w działaln ość spo łeczną . Udało mi się 
zaprezentować nasze Stowarzyszenie ,.Wspiera­
my Młode Talenty", a szefowej SKAT wręczy­
łam lalkę - lubuszankę, która jest jakby moim 
dzieckiem, a przy jej powstaniu pracują także wo-
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lentariuszki naszego Stowarzyszenia. Miałam też 
okazję promocji naszego regionu eksponując i 
rozdaj<)C materiały otrzymane od Urzędu Gmi­
ny w Międzyrzeczu tj. mapki, folde ry, plakietki, 
a także wykonane przez członkinie Stowarzysze­
nia wyroby rękodzielnicze. Żałuję tylko, że nie 
mogła uczestniczyć w obradach posłanka SLD z 

Ziemi Lubuskiej - Ewa 
Freyberg, członkini komi­
sji sejmowych oraz Parla­
mentarnej Grupy Kobiet, 
która osobiście wspiera fi­
nansowo międzyrzeckie 
Stowarzyszenie 

- Jak można skontak­
tować się z SKAT? 

Z. R. - Podaję adres: 
Stowarzyszenie Kobiet 
Aktywnych i Twórczych 
ul. Poclwale 74 a/33 50-
449 Wrocław tel./fax 
(071) 34-32-937 

- Jakie są najbliższe 
plany tej organizacji? 

Z. R. - Oprócz między­
narodowych spotka!l licle­
rek organizacji kobiecych 

odbędą się warsztaty edukacyjne z udziałem 
przedstawicieli Unii Europejskiej oraz Pierwsze 
Międzynarodowe Targi Twórczości Kobiet za­
planowane na 16-17 września 2000 r. w Kłodz­
ku. Naszą rozmowę chcę zako!lczyć słowami 
Janusza Korczaka: ,.Kto tylko marzyć umie i cze­
ka aż samo przyjełzie i samo się zrobi, ten może 
dąsać się będzie, że jest inaczej i trudno". Za­
uważyłam, że są różne fo rmy aktywnego działa­
nia kobiet na naszym terenie, ale brakuje jed­
nej , która niczym klamra wspinalaby wszystkie 
nasze poczynania. Ale nie tracę nadziei. Od sa­
mych kobiet za l eży, aby była . 

Dziękuję za rozmowę. 
W. Murawska 
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Jubileuszowa Pielgrzymka Narodowa do Rzymu 

Z Międzyrzecza do Watykanu 
Motto: 
"Kościół pragnie przygarniać wszystkich wiernych, aby ofiarować im radość pojednania ... " 
Od 2 do lllipca 2000 roku odbyła się pielgrzymka grupy międzyrzeckiej do Watykanu. 

Organizatorem był ks. Andrzej Kugielski-duszpasterz ze Strzelec Kraj eńskich. Z Mię­
dzyrzecza uczestniczyli: Halina i Urszula Adamiak, Teresa Bielska, Elżbieta Nycz, 
Bożena i Franciszek Maślukowie, Jarosław Nisiewicz, Zofia Frądczyk, Zofia i Zdzi­
sław Dworczakowie, Barbara i Krzysztof Sułkowscy, Teresa Sawińska, Maria Ple­
banek, Barbara Kluwak, Agnieszka i Albina Barłóg, Maria Piosik, Marianna Ży­
chlińska, Regina Cichocka, Stanisław Gradowski, Lidia i Adam Głyżewscy, Zofia 
Guzikowska, Krystyna Kozdra i inni. 

Wielki Jubileusz Roku 
2000 jak mówią pie l 
grzymi to wydarzenie 

zarówno histo ryczne jak i religijne. 
Jest obchodzony równocześnie w 
Rzymie i we wszystkich kościołach 
partykularnych na całym świecie. 
Główne uroczystości odbywają się 
w dwóch miejscach, które zostały 
wybrane przez OPATRZNOŚĆ: w 
Ziemi Świętej, gdzie wszystko się 
zaczęło i w Rzymie wybranym na 
siedzibę n astępców Świętego Pio­
tra. Z pielgrzymowaniem w Roku 
Jubi leuszowym związane są dwa 
istotne ,.znaki"- znak 

Drzwi Świętych i znak Odpustu . Symbolizuj ą 
przejśc ie z grzechu do stanu łaski, do jakiej po­
wołany jest każdy chrześcijanin. 

Ce ntralnym punktem pie lgrzymki - mówi 
Teresa Bielska, była Msza Święta i homili a 
wygłoszona przez Ojca Świętego na Placu św. 

S
wą dzisiejszą wypowiedź chdalabym zaadreso 
wać przede wszystkim do inteligentnych, chcą 
cych wiele w swym życiu osiągnąć mlodych lu-

dzi - tych , którzy w oczach starszych generacji są na­
dzieją na "lepsze jutro". W szczególności chcę się zwró­
cić do uczniów liceów, którzy z pewnością zastanawiaj ą 

się często , jak pokierować dalej swym wyksztalceniem, 
którą uczelnię wybrać po zdaniu egzaminu dojrzalości .. . 
Owe wątpliwości są oczywiście trudne do rozwiania, tym 
bardziej, że możliwośc i wyboru jest naprawdę wiele. To 
jednak nie oznacza, że każda z nich pozwoli w przyszlo­
ścigodnie i pewnie wystartować w życiowym maratonie . 
Analizując tabele statystyczne bez trudu można zauwa­
żyć, iż jedynie nielicznym udaje się "mocno stanąć na 
nogach" w doroslym życiu . Pornocne są w tym : wiara w 
siebie, zgodność wybranego wyksztalcenia z zaintere­
sowaniami, pilność oraz systematyczność, jak też oczy­
wiście odrobina szczęścia. 

Jednak jak się okazuje, pogodzenie tych wszystkich 
czynników w wieku "nastu" lat nie jest tak prostym do 
zgryzienia orzechem, jakby się mogla wydawać. Zawsze 
bowiem istnieją pewne ograniczenia, bariery, które ha­
mują mlodego czlowieka w dalszej walce - w dalszych 
dążeniach do realizacji marzeń. 
Świat dąży jednak ku ogólnemu zjednoczeniu -pokojo­

wi i integracji różnych narodowości zamieszkujących nasz 
glob. Biorąc pod uwagę Polaków widoczne jest (szczegól­
nie w ostatnich latach) zacieśnienie i poglębienie kontak­
tów z naszymi zachodnimi sąsiadami - Niemcami. Na ryn­
ku jest coraz więcej polsko - niemieckich firm oraz placó­
wek organizującyc.h integracyjne spotkania obywateli obu 
krajów. Owy proces pozwala nam nawiązać nowe znajo­
mości i otwiera przed nami nowe możliwości. 

Jedną z nich jest wspólpracujące w międzynarodowym 
projekcie UNESCO miejskie Gimnazjum im. Karola 
Liebknechta we Frankfurcie nad Odrą (Niemcy) . 

Od 1992 roku szkola ta prowadzi niemiecko - polski 
projekt, w którym niemieccy i polscy uczniowie uczęsz­
czają do wspólnych klas. Następnie po trzech latach 
ksztalcenia się kończą szkolę egzaminem dojrzalości . 

Piotra w Watykanie, w celebrze wszystkich bi­
skupów. ,.Serdeczni e witam pielgrzymów z Pol­
ski, którzy przybyli do Rzymu z okazji pielgrzym­
ki narodowej" - mówił .T a n Paweł II. 

Tego samego dnia o godz. 18.00 pielgrzymi z 
Polski zebrali si ę na placu na wieczorną modli-

Uważam , iż jest to życiowa szansa, dla mlodych ludzi (w 
szczególności Polaków); tym bardziej, iż warunki rekru­
tacji nie są zbyt mocno zaostrzone, a wymagania nie prze­
kraczają (moim zdaniem) możliwości mlodego pokolenia. 

Przede wszystkim należy li czyć się z tym, iż niezbęd­
na jest wystarczająca znajomość języka niemieckiego -
"wystarczająca" - oznacza w tym przypadku ukończenie 
przynajmniej ki lkuletniego toku nauki owego języka w 
Polsce . Gimnazjum we Frankfurcie wspólpracuje ściśle 
z Kuratorium Oświaty w Gorzowie, poprzez które rokrocz­
nie informuje polskich licealistów o swoich propozycjach 
wspólpracy. 

Owe oferty kierowane są do uczniów drugich klas pol ­
skich liceów, którzy po dwuletniej nauce w ojczystej szkole 
średniej otrzymują "prawo" do ubiegania się o kontynu­
acje nauki w miejskim Gimnazjum we Frankfurcie . 

Oprócz znajomości języka niemieckiego brane są pod 
uwagę oceny semestralne z pierwszej klasy szkoly śred­
niej - nie powinny one być niższe od oceny dobrej . 

Po zleżeniu podania w gorzowskim kuratorium należy 
przejść przez kolejny etap - jest nim pisemny egzamin z 
języka niemieckiego, odbywający się co roku w Gorzo­
wie. Po jego zaliczeniu niemieccy nauczyciele wybierają 
spośród wszystkich ubiegających się grupę trzydziestu 
pięciu uczniów. Z nimi prowadzone są następnie indywi­
dualne rozmowy w języku niemieckim, zaś po ich zakoń­
czeniu grono pedagogiczne z niemieckiego gimnazjum 
wybiera dwadzieścia sześć "najlepszych" - z nimi wla­
śnie nawiązana zostaje wspólpraca. 

Jak widać,caly proces rekrutacji i przyjmowania pol -

twę, zakończoną ok. godz. 21 apelem jasnogór­
skim. O Bazylice św. Piotra pielgrzymi mówią: to 

nie tylko centrum wiary chrześcijań­
skiej, ale też najwi ększy chrześcijań­
skim kościół świata. Dla wiernych 
jest miejscem o tyle niezwykłym, że 
kryje w swym ,wnętrzu / prawdopo. 
dobnie/ grób Swiętego Piotra. 

Pielgrzymi zwiedzili Rzym i jego 
zabytki oraz Padwę, Wenecję i Flo­
rencję. Wieczorem uczestniczyli we 
Mszy św. w kościele św. Filipa z 
udziałem ks. biskupa Adama Dycz. 
kowskiego . Dalsze pielgrzymowa­
nie to wyjazd na Monte Cassino -
uczestniczenie we Mszy św. na 
Cmentarzu Żołnierzy Polskich. 
Uczestniczka tej pielgrzymki Maria 
Piosik bęcląc tam odnalazła grób 

swego wuja, który walczył o zdobycie klasztoru 
pod Monte Cassino. Pielgrzymka była bardzo 
u elana, chociaż dokuczal35 stopniowy upał. Nikt 
nie chorował. Wszyscy wrócili zdrowi i pełni 
wrażei'l. 

~imierz Kulas 

skich uczniów do szkoly jest nieco wydlużony. Uważam 
jednak, że warto jest starać się o miejsce w owym gim· 
nazjum, które (moim zdaniem) w pel ni zasluguje na przy­
znany mu tytul: "EUROPASCHULE" (SZKOŁA EURO· 
PEJSKA). Szkol a ta umożliwia bowiem edukację w wielu 
dziedzinach. System nauki jest zupelnie inaczej zbudo· 
wany niż w Polsce (zdaniem wielu - lepiej ... ). Ponadto 
uczeń samodzielnie wybiera przedmioty, w tematyce któ· 
rych chce się dalej ksztalcić i rozwijać. Po ukończeniu 
trzyletniego kursu nauki i zdaniu matury ma natomiast 
prawo do ubiegania się o miejsce na wielu europejskich 
uczelniach w wielu europejskich krajach. Wedlug mnie 
propozycje te są niezwykle kuszące - jak już wspomnia· 
lam - otwierają one przed polską mlodzieżą nowe, bar· 
dziej atrakcyjne możliwości. Zaletą są tu na pewno: grun· 1 

towne opanowanie języka niemieckiego, matura, która 
jest maturą europejską, jak też nowe kontakty, przyjaź· 
nie, znajomości . 

W tym miejscu chdalabym więc zaapelować do szes· 
nas to- i siedemnastolatków oraz do ich rodziców, by prze· 
analizowali przedstawioną przeze mnie pokrótce ofertę 
niemieckiego gimnazjum. Nauka w tej szkole jestwedług 
mnie ujętą w tytule dzisiejszego artykulu "DROGĄ DO 
EUROPY". Umożliwia mlodym ludziom rozwój w wielu 
dziedzinach nauki i jest chyba jednym z najlep~zy~h 
możliwych i dostępnych startów w dalsze dorosłe zyCJe. 
Gimnazjum im. Karola Liebknechta we Frankfurcie utrZY,· 
muje ponadto kontakty ze szkolami w Wielkiej Brytanii, 
Szwecji i Francji , przez co dąży do wspomnianej j uż inte· 
gracji mlodzieży różnych narodowości . 

Polscy uczniowie edukujący się w owej szkole są bar· 
dzo zadowoleni z podjętej przez siebie decyzji dotyczą· 
cej nauki w szkole we Frankfurcie. Chwalą oni nie tylkO 
zasady nauki, ale również podejście niemieckich nauczy· 
cieli i uczniów do nich jako do obcokrajowców. 

Zachęcam więc wszystkich zainteresowanych ?o sys· 
tematycznej pracy i sukcesywnej nauki języka (me ~lkO 
niemieckiego ... ), to bowiem z pewnością zaprocentuJe W 

przyszlości , niosąc wiele korzyści... 'sk 
Agnieszka Torzyn 8 



Nr8 (11 4) KURIER MI ĘDZY RZECK I Str. 31 

Serdeczne podziękowania dyrekcji, 
gronu pedagogicznemu oraz 

współpracownikom Gimnazjum Nr 1 
w Międzyrzeczu. 

Wszystkim przyjaciołom, sąsiadom i rodzinie 
za uczestnictwo i wsparcie w ostatniej drodze 

i pożegnaniu 

śp. Edwarda Pawłowskiego 
składa żona i dzieci 

22 czerwca 2000 r. 
odszedł nasz Przyjaciel 

Zbyszek Sawka 
Dana, Dobek, Marcin 
-jesteśmy z Wami 

Ewa, Beata, Jasiu, Zdzichu 

Jadwiga Kozińska 
specjalista rehabilitacji medycznej 
lekarz chorób wewnętrznych 

przyjmuje w środy od godz. 17.00 
przy aptece "Ratuszowa" 

Mieszkanie 4 pokojowe 
w Międzyrzeczu ul. Zachodnia, 

11 piętro z telefonem 

sprzedam. 
Telefon 741-76-36 po 15-tej. 

:OZI~~~Kit} BU~QiWLAo~Ą 
Q; -~;Q;W'J~B.Z(J;J.im 0~~~ -ą~~ 

W~~m~~~K<I 
WTBVD<CliWANr-~ dła -~· .. =~ . ~ ,· ( :--"= := .. ,• .. ,: = ,•'' 

lWL~IlD~X~B~ 

Dla pana Ordynatora 
Sławomira Bartkowiaka 

oraz całego personelu Oddziału 
Ginekologicznego Szpitala w Międzyrzeczu 

za troskliwą opiekę w ostatnich dniach życia 
Inojej ukochanej Inainusi 

.Zofii Barwińskiej 
serdecznie dziękuje 

córka z bratem i mężem 

Polecam usługi fTyzjerskie z dojściem do klienta. 
Zgłosze nia przyjmuję 

codziennie wieczorem po 19.00 
pod nr te ł. 742- Ol- 56 

Zachodnia 7/ 17. Ce ny konkurencyjne. 
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Przed pierwszym dzwonkiem 
- odwiedzamy międzyrzec koły 

Szkoła Podstawowa Nr 2 z klasami filialnymi w 
Gorzycy i l(alsku Dyrektor - mgr Maria Słomit1ska 

Naukę rozpocznie ogółem 877 uczniów zorgan izowanych w 30 oddzia­
łach. Uczyć ich będzie 60 pełnozab-udnionych nauczycieli. W szkole zor­
ganizowane zostan ą 4 oddziały przedszkolne dla 6-latków. Kadra nauczy­
cielska zabezpiecza w pełni reali zację programu nauczania. Od września 
prowadzone będą zajęcia w ramach SKS i kółek przedmiotowych. Od kla­
sy IV prowadzona będzi e nauka j. niemieckiego i angielskiego. Dzieci będ;! 
korzystać z odp łatn ego dożywiania. 

Szkoła Podstawowa Nr 3 
Dyrektor- mgr Teresa l(aminiarczyk 

Naukę pobierać będzie 804 uczniów w 31 oddziałach . Zatrudnionych 
jest 55 nauczycieli . Kontynuowane będą zajęcia pozalekcyjne w ramach 
SKS, UKS ,.Trójka", kółek przedmiotowych. Prowacizony będzie nadal 
zespół tar'!ca ludowego i zespól wokalny. Od kl. IV prowadzona będzie 
nauka języka niemieckiego i angielskiego. Aktualnie w szkole instalowa­
na jest winda osobowa dla potrzeb dzieci niepełnosprawnych. W ramach 
prac remontowych dokonuje się wymiany stolarki okiennej a potem odno­
wiona zostanie e lewacja budynku . W szkole prowadzone będzie nadal 
dożywiani e dla około 120 uczniów. 

Szkoła Podstawowa Nr 4 
Dyrektor- mgr Maciej Rębacz 

Naukę w szkole pobierać będzie 173 uczniów w 10 
oddziałach . Nauczanie prowadzić będzi e 24 nauczycie­
li , w tym 9 niepełnozatrudnionych . Od września nada l 
będ ą organizowane zajęcia w ramach SKS i kółek przed­
miotowych. Kontynuowana będzie nauka j. niemieckie­
go. Dla tej szkoły przygotowywana jest dokumentacja 
techniczna na modernizację sanitariatów. 

Szkoła Podstawowa w Bukowcu 
Dyrektor - mgr Krystyna Samagalska 

Od września uczyć si ę tu będzie 106 uczniów w 6 oddzi ałach . Zatrud­
nionych jest 9 nauczycieli . W szkole prowadzone będą zajęcia pozalekcyj­
ne w ramach SKS i kółek przedmiotowych. Od kl. IV kontynuowana jest 
nauka j. niemieckiego. 

Szkoła Podstawowa w l(aławie 
Dyrektor- mgr inż. Czesław Staszyt1ski 

Naukę pobierać będzie od września 162 uczniów w 7 oddziałach . Szkoła 
prowadzi także 2 oddzi ały przedszkolne. Zatrudnionych jest 14 nauczycieli. 

LIST DO REDAKCJI ... 
Sprawa dotyczy wykonywania robót 
na ulicy Kossaka w Międzyrzeczu 

My, mieszkai'lcy ulicy Kossaka w Międzyrzeczu, prosimy o in te r­
wencję, która ciotyczy wykonywanych przez naszą gminę robót ma­
jących na celu uszczęśliwi eni e nas nowymi rurami gazowymi, kanali­
zacyjnymi i deszczówką. 

Czy w tych czasach wykonuje się głębokie wykopy bez żadnych 
ubezpieczei1 i później do tych szerokich dołów zmienia s i ę nowy 
grunt? 

Takie szerokie wykopy bez ubezpieczei'l powodują, że nie można 
dojechać do domu, nie wspominając już o ogólnym bałaganie. 

A jeszcze do tego przed niedzielą zdenerwowaliśmy się, bo się oka­
zało, że na ri.1rach gazowych leżą przewody elektryczne i to pouszka­
dzane chyba przez tych od gazu. 

No i było spięcie, podpaliło gazową rurę, przyjechała energetyka i 
zdziwi ła się, .dobrze, że nie było jeszcze gazu. Nawet nie wiadomo, 
do kogo s ię zwróci ć, bo nie ma żadnych tablic, kto to robi. 

Kto to wydaje takie zezwolenie na roboty i kto nimi kieruje i kto 
ich pilnuje? Czy na wszystkich ulicach tak robią i czy Międzyrzecz 
będzie l eżał na bombie? 

Nie podajemy naszych nazwisk, bokanalizę i deszczówkę robi nasz 
S<!Siacl Matuszczak i nie chcemy z nim zadzierać . 

Prosimy o pomoc. 
Zdenerwowani mieszkai'lcy ul. Kossaka i inni 

Kontynuowane będą zajęcia w ramach 
SKS, kół przedmiotowych i chóru . W szko­
le zaadaptowano ze środków Gminy część 
pomieszcze11 na gabinet lekarski, z usług 
którego korzystaj;! mieszkai'lcy okolicz­
nych miejscowości. 

Szkoła Podstawowa w Kursku 
Dyrektor - mgr Barbara Różycka 

Naukę pobierać będzie od września 29 
dzieci w 3 oddziałach. Zatrudnionych jest 
w szkole 4 nauczycieli. Szkoła prowadzi 
także oddział przedszkolny. 

Gimnazjum Nr l w Międzyrzeczu 
Dyrektor - mgr Alicja Witter 

l września naukę w gimnazjum rozpocznie 502 uczniów w 19 oddzia­
łach. Nauczanie prowadzić będzie 37 nauczycieli, w tym 6 niepełnozatrud. 
nionych. Kontynuowana będzi e nauka 3 języków zachodnich- angielski&! 
go, francuskiego i niemieckiego. Nadal także prowadzone będą zajęcia"' 
kołach przedmiotowych, SKS i teatrzyku ,.Pchła'. Dla gimnazjum przy~ 
towywana jest dokumentacja techniczna na modernizację sanitariatów w 

budynku B. Obecnie funkcjonuje tam Młodzieżowe Schronisko Tury· 
styczne Gimnazjum nadal prowadzić będzie dożywi an ie dla pona4 

100 uczniów. 
Gimnazjum Nr 2 w Międzyrzeczu 

Dyrektor - mgr Lucyna l(alisz 
Naukę w gimnazjum p0bierać będzie 355 uczniów w utworzo. 

nych 14 oddziałach. Nauczać będzie 27 nauczycieli, w tym 5 nie­
pełn ozatrudnionych. Kontynuowane będą zajęcia kół przedmio­
towych, SKS i zespołu muzycznego. Prowadzona będzie nauka 
j ęzyka angielskiego i niemieckiego. 

Gmina będzi e w nowym roku szkolnym kontynuować dowożenie dziecł 
z Gorzycy, Kalska, Kurska, Bukowca i Kaławy zamkniętymi 6 liniami PKS. 
Dzieci dowożone będą pod opieką nauczycieli . W szkole nr 2 i 3 ze wzglę­
du na duże natężenie uchu kołowego na ulicach otaczających szkołę za. 
trudniono osoby zapewniające bezpieczne dojście do szkoły. W efekcie 
prawidłowego wprowadzenia reformy systemu oświatowego, tzn . właścf. 
wego ustalenia odpowiedniej sieci szkolnictwa podstawowego i gimnazjalo 
nego nie zachodzi obecnie w Międzyrzeczu potrzeba redukcji etatów 111' 
uczycielskich . 

Od Redakcji! 
Bardzo dziękujemy za list osobie podpisującej się ,.Czytelnik''. Skoi'SY" 

stamy z pana uwag i propozycji. Myślę, że w krótkim czasie uda się naJII 
nawi <jzać kontakt ze wskazaną przez pana osobą . Jeżeli tylko osoba łJ 
wyrazi zgodę, postaramy się napisać o niej coś więcej. Łamy Kuriera tlł 
dostępne dla wszystkich. Członkowie redakcji oczekują na listy od s"'-' 
ich czyteiliików i wcale nie muszą być to listy pochwalne. Wszystkie 
gestie korespo ndentów postaramy się wykorzystać dla dobra naszego fił' 
sma. Oczekujemy na dalsze li sty od pana i wszystkich czytelników. 

Red 



Okazji do wzruszeń było naprawclę 
wiele, począwszy od serdecznego, 
rodzinnego powitania dzieci, za-

hwytu dzieci nad zwierzętami w ZOO, czy 
~zruszenia dzieci (nawet 16-latków), które po 
raz pierwszy świetni e bawiły się na ... karuze­
li dla maluchów. Bardzo wzruszaj ące były kon­
certy dzieci. 

KURIER MIĘDZYRZECK I 

koncert, za silne poczucie więzi z Po l ską, za 
l ekcj ę patriotyzmu. Prezes ,.Wspólnoty Pol­
skiej" w Gorzowie Pan Zdzisław Czubakow­
ski, nawiązując do słów piosenki, które przy­
toczyłam, stwierdzi!, że Polonię tworzą Pola­
cy, którzy wyjechali za granicę kraju, nato­
miast polskie rodziny z Baranowicz ni e opu-

Str. 33 

ści ly dzieci u siebie oraz zastępcy burmistrza 
pana Adama Kozińskiego . Dzieci przygoto­
wały krótki program artystyczny i podzięko­
wały za przyjęcie. 

Bardzo wzruszający był moment pożegna­
nia. W sobotnią noc przed stojącym przy ra­
tuszu autobusie odbył się pożegnalny koncert 

Dzieci z Baranowicz, 
które nas odw i ed ziły 
oprócz tego, że są ucznia­
mi Społecznej Szkoły Pol­
skiej są równi eż uczniami 
Szkoły Muzycznej i człon­
kami chóru .,D laczego?" 

A~- ' 

c~yli ó rf]ałyc'h ;art~,stach z '13aranowiez 

dzieci, koncert przez łzy. At­
mosfery tego koncertu nie 
da si ę op i sać. 

Nauczycielka dzieci pani 
H elena Kierowa podzięko­
wała jeszcze raz rodzinom i 
obecnemu przy pożegnaniu 
zastępcy burmistrza panu 
Adamowi Kozińskiemu. ,,,,,<; .. % Po raz pierwszy wystą­

piły one podczas wręcza­
nia Nagród Burmistrza 
Gminy Międzyrzecz dl a 
nauczycieli i dyrektorów 
gminnych placówek 
oświatowych, 

, O, PPPY<;i~' dzi~d z ~aranowi~ w . l\:fiędzyrzeczu pisano ._ w 
J?iasie;l5kalliej i ponaillt!>lmffiej, p'l>Witiląie dzieci filinowała PW. 
Zaden jednak środek masowego przekaztl ;,nie jest w stanie 
odtlać a1IP.os'fery,jalfu panowała podczas·pobytu'dzieci. ' . . • 8 . 

Z ko leżanką odwoz iłyśmy 
dzieci na pociąg do Pozna­
ni a. Zabrakło nam w pew­
nym momencie ni e tylko 
s ł ów, ale i chusteczek higie­
nicznych. Dzieci dzie liły s i ę 

21 czerwca od był się w 
ratuszu koncert dzieci dla rodzin mięclzyrzec­
kich, przez które zostały tak serclecznie przy­
jęte oraz dla wszystkich międzyrzeczan, któ­
rym bliskie są Baranowicze i ich okolice. 

Atmosfera tego koncertu była naprawclę 
niepowtarzalna. Zarówno wykonana na bardzo 
wysokim poziomie "Dumka na dwa serca", jak 
i słowa piosenki: ... " podajmy sobie ręce, Po­
lonia dla Was śp iewa , wszyscy jesteśmy brać­
mi. .. " stworzyły niepowtarzalny klimat tego 
spotkania. 
Zastę pca burmistrza gminy pan Adam Ko­

ziński podziękował dzieciom za tak pi ękny 

ścily swojego kraju, a zawierucha hi storii spo­
wodowała, że ich domy znal azły się poza jego 
g ranicami. Rodzinom międzyrzeckim pod zi ę­

kował za przyj ęc ie dzieci i okazane serce. 
Prezes "Kuriera Międzyrzeckiego" panAn­

drzej Świder podziękował równ i eż rodzinom 
mięclzyrzeckim oraz podkreśli! znaczenie spo­
tkania się mieszka1ków Międzyrzecza, którzy 
posiadają rodziny w Baranowiczach i okoli­
cach lub sami stamtąd pochodzą. 

W przeclclzi ełl wyjazdu zorganizowano dzie­
ciom wycieczkę po Zi emi Międzyrzeckiej i po­
żegnalne ognisko z udzi ałem rodzin, które go-

Białoruś, 225320 Baranowicze, ul. Carulw 43 
Tel. 00-375 (1 6-34) 2-25-67, fax 00-375 (16-34) 2-53-19 

Społeczna Szkoła Polska 
Stowarzyszenie "Klub Polski" w Baranowiczach 

WP Władysław Kubiak 
Burmistrz Gminy Międzyrzecz 

Szanowny Panie Burmistrzu! 
Na Pana ręce składamy Ogromne Dzięki za naszą gościnę w Pana Gminie. Było 

nam z Wami tak dobrze ! Jesteście wspaniali i kochani! 
Wielkie podziękowania rodzinom, że chciały przyjąć nasze dzieci i były dla nich 

prawdziwymi rodzinami. 
Dziękujemy gronu nauczycieli za przyjęci e do klas naszych dzieci. 
Serdecznie dziękujemy wszystkim, kto przyczynili s i ę do zorgan izowania tak wspa­

niałego naszego pobytu w Międzyrzeczu i za to , że potrafili wyczarować dla nas tyle 
atrakcji, za se rd eczność, d obroć, otwarte serca, gości nność, rodzinną atmosferę i ... 
tyle prezentów. Mamy nadziej ę , że ta "współpraca"(dlatego w cudzyslowiu , że to 
wY tyle serca i wysiłku w ni ą wkładacie) się ni e skoóczy, że nasza przyjaźó nie zna 
granic, a wrażenia z pobytu zostaną na cale życie w sercu każelego dziecka. 

My z kole i bardzo serdecznie zapraszamy do Baranowicz, do naszej szkoły, nasze­
go Klubu, i na zwiedzenie pięknych okolic (Nieśwież, Mir, Świteź, Nowog ródek) 

Z wyrazami szacunku - chór "Dlaczego?" 
Opiekunka i kierownik chóru -H. J{ierowa 

I jeszcze raz ściskamy i całujemy PP Izę Kępińską, Elżbietę Błaszczak, pana 
Adama Kozińskiego, wszystkie rodziny - Hele na, dzieci 

l 
B-eze, 03.07.2000 
I ja s i ę dołączam do podziękowaó i przesyłam słowa wdzięczności. Patrzyłam w 

błyszczące oczy dzieci i wysłuchiwałam ni e ko1\czące s i ę .. .. było naj ... naj ... naj .. . 
lepiej, wspanialej. 
Dziękuję Wam, ludzie z wielkim sercem 

E. Dołega-Wrzosek dyrektor Społecznej Szkoły Polskiej 

z nami wrażeni ami, pytały 

czy bę d ą mogły przyj ech ać jeszcze do Mię­

dzyrzecza i do tych samych rodzin, z który­
mi tak się zżyły. Kiedy kilka dni po wyjeź­
dzie dzieci jedn a z międzyrzeczanek zwró­
c iła s i ę do mni e z pytaniem, czy nie wiem 
jak wyrobić za proszenie dla "naszej dziew­
czynki", na część pytaó znalazłam odpo­
wiedź. Dzieci zostały przyjęte przez rodzi­
ny o dużym sercu. Połączenie zaangażowa­
nia trudu tych rodzin i działa nia gminy spo­
wodowały, że dzieci z Baranowicz spędziły 
ni ezapomniane 10 dni w Międzyrzeczu. 

E. Błaszczak 

fotografii 
przyrodniczej 

Po długiej i burzliwej naradzie zespół 
redakcyjny KM. zdecydował, że zdobyw­
cą I miejsca w kategorii "Krajobraz oko­
lic Międzyrzecza" jest Joanna Owsiak 
zamieszkała w Kleszczewie za zdjęcie 
"Świt na jeziore m Chycińskim". 

W kategorii "Fotografie zwierząt" zwy­
ciężył Andrzej Bremski i zdjęcie .Jeż 
samotnik". 
Wyróżni enie w jednej i drugiej katego­

rii otrzymujeAndrzej Bremski za "Maki 
polskie" i "Były sobie żabki dwie". 

Ponieważ autorzy wyrazili zgodę na pu­
blikowanie swoich fotografii, czytelnicy 
Kuriera będą mogli je zobaczyć w najbliż­
szych numerach. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w kon­
kursie serclecznie dziękujemy, a zwycięz­
com składamy gratulacje. 

Autorzy nagrodzonych prac proszeni 
są o zgłoszenie 
si ę w biurze re­
dakcji po odbiór 
książek o tematy­
ce przyrodniczej. 

Redakcja 
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Śpiewal i uczniowie klas l 
- VI - laureaci el iminacji pól­
finalowych. Akompaniowala 
im mgr Aleksandra Ochal. 
Nad przebiegiem imprezy 
czuwaly uczennice klasy VI 
D: Asia Rybicka, Daria Ja­
nowiak, Karolina Raczyń­
ska i Karolina Piechocka. 
Decyzją jury l Szkolny Fe­
stiwal Piosenki wygrali: 

Z PIOSENKĄ NA WAKACJE 
Dnia 20 czerwca br. w Szkole Podstawowej Nr 3 w Międzyrzeczu odbył 

się finał I Szkolnego Festiwalu Piosenki, którego inicjatorką była mgr 
Irena Kilian. 

W kategorii klas I-III 
l miejsce: Joanna Ryn­

kowska - "Eldorado" 
11 miejsce: Emilia Czap­

niewska i Ewa Turecka - "Gabrysia" 
III miejsce: Monika Szulc, Małgorzata Koral, Joanna 

Filipiewicz, Joanna Hałaszkiewicz, Sebastian Płatkow­
ski, Wojtek Smogorzewski i Wojtek Zakrzewski -"Szep­
tana cza cza". 

W kategorii klas IV-VI 
l miejsce: Ewelina Rachel - ,.Orla cień " 
11 miejsce: Maiwina Trzeciecka i Michał Kwaśniew­

ski - ,.Na siebie licz" 

III miejsce : Marta Bielecka, Karolina Cybulska, Anna 
Sawicka, Marta Sawicka, Natalia Jucha, Marta Nary­
niecka, Aneta Prymas, Ewelina Skotnicka i Aleksan­
dra Sobczyk - ,.Letnia piosenka". 

Dla zwycięzców byly dyplomy i nagrody rzeczowe, któ­
re sponsorowali : 

pp . Sycowie 
,.Okmel", pp. Hadrysio­
wie, pp. Praczykowie, 
sklep lnterMarche, hur­
townia ,.Zemar", Przed­
siębiorstwo Produkcyjne 
"AWA- TW". 

Festiwal z wielkim za­
angażowaniem zorgani­
zowaly: mgr Donata 
Grali, mgr Anna Czap­
niewska, mgr Aleksan­
dra Ochal. Paniom pomogli: p. Iwona Ry­
wak, p. Alina Gajewska, p. Maria Wołczec­
ka, p. Grzegorz Skrzek, p. Piotr Szanda, p. 
Bogusław Kowalik, Szymon Czapniewski, 
p. Jucha i Jednostka Wojskowa w Między ­

rzeczu. 
Poza konkursem wystąpili : Barbara 

Ochal, Jacek Ochal, Daria Cybula i San­
dra Dobrzyńska. Oprócz tego mogliśmy 
obejrzeć nowe uklady naszego zespolu gim­
nastycznego prowadzonego przez p. Bożenę 
Liberską. 

Na osobną wzmiankę zaslużyli sobie go­
ście honorowi festiwalu . Byli to UCZNIOWIE 
SPOŁECZNEJ SZKOŁY POLSKJEJ W BARANOWI­
CZACH NA BIAŁORUSI. Zaproszeni zostali przez mgr 
Donatę Stefanowicz i zespól redakcyjny ,.A-zetki ". Ich 
występ wokalno - taneczny bardzo spodobal się publicz­
ności. Prawdziwą furorę zrobila: ,.Dumka na dwa serca" z 
repertuaru Edyty Górniak i Mieczyslawa Szcześniaka. Tę 

Szanowna Redakcjo! 
Jestem pracownikiem naukowym WSP w Zielonej Górze. Z uwagi , że bylem w jury ogólnopa l­
iego konkursu krajoznawczego ,.Poznajemy ojcowi znę'' na szczeblu regionalnym - pozwalam 

ie wysłać Paóstwu informację o zwyci ęzcach w tym konkursie oraz zdjęc i e dwóch uczennic z 
w Mi ędzyrzeczu, które wyróżnione zostały najwyższą nagrodą w Zielonej Górze i w Warsza­

e . Z tur ystycznym pozdrowieniem. 
dr Mieczysław Wojecki 

Kasia Kowalik i Justyna Zaborowska 
z LO w Międzyrzeczu zwycięzyły w 
konkursie "Poznawanie Ojcowizny" 
Od siedmiu lat Rada Programowa ds. Mlodzieży Szkolnej 

ZGPTTK i redakcji "Poznaj swój kraj" organ i zują Ogól nopol ski 
Mlodzieżowy Konkurs Krajoznawczy ,. Poznajemy ojcowiznę ". 

W dniu 8 czerwca br. w Muzeum Ziemi Lubuskiej odbylo się spotkanie z laureatami konkursu na szczeblu 
regionalnym. Wśród zaproszonych gości byli min. Krzysztof Wesołowski- naczelnik Wydzialu Kultury Sportu i 
Turystyki Urzędu Miejskiego i Czesław Ważniak- prezes Porozumienia Oddzialów PTTK woj . lubuskiego. 

W w/w konkursie braJo udzial130 uczniów z 25 szkól podstawowych , gimnazjów i szkól średnich woj . lubuskie­
go, tworząc w sumie 70 prac zbiorowych i indywidualnych. Jury wybralo i wyróżnilo nagrodami rzeczowymi, dyplo­
mami oraz wydawnictwami turystyczno-krajoznawczymi 19 prac. 

W kategor ii szkól średnich nagrodę glównego konserwatora przyrody otrzymaly Katarzyna Kowalik i Justyna 
Zaborowska z LO w. Międzyrzeczu za pracę "Ochrona przyrody w naszym mieście i gminie ", która powstaJa pod 
fachową opieką p. Janiny Janickiej. 

Na zakończenie wypada podkreślić , że Lubuszanie rokrocznie zdobywają nagrody na szczeblu centralnym. l 
tak bylo w tym roku w Przemyślu , gdzie obok 2 zwycięskich prac L ubusza n, zaistnial też inny akcent zielonogórski, 
który na trwale zapisze się w historii polskiego krajoznawstwa. Po raz pierwszy Zarząd Glówny PTTK w Warsza­
wie ustanowiJ nagrodę im. Łukasza Wojeckiego - zielonogórzanina, 3-krotnego laureata konkursu "Poznajemy 
ojcowiznę " w latach 1996-1998, który tragicznie zmarl we Francji w sierpniu 1998 roku. Nagrodę jego imienia 
otrzymala uczennica klasy VIII Anna Smolowiak ? Radomia. Wśród najlepszych prac tej kategorii znaJazia się 
także Anna Dreher i Emilia Kaczmarek z LO przy ZSB w Międzyrzeczu za prace "Moja ojcowizna w fotografii ". 

piosenkę rewelacyj­
nie wykonala Ana­
stazja z Jankiem. 
Po festiwalu nasi 
goście udali się na 
spotkanie z redakto­
rami ,.A-zetki". Pod­
czas poczęstunku 

m?gl_iśmy się trochę 
blizeJ poznać. z roz­
mów; prowadzo­
nych oczywiście po 

polsku, dowiedzieliśmy się, że wszyscy są 
bardzo zadowoleni z pobytu w Międzyrzeczu, 
a opiekunka grupy p. Helena KIEROWA była 
urzeczona polską gościnnością. Na zakoń­
czenie, krótkiego z konieczności spotkania, 
zespól czekaly jeszcze występy w Ratuszu 
przed nauczycielami wyróżnionymi Nagroda­
mi Burmistrza, uslyszeliśmy kilka przepięk­
nie zaśpiewanych utworów. 

Wicedyrektor mgr Dorota Granos ser­
decznie podziękowala zebranym za mile 
spędzone chwile, zaś Anastazji o. fenome­
nalnym glosie życzyla występów w La 
Scali -jednym z najslynniejszych teatrów 
operowych w świecie. 

Na pamiątkę obdarowaliśmy naszych milych gości eg­
zemplarzami najnowszego numeru ,.A-zetki" oraz festiwa­
lowymi upominkami. 

Do zobaczenia za rok!!! 
Uczennice kl. V B: Monika Michna, Beata Przepióra, 

Sandra Dobrzyńska 

Grzeczność na co dzień ... 

Pierwszeństwo 
dla pieska 

Międzyrzecz. Godzina 10.45, 18lipca 2000 
roku. Przejście na światłach przy kościele 
Św. Jana Chrzciciela. Róg ulicy Garncarskiej 
na ulicę Karola Świerczewskiego. Po obu 
stronach ulicy tłum przechodniów. Pali się 
światło czerwone. Ruch jest bardzo natężo­
ny. Na pasach znajduje s ię bezpański pies. 
Przejście zablokowane. Jeden z przechod­
niów Kazimierz G. udostępnia kundlowi 
przejścia przy płotkach wylotu. Czworonoż· 
ne zwierzę szybko reaguje i unika wypadku, 
przechodząc swobodnie na chodnik. 
Wspomnę, że w tym miejscu światło zielo­

ne trwa zaleclwie kilka sekund, a dla senio­
rów międzyrzeckich nieraz staje się udręką ... 

Czy seniorzy, ludzie mało sprawni w tym 
miejscu muszą się "gimnastykować?". 

KK 
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Obchody 
Bożego Ciała w 
Międzyrzeczu 

"Zróbcie mu miejsce, 
Pan idzie z nieba 
Pod przymiotami 
ukryty chleba. 
Zagrody nasze 
widzieć przychodzi 
I jak si ę J ego 
dzi eciom powodzi." 
W czwartek 22 cze rwca 2000 roku ob­

chodzono uroczystość Naj świętszego Cia­
ła i Krwi Pa!l skiej, czyli Boże Ciało. Jest to 

wielka uroczystość w kości e le rzymskokatolickim ku czci św. Euchary-
stii. Jest świę tem ruchomym, przypadaj<!cym w drugi czwartek po Zielo­
nych Świętach. W Europie Zachodniej obchodzono je od 1246 roku, w 
Polsce od 1559 roku . 

W tak uroczystym dniu udekorowanymi uli cami Międzyrzecza przeszła 
rzesza wi ernych, oddaj<}C hołd Chrystusowi. Mszę św. poprzedzającą pro­

, cesję - ce l ebrował ks. Jędrzej Orłowski przy kościele Św. Wojciecha na 
Rynku , a homilię wygłosił ks. kan. Władysław Nadybał , proboszcz para­
fii Pi ęciu Braci Polski Męczenni ków. 

W tej Eucharystii uczestniczyli księża z 4 parafii mięclzyrzeckich: Św. 
Jana Chrzciciela, Św. Wojciecha, Św. Ducha oraz po raz pierwszy księża z 
parafii Braci Męczenników Polski /ksi ęża palotyni/ oraz harcerze, żołnie­
rze, ministranci, dzieci komunijne, dziewczynki w bielutkich sukienkach 
sypiące kwiatk i, młodzież i kobiety niosące obrazy i chorągwie, liczni pa­
rafianie i siostry zakonne. Bardzo pi ęknie śpi ewał chór młodzieżowy. Po­
gocla była wspaniała , niebo błę kitne, temperatura powietrza około 30". Z 
niezwykłym odelaniem lud Boży przyklękaj<!CY przy czterech ołtarzach 
wykazał głęboką wiarę , miło ść i zjednoczenie z Chrystusem. 

Na zakorkzenie procesji przy czwartej stacji, w miejscu budowy nowe­
go kośc ioła- ks. kan . Władysław serclecznie wszystkim podziękował za 
ud z iał we Mszy św. oraz za złożone ofiary na budowę nowej świątyni. 

Na zakorkzenie odśpiewano "Boże coś Polskę". 

k&t.'*i• i f 

To już ponad miesiąc mija od ko­
lejnej, trzeciej Parafiady w Obrzy­
cach, z której dochód w calości 

przeznaczony jest na remont obrzyckie­
go kościola . Trzeba powiedzieć, wniosku­
jąc z frekwencji , że po mysi sprzed trzech 
lat ,chwyci! i się sprawdza". No, może lu­
dzi bylo ciut mniej , natomiast byli przynaj­
mniej podobnie hojni, co zdecydowanie 
zmniejszy ,debet" w kościelnej kasie. A 
wszystko to w wyniku wspólnej akcji już 
dwukrotnie przećwiczonej , która zostala 
sfinalizowana na boisku obrzyckim w nie­
dzielę , 25 czerwca przy calkiem sprzyja­
jącej pogodzie . Fakt -że plyta boiska z 
uwagi na zmianę nawierzchni przypomi­
r~ala nieco powierzchnię księżyca - spo­
wcdowal , że mniej bylo gier zręcznościo­
wych i zawodów. 

Za to dzieciaki mialy frajdę (wspólczuję 
mamom). Tradycyjnie sprawdzilo się , że 
bylo co przekąsić-dzik pieczony na rożnie, 
kleibaski z rożna, z lżejszych 
potraw-pączki i ciasta przygo­
towane przez panie z Róży 
Różańcowej , które przy oka­
ZJI zachęcaly do napojów bez-

Kazimierz Kulas 

<li@ -· f mux·. ** r . . ; N • 
nie nagród specjalnej loterii fantowej. Na­
gród bylo moc-wszystkie ofiarowane przez 
licznych sponsorów-mniej lub bardziej za­
sobnych, których nazwiska i nazwy (rów­
nież tradycyjnie) pozwolę sobie zachować 
w annalach parafialnych - to z braku miej­
sca i by kogoś , choćby przez przypadek, 
nie pom i nąć. 

Wymienię jednak najbardziej warto­
ściowe i na swój sposób wyjątkowe na­
grody. Byly to: kuchenka mikrofalowa, ro­
wer górski , dwa namioty ogrodowe, 1 O 
krzesel ogrodowych, ale też 4 amatorskie 
(różnych autorów) obrazy, pięć 10-ki logra­
mowych porcji cukru, po raz drugi koza 
(którą prowadzaly dwie .. . pastereczki), 
rośliny ozdobne, a także strzyżenie mę­
skich glów, wizyty w gabinecie kosmetycz­
nym i solarium. W pewnym momencie, 
gdy gorączka losowania sięgnęla już 40°, 
prowadzący konferansjerkę p. Hubert 
Zeh zaproponowal jako nagrodę samo-

Pamiętnik ks. kan. Andrzeja Czechowicza 
/1901-1969/ 

Droga do szkoły /część 1v1 

Ojciec powtarza! nieraz , Dzięki Bogu. Chleba nam wystarcza co roku do żniw" . 
Aby to osiągnąć, największą parcele na polu zajmowallan żyta i zagony ziem­
niaków. Podstawowe produkty żywnościowe z gospodarki sprzedawala się 

na tyle , żeby zaplacić podatki i kupić raz na dwa lata dla każdego juchtowe buty i cajgo­
we ubranie. 

Bywalo- przyszedl czasem rok nieurodzajny. Po omiotach obliczenia wykazywaly, że 
zapas zboża jest n i ewystarczający. Wtedy dodawala się do chleba przy zaczynie 20% 
ziemniaków tartych . Matka po wypieku, smakując chleb, chwalila, że jest nawet lepszy, 
bo pulchniejszy. Przekreślala z góry możliwości grymasów z naszej strony. Chleb pie­
kla mniej więcej raz na osiem dni. Zawsze razowy. Ostatni bochenek tak wysycha!, że 
trzeba bylo mocnych do niego zębów. 

Na wsi żylo wielu biedaków. Chleba starczalo im tylko do marca . Do nowych żniw 
żywili się ziemniakami. O nich wyrażano się w domu nie ze wspólczuciem, tylko raczej 
z lekceważeniem . Powinien na chleb zarobić w czasie żniw albo kupić zaraz po żni­
wach na caly rok. 

Bogaci pytlowali mąkę i 
jedli chleb bialy. Chleb py­
tlowany- ostrzegal nas oj­
ciec-nie jest zdrowy. Znowu 
zabieg pedagogiczny. U nas 
pytlowano mąkę tylko na 
kluski i na kolacze świątecz­
ne. Ponieważ praca mlewa 
na żarnach byla bardzo cięż­
ka, wożono z czasem także i 

żyto do mlyna i przepusz­
czano na razówkę. 

Żarna przetrwaly do cza­
sów dzisiejszych w wielkim 
poważaniu. Niektórzy gospodarze przy repatriacji pozostawiali meble, ale zabierali żar­
na: ,Może tam na Zachodzie nie będzie mlynów, to bez żaren nie mamy, co robić" . 

Poza chlebem żywila nas matka tym, co uroslo na polu i w ogrodzie, Kupowala się 
bardzo skąpo: kawę, herbatę, cukier. Mięsa nigdy. Czasem pożyczalo się ćwierć wie­
przka u sąsiada , by oddać po zabiciu wlasnego. Świnio bicie bylo przed Bożym Naro­
dzeniem. Ta wielka niewybredność jedzenia nie szkodzila zdrowiu. Chowali ludzie na 
,ostudzenie' i ,przedźwiganie " . 

Z Wysokiej do Łańcuta jest dziś blisko. Domy wysokie są pobudowane aż do granicy 
miasta. Domy miasta wyrastają na p rzedmieściach w kierunku wsi . Na granicy są miesz­
kańcy wsi i mieszkańcy miasta sąsiadującymi. Obcy, goszcząc w takich domach, nie 
rozpozna ze sposobu bycia i wyrobienia kulturalnego, który z tych dwóch jest chlopem, 
a który mieszczaninem. Nie tak to bylo przed pierwszą wojną. Między wsią a miastem 
istniala przepaść . 

Wysoka i Łańcut- to dwa światy. Ze wsi do miasta bylo bardzo daleko. Tak daleko, 
jak z zapadlego kąta kraju- do stolicy, jak z epoki kamienia lupanago-do wieku pary i 
elektryczności, 

jak z ośrodka gospodarczo zacofanego- do atomu, 
jak ze spoleczności i kasty n i ższej- do spoleczności kasty wyższej, 
jak z kraju murzyńskiego- do kraju czlowieka bialego. 
Wysoka, jak wszystkie sąsiednie wioski, niedaleko odbiegala na początku XX wieku 

od średniowiecza. Domki niskie, prawie wszystkie slomą kryte znaczny procent kur­
nych , okienka w domu male . Dla otwarcia okna trzeba bylo cale okno z ramą wyjmo­
wać. Wieś byla samowystarczalna. Posiadala prymitywny chalupniczy przemysi tek­
stylny i spożywczy. /Ciąg dalszy nastąpi/ 

wytchnienie ich gardiom dawaly dwa ze­
spoly śpiewające: A'propos i Duet. 

Na zakończenie chcę jeszcze raz prze­
prosić tych , którzy spodziewali się prze-

Do druku przygotowal: Kazimierz Kulas 

ność, a przy okazji przyczyniliście się do 
uświetnienia naszej szpitalnej kaplicy. Sly­
szalem już slowa pochwaly ludzi spoza 
Międzyrzecza, którzy mieli okazję być w 

tym kościele. 

alkoholowych . Atrakcją by l dla , ~ 

~~~~~~:~~~~;~ip~~~~~ezga~ .ezvd i Ba:n:af,iada, ·w Oll rzi,c_a~c 
1 akqa strazakow polegająca ~~) '·· • ,. " -~'J" 

Ale też milo bylo patrzeć , kiedy jed­
na z dziewczynek, Hania, trzymająca 
w rękach i rękawie kilkanaście losów, 
na początku losowania mówila: ,Może 
wygram mikrowelkę? " Bęc-los-nie 
wygrala. ,To bym chciala górala! " 
Bęc-los-pudlo ! ,No, to mogą być krze­
sla" Bęc-los -WYGRAŁA! Do trzech 
razy sztuka ! Daj Boże by Parafiada na gaszeniu palącego się 

auta i cięciu jego wraka. Zrozumiale, że nie 
Wszystkie punkty programu można tu jed­
nym tchem wyliczyć , należy przyznać jed­
nak, ze najwięcej emocji budzilo losowa-

chód ks i ędza proboszcza Andrzeja Tym­
czyja, ale do umycia. Nie bylo chętnych . 

Dzielnie p. Hubertowi w prowadzeniu ca­
lej imprezy sekundowal p. Artu r Duda, a 

czytać tutaj swoje nazwiska. Myślę, że dla 
większości z Was najprzyjemniejszy byl 
udzial w Parafiadzie i świadomość, że Wa­
szym darem zrobiliście komuś przyjem-

mogla się odbyć znowu za rok, bo prze­
cież ma też swój spoleczny, jednoczący 
ludzi wydźwięk . Zalączam kilka fotografii 
z tej milej niedzieli (kolor str. 21}. 

Ryszard Krawiec 
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DZIEN DZIECKA W KĘSZYCY LESNEJ 
W sobotę 3 czerwca 2000 roku 
odbyła się w Kęszycy Leśnej im­

preza z okazj i Dnia Dziecka. 
Organizatorzy, czyli OSP Kę­
szyca Leśna , włożyli dużo wy­
siłku , aby dzieci obecne w tym 

dniu w naszej wsi spędziły milo i sympatycznie czas. 
Zabawa rozpoczęła się o godzinie 1 O .. rajdem rowero­
wym, w którym starsze i młodsze dzieci przemierza ły 
okoliczne lasy. Uczestnicy rajdu, prócz p rzyjemności zdro­
wej rywal izacji , mieli okazję wygrać nagrody i dyplomy. 
Nie zabrakło także tradycyjnych zabaw sportowo-zręcz­
nościowych , brali w nich udzia ł nawet najmlodsi. Nagro­
dy i upominki wręczono każdemu dziecku. Ci , którzy w 
swoich zmaganiach szczególnie się wykazali , odebrali 
trofea z rąk sołtysa, stojąc na prawdziwym podium. 

Wielką atrakcją dnia byla przejażdżka opancerzonym 
pojazdem wojskowym, z której dzieci korzystały przez caly 
dzień . Nad jeziorem czekała kolejna niespodzianka, gdzie 
pod opieką kolegów strażaków można bylo popływać łodzi ą 

motorową . Nadwyrężone zabawą sily zregenerowano zaja­
dając pyszną wojskową grochówkę . Ciekawość dzieciaków 
wzbudził pokaz możliwości nowego samochodu bojowego 
OSP. Spotkanie z dzielnicowym i jego prawdziwym psem 
tropicielem, było również milym akcentem naszej imprezy. 

Ten aktywny wypoczynek na świeżym powietrzu 
uświetniło ognisko, przy którym dzieci piekły kiełbaski . 
Organizatorzy wykazali się pomysłowością i ułożyli kilka 
zabawnych konkurencji dla rodziców, którzy mogli wy­
g rać nagrodę dla swojej pociechy. Nad bezpieczeństwem 
zabawy czuwal i dzielni st rażacy zarówno męska jak i 
żeńska sekcja. Calość przebiegała w radosnej atmosfe­
rze, dzieci do woli korzystały ze słodyczy i muzyki. 

W moim odczuciu jako rodzica i organizatora byla to 
nap rawdę udana zabawa, a najlepiej świadczyły o tym 
roześmiane twarze dzieci. Jest to niezwykle satysfakcjo­
nujące , a jednocześnie stanowi zachętę do kontynuowa­
nia. Cieszę się, że w tak malej miejscowości mogliśmy 
ofi arować naszym dzieciom tak wiele miłych wrażeń . 

Serdeczne podziękowania kieruję do sponsorów, któ­
rzy dzięki swojej hojności przyczynili się do świetności tego 
dnia. Sponsorzy: ZG ZOSP RP w Międzyrzeczu , p. Blasz­
czak - sklep "Mikrus", p. Marmurowicz - "Hotel Kęszyca 
Leśna ", p. Gulmantowicz-bar"Ostoja", p. Szlachtycz, p. 
Judek, p. Serkis. p. Smejlis- dzielnicowy, p. Marian Gomu­
la, p. Zbigniew Pucek, p. p. Lisowski i Karatysz, p. Jóźwiak 

z Nietoperka. Szczególnie ciepło prag nę podziękować 

wszystkim, którzy okazali pomoc:panu Witczakowi, panu 
Dyrektorowi Szkoły Podstawowej w Kalawie, KP PSP w 
Międzyrzeczu , Wydziałowi Planowania Przestrzennego, 
Rozwoju i Promocji , rodzicom i sołtysowi . 

Anna Chicuń 

A-czy w Międzyrzeczu "czyl i kipe po naszym u" 
15-tego, zeszlego miesionca,w wew piontek, jachali zez majom ślubnom do Skwierzyny, drogom A-czy przez 

Miendzyrzecz. Dziń był przekropny, co chwila gis lol jak diaski, to czeba bylo zapalić światła wew aucie. Na 
krzyżówce kolo strażaków, jak my byli kwadrans na piontom bylo sporó wiary i trza bylo czekaćnaswojom kolejke, 
na zielone światlo. Nie bylo w ty n czas co robić to my sepacze/i na inksze auta .W takim sraczkowatym golfie jaki ś 
langus co sie ledwie do niego wkna il, kie łczyi sie do taki blond meli co wedle niegu siedzia ła-chyba sie kramowa­
li.Zaś za nimi wew granantowy audicy jeszczy inszy gość dostawo! dilerki albo szmyrg la! 

Łapami machol dych! jak jaki wiatrak, trzons sie jak galar! ze stópkc i dar kalafe-ino przez zamknienie szybki 
nie bylo słychać o co mu !oto. Colkiem jak a fa wew cologu co jeszczy mo rapla! Nie bylo co blycować długo bo dali 
nom zielone -to my pojachali na most i zaś dali-bo jachalo nom się fest guli miendzyrzecki "zielony fal i". 

Jadymy i paczymy na te wiare co jadom do miasta wew autach , a oni kalafy majom takie jakby mieli na oselke 
napluć a zwrok co zabijol A czymu to? Jeszczy nie wiymy po czym u sztuka, ale zaraz mysie jorgli ! Te auta zez 
naprzeciwka colki czas jadom żabkom : jedynka-dwójka-gaz-hamulec, jedynka -dwójka-gaz-i dyferyncjal mo po 
kielochach .. . A joadom ino po pore metrów! Ostatnie auto to było kole ty bia ło-ni ebieski stacji bynzynowy -chybać 
TiR jaki. A bez te zapalone leirektory wyglondało to jak świntojańskie roboszki na sznurkul Wej! 

Zaś ci co byli jeszczy przed Głębokim i jachali do Miendzyrzecza to papy mieli roześmiane , ćmiki se polili·nie 
wiedzieli jadoncy co jejch rych cteko ! Dwa dni późn i żem spotkox takiego istnego co dawno ju ż zez Gorzowa do 
Zielony jyżdżo chęchami-byle nie przez Miendzyrzecz! Godo, że u niegc wew mieście to bimba stopuje co 400-
500 metrów, a ón jak. wjedzie w te nasze miasto, na te droge A-cay, z który bądź stróny, to od ty uliczny żabki bez 
tydziń mo czkafke i klepane jaja wew mózgownicy! Godol mi, że roz widziaJ jak jedyn taki , kole ty gymyli co by la 
fabrykom domów, jak jachol żabkom , to na chwile kozo! swoi me li czymać kierownice, wysiod, pasze d za drzewko 
za potrzebom (malom) i bez sprawy wrócił nazot i kolejki nie stracił. 

A wszystko bez te lampy co legurujom i zabezpieczajam ruch ale zatykajam A-czy. Szak tak? Ale co zrobisz? ! 
Musisz jak mówiom Angole jachać sru przez Miendzyrzecz i cierpieć, albo chęcham i. My nazot jachali sru. 

Słowniczek : A-cz y-to droga A-3 through- znaczy : przez, poprzez 
Sru- odpowiednik angielskiego słowa Reszte Państwo kapują szak nie? 

Ryszard Krawiec 
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BANK DLA LUDZI, KTÓRZV MYŚLĄ 
O PRZVSZŁOŚCI 

URUCHAMIA LOKOMOTYWĘ 
Kre mieszkaniowy na budowę domu, mieszkania, 
bądź na adaptację strychu, czy też remont lokalu. 

KOMOTVWA to: • oprocentowanie od 16,5% 
• możliwość sfinansowania aż 75% planowanej inwestycji 

• dogodne warunki spłaty 

ZATEM- RUSZ Z MIEJSCA ! 
BANK GOSPODARKI ŻVWNOŚCIOWEJ S.A. 

Oddział Operacyjny w Międzyrzeczu 
ul. Poznańska 6 

tel. 095 l 741-23-03+07 
fax 0-95 l 7 41-23-51 



Elektroniczny portfel 
~QSMI{ i wyjątkowe konto osobiste 

dostaniesz za podpis l 
Mikroprocesorowa karta płatnicza w 

której zabezpieczenia przewyższają 
normy europejskie, to gwarancja 
bezpieczeństwa Pań stwa 

pieniędzy a zarazem nasza 
nowa propozycj a dla 
posiadacz y kont 
osobistych ROR. 

Proponujemy naprawdę 

bez p i e c z ną kartę która w 
przeciwieństwie do tradycyjnych 
magnetycznych pasków jest 
miniaturowym komputerem, który 
sam potrafi się skutecznie 
zabezpieczać. 

To nie wszystko nasza karta daje dużo 
więcej . Sprawdź ile sam możesz zrobić 
naszą kartą nie prosząc nikogo o pomoc, 
zachowując dyskrecję i prywatność. 

5990 0600 0002 0100 
KAKJ: 1)8 ........ 

W naszym banku nie musisz czekać 
w kolejce po prostu obsłużysz się sam. 

Nasza karta dba o Twój portfel, 
dzięki niej twoje pieniądze 
procentują nawet gdy ty nosisz je 
przysobie! 

Poza tym "mały" drobiazg my 
nie pobieramy prowizji od operacji 
wykonanych kartą. 

W tych sklepach zapłacisz naszą kartą : 
·MARKET "SMAK" ul. Waszkiewicza 8 • Sklep Papierniczy "KULFON" ul. Waszkiewicza 10 
·Sklep Spożywczo-Monopolowy Os.Centrum 4 • Sklep Jubilerski "Aleksandra" ul. Garncarska 12 
·Sklep "U Renaty" ul. Wojska Polskiego 2 "na rogu" • Sklep "ŚWIAT DZIECKA" ui.Garncarska 
• P.H.U. MINI ul. Młyńska 14 • MARKET IMTERMARcHE oś. Kasztelańskie 3 

Gospodarczy Bank Spółdzielczy Międzyrzecz 
ul. VVaszkiewicza 24 tel. 74'1 23 02 

FARBY LAKIERY 
MIĘDZYRZECZ OS.CENTRUM 15 (PRZY PARKINGU) MIĘDZYCHÓD UL.POZNAŃSKA l (PRZY CPN) 

GORZÓW UL.ML YŃSKA 13 GORZÓW UL. WARSZAWSKA 65 GORZÓW UL.NIEMCEWICZA 7 

~: Den Braven 

~a...~ 
AKZONOBB. : 

Farby 
Emalie 
Lakiery 
Impregnaty 
Podkłady 

Szpachle 
Silikony 
Pianki 
Rozpuszczalniki 
Gipsy 
Papiery ścierne 
Narzędzia 

Akcesoria 

Do wnętrz 

Na zewnątrz 

RE 10 IE 
. AK! 

Kontakt - Poznań-Wysogotowo uł.Skórzewska 25 
teł. 061814-35-24, 061 814-35-19, 0606 66 80 04 

POLECAMY RÓWNIEŻ 

ROWERY 

TANIE 
JE l 
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Wdniu 12 lipca odbyła się kolejna se 
sja rady powiatu - ostatnia przed 
przerwą wakacyjną, kiedy radni za-

wieszą swą działalność i udadzą się na zasłużo­
nY wypoczynek. Sesji jak zawsze przewodniczył 
Nfieczysław I..amcha. Pomimo trwającego już 
sezonu urlopowego w obradach wzięli udział 
niemal wszyscy radni. Zasadniczym tematem 
sesji była analiza skutków restrukturyzacji i za­
dłużenia w SP ZOZ Międzyrzecz i Skwierzyna­
była to kontynuacja tematu z poprzedniej sesji. 
zresztą temat służby zdrowia ze względu na swą 
ważność i skomplikowaną sytuację jest porusza­
ny niemal na każdej sesji. W sesji udział wzięli 
dyrektorzy SP ZOZ oraz zaproszony dyrektor 
Lubuslaej Regionalnej Kasy Chorych Zbigniew 
Pierożek, który swoim wystąpieniu przybliżył 
funkcjonowanie Kasy Chorych i trudności, z ja­
kimi Kasa boryka się na co dzień. Rok 1999 był 
bardzo trudny ze względu na brak bazy danych 
0 ilości ubezpieczonych oraz brak rozeznania o 
wysokości wpływów finansowych. Nie ukazały 
się również stosowne rozporządzenia do funk­
cjonowania nowego systemu. Dwa pierwsze bu­
dżety (na 1999 i 2000) były opracowane szacun­
kowo. W 1999 roku Kasa odnotowała stratę w 
wysokości 600 tys. zł. Według danych centrali, 

~ gdzie stosownie do tego są dzielone pieniądze, 
ubezpieczonych jest na terenie działalności Kasy 
870 tys. osób, natomiast według rozeznania Kasy 
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SESJA RADY POWIATU 
liczba ta jest bliska miliona. W trakcie roku zda­
rzają się wydatki zupełni e niezaplanowane jak 
np. pokrywanie w całości wydatków związanych 
z dializami lub zakup inplantów kręgosłupowych. 
Lubuska Kasa przymierza się w przyszłości do 
podpisywania dłuższych kontraktów z lekarza­
mi , co spowoduje pewnego typu stabiliza cj ę. 

Według dyrektora Pierożka Kasa dąży do tego, 
aby płacić za leczenie pacjenta, a nie za przero­
sty administracyjne lub nadmierne kubatury pla­
cówek służby zdrowia czy niewykorzystane 
grunty. Lubuska Kasa Chorych przeprowadziła 
w kontrolę w SP ZOZ Międzyrzecz i nie stwier­
dziła większych uchybień i niegospodarności . 
] eżeli chodzi o sytuację finansową w naszym mię­
dzyrzeclam SP ZOZ to wydaje się, że sytuacja 
ulega pewnej poprawie. Dyrektor L. Kołodziej­
czak poinformował zebranych, że wynik finan­
sowy I półrocza wynosił + 11 tys. zł., znaczy to, 
że nie powstały w tym okresie żadne zadłuże­
nia. Wielce prawdopodobne jest również, że nie 
będzie długów na koniec roku. Nie oznacza to 
jednak, że sytuacja finansowajestjuż dobra; bra­
kuje pieniędzy na podwyżki wynagrodzeń, re-

monty i odtwarzanie majątku trwałego. Na za­
kończenie swojego wystąpienia dyrektor Koło­
dziejczak odczytał li st Ruchu Społecznego AWS 
skierowanego do Ministra Zdrowia w sprawie 
rażących nieprawidłowości w funkcjonowaniu 
międzyrzeckiego SP ZOZ. Temat ten nie wywo­
łał żadnej dyskusji. Najważniejszy jest jednak 
fakt, że udało się oddłużyć dwie interesujące nas 
placówki zdrowia. Oddłużenie obejmuje okres 
do 1996 roku i w przypadku Międzyrzecza wy­
nosi l 156,0 tys. zł . i za lata 1996-98 4 882,0 tys. 
zł. Pozostaje jeszcze oddłużenie zaistniałe w 1999 
roku. W przedstawionej informacji przez staro­
stę o pracy zarządu dowiedzieliśmy się, ze wzglę­
du na nie wielką liczbę uczniów przebywających 
w bursie na placu Powstańców Wlkp. (koło dwor­
ca) planuje się przeniesienie ich do internatu w 
Bobowicku, a ładny budynek po bursie można 
przeznaczyć na inne cele np. mogłoby być tam 
biuro pracy, które funkcjonuje obecnie w nie naj­
lepszych warunkach lokalowych. 
Kończąc sesję, przewodniczący rady życzył 

radnym dobrego wypoczynku , do których to 
życzeń również i ja się przyłączam. D. S. 

Bobowieko niedaleko Międzyrzecza 
Bobowicko- to wioska na trasie Między 

rzecz - Trzciel położona 4 km od Mię 
dzyrzecza na wschodnim brzegu jezio-

ra Bobowicko, otoczona lesistymi pagórkami. 
Wyzwolona została w styczniu 1945 roku przez 
oddział 8 Armii I Frontu Białoruskiego, dowo­
dzonego przez gen pika Wasyla Czujkowa. Po 
wojnie szybko została zamieszkana przez lud­
ność polską.Pod koniec czerwca tego roku ro­
werem pojechałem do tej pięknej i spokojnej wsi 
do pana Stanisława Bernackiego, długoletnie­
go sołtysa w Bobowicku, ażeby utrwalić cząst­
kęjego życia dla "Kuriera Międzyrzeckiego". To­
też zostałem przyjęty bardzo życzliwie . 

Siedzimy w kuchni jego domu, pijemy herba­
tę, oglądamy archiwalne zdjęcia, na dworze od 
czasu do czasu niebo zachmurzone, kropi 

' deszcz, tak bardzo potrzebny dla rolnictwa po 
długotrwalej suszy. 

Pan Stanisław, 85-letni senior opowiada: 
- Do Bobowieka przyjechałem, 26 września 

1945 roku. Tu też założyłem rodzinę . Pierwszy­
mi osadnikami byli m.in.: F ranciszek Wich­
niarz, Franciszek Gonda, Jan 
Beśka, Marcin Kandulski, Szcze­
pan Polak. Potem przyjechali też 
repatrianci Stanisław Byk, Stanisław 
Kunecki (szwagrowie), Franciszek 
Skiba, ich teść z Barysza z powiatu 
Buczackiego, obecnie Ukraina. Nie­
którzy mieli krowy i kozy. We wsi 
nie było światła elektrycznego, trzy 
budynki były spalone, droga we wsi 
brukowana. Było połączenie kolejo­
w_e tylko Międzyrzecz - Policko, po­
n~eważ elalej był zniszczony most. 
Pierwszym sołtysem i kolejnymi 
~li: Szczepan Polak, J an Beśka, 

elagia Kandu ls ka, Stanisław 
Bernacki /33 lata/, a obecnie jego 
Wnuczka Janina Nowak. Rok 1946 
zapisał się dla rolnictwa jako wielkie 
dobrodziejstwo przez nadanie ziemi 
chłopom z reformy ro lnej . Każdy 
rolnik na życzenie mógł otrzymać 

areał ziemi od 7 do 9 ha gruntów klasyfikacji II­
V-tej. Uprawiano żyto, pszenicę, jęczmień, owies, 
rzadko proso. Dużą powierzchnię ziemi przezna-

czano pod uprawę ziemniaków. 
Żniwa odbywały się ręcznie , za pomocą kosy 

i sierpa. W następnych latach rolnicy otrzymy­
wali konie z UNRY. Na zdjęciu historycznym 
widzimy z talam koniem Stanisława Kunechle­
go oraz rolniczkę w czasie żniw- Anastazję Byk, 
która wiąże snopla. W następnych latach praca 
stawała się coraz lżejsza, dużą pomocą stawały 
się maszyny rolnicze.W latach pięćdziesiątych 
w Bobowieku zakładano Spółdzielnię Produkcyj­
ną, czyli gospodarkę zespołową, do której zapi­
sało się ośmiu rolników, a ośmiu nie. Po trzech 
latach Spółdzielnia rozwiązała się ... 

Mój rozmówca, Stanisław Bernaela urodził się 
w 1915 roku we wsi Stanisławów, pow. Końskie , 
woj. kieleckie w rodzinie rolniczej . W latach 
1937-39 odbywał zasadniczą służbę wojskową w 
Wojsku Polskim /zdj ęcie w mundurze/. 

l września 1939 roku , kiedy miał iść do cywi­
la, wybuchła wojna, Niemcy napadli na Polskę 

Następuje przemieszczenie wojsk na Kresy 
Wschodnie. Walczył w obronie Lwowa w 1939 
roku, a potem dostał się do niewoli niemieckiej . 

Pod eskortą niemiecką wraz z 
żołnierzami swojej kompanii 
przez Sadową Wisznie /miasto 
nad Wisznią, woj.lwowslae/, Gró­
dek ] agielloński aż do Krakowa 
szli pieszo w konwoju. W miejsco­
wości Lukenwalde doprowadzeni 
zostali do obozu, a następni e skie­
rowani do pracy przymusowej w 
majątku niemieckim. Wyzwole­
nie następuje w maju 1945 roku 
przez oddziały Wojska Polskiego . 
Konie wojny. Stanisław Bernaela 
jest kombatantem, funkcję solty­
sa pełnił 33 lata. Ma wiele meda­
li, odznaczeń, dyplomów, wyróż­
nień . Jest żywą historią Bobowic­
ka. Życzymy mu dużo zdrowia, a 
tradycyjnie sto lat życia . 

Rozmowę przeprowadził 

i opisał 
l{azimierz Kulas 
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Zapemniana»rświetnośó, 
Kiedyś świadczyly o zamożności i randze wlaści­

cieli, byly ośrodkiem kultury i wladzy, budowane z 
przepychem i stylowe - palace. Oawne dorny ludzi 
zamoznych i szlachetnie urodzonych' często w zawi­
rowaniach historii przechodzily w posiadanie kolej­
nych lfo!laścicieli. By! to wlaściciellepszy lub gorszy, 
bogaty lub ubogi, lecz zawsze wlaściciel. · 

Na naszym terenie dobre czasy dla wielu z tych bu­
dowliskończyly się wraz z końcem li wojny światowej. 
Wraz z nowyf111ap~ f11 spol~-cznym nastalo .. nowe 
rzenie traktującepalace i 'dwory jako symbol b 
godny pogardy. Wszystkie staly się wlasnością pań­
stwa i przechodzily różne k~leje losu1 w większości za­
rządza-ne przez PGR lub spóJdzielnie rolnicze. 
większość z tych"óbiektów j~st w oplakanym 
wymaga remontów. Obok bardziej znanych palaców 
Ziemi Lubuskiej takich jak Rogi, czy Lubniewice są inne­
mniej znane. MaJo znanyn), a w! aściwie ;?:.apom nian'ym· 
jesi pala c we wsi Panowice, polozony 15 km na polu­
dniowy wschód od Międzyrzecza przy linii kolejowej 
Międzyrzecz-Zbąszynek. Wieś powstala. przy folwar­
ku, który zostal zalożony nie wcześniej niż w XVIII wie­
ku. W l polowie XIX wieku naJeżal do Adama Zychliń­
skiego z lagowca. W końcu-XIX wieku byl to już osob­
ny majątek dworski skladający się z piętnastu budyn­
ków, którego wlaścicie l ką byla wdowa Żychlińska z 
·domu von Prbck. Okolo 1880 roku w calym okręgu 
dworskim mieszkalo 178 osób. W 1912 roku Panowi­
ce zostaly określone jako majątek rycerski. Do końca 
stycznia 1945 roku dwór nalezal do różnych wlaścicie­
li. Pod koniec wojny i tuz po jej zakończeniu mieszkali 
tu żolnierze radzieccy. Palac zacząl być systematycz: 
nie rozkradany. Po wojn ie palac wraz z calyn) mająt- · · 
ki e m przejęlo państwo. Nowy wlaściciel PGR nie d bal 
zbytnio o obiekt, lecz dopóki _w budynku mieścily się 
mieszkania pracowników i biuro zakladu, byly przepro­
wadzane remonty i konserwacje . Po zl ikwidowaniu 
PGR calość przeszla pod Agencję Rolną Skarbu Pań­
stwa. Palac budowano w XIX wieku jako eklektyczny 
dwór, z wieżą i boszną dobudówką. W pierwotnej for­
mie zachowa! się do dziś , obok zależono park o po­
wierzchni 2,9 ha; niestety stan obecny da[eko odbiega 
od oryginalnej koncepcj i. Rodzime gatunki drzew i krze-_ 
wów wypierają obce drzewa i formy ozdobne: W par­
ku. znajdziemy pomnikowe okazy lip, grabów, sosńy 
wejmódki i cisa. Palac kiedyś posiadaJ piękne zdobie­
nia i gzymsy, obecnie stanowi smutną atrapę dawne: 

bogactwa. w' celu zahamowania dalszych dewa­
stacji Agencja Rynku Rolnego Skarbu Państwa (admi­
nistrator obiektu) ze~bezpieczyla budynek, zamurowu­
jąc dolne okna. Dziś palac zostal sprzedany w drodze 
przetargu prywatQemu nabywcy, lecz trudno powie­
dzieć czy wróci do dawnej świetności. To smutne, że 
tak piękne budowle spotyka taki smutny los, te nie ma 
chętnych i pomyslów na wykorzystanie obiektu, a 
przede wszystkim , że nie ma pieniędzy i zaintereso:. 
wania. Palac w Panowicach to idealne miejsce na dom 
pomocy spolecznej, dom chronionej starości , sanato­
ri um, pensjonat... Jak na raziecpodobny,'niepewny los 
czeka palace w Bobowieku i w Gorzycy: 

Andrzej Chmiel,ewski 

JEZIORA REGIONU 

Jezioro Głębokie 
Jezioro Glębokie położone jest 5,5 km na pól­

nocny zachód od Międzyrzecza . Jest najwięk­
szym ( 112,3 ha) i najglębszym (25,3 m) jezio-

rem bezodplywowym w tej części województwa. Wy­
równana linia brzegowa z dwoma dużymi zatokami 
trzcinowymi na pólnocy i poludniu, jeden stały doplyw 
z rejonu wsi Rojewo i dwa okresowe. Wokól akwenu zwarty las sosnowy w różnej klasie wieku nadleśnictwa 
Międzyrzecz . Dobrze rozwinięta roślinność wodna umożl iwia życie wielu zwierzętom. Stalymi i najbardziej wi­
docznymi mieszkańcami są ptaki . Gn i eżdżą się tu min.: labędź niemy, lyska, kokoszka wodna, różne gatunki 
kaczek i perkozów. Stale tu żerują czaple, mewy, kanie rude, kanie czarne, blotniaki stawowe, orly bieliki i czasa­
mi zalatuje bardzo rzadki drapieżnik rybolów ( w calej Polsce ok. 50 par). Ciekawostką jest gniazdowanie w 
tamtym roku w leśniczówce Glębokie sowy plomykówki, liczebność tego ptaka w ostatnich latach zmalala. w 
okolicy niedostępnych mokradal można spotkać bardzo plochl iwego bociana czarnego. W lasach wokól jeziora 
żyją: dziki, jelenie , sarny, borsuki, lisy, jenoty, norki amerykańskie , lasice, kuny, j eże ... Wielką rzadkością jest 
wydra i loś samotnik, który od czasu do czasu jest widywany w tej okolicy. Jezioro Glębokie ma wspaniałe 
możliwości wędkarskie , należy do typu sielawo-leszczowego. Można zlowić tu: węgorza , leszcza, ploć , sielawę, 

sieję , okonia, szczupaka, sandacza, amura, krąpia , ukleję , karasia, karpia , bolenia...Jezioro posiada 11 klasę 
czystości i dużą ?-metrową przejrzystość. Doskonałe warunki do nurkowania. O czystości wody świadczy obec­
ność dużej populacji plazów i gadów. Na wschodnim brzegu zlokalizowanych jest kilka ośrodków wypoczynko­
wych z bogatą bazą noclegową i zapleczem gastronomicznym. Jezioro Glębokie jest ulubionym miejscem wypo­
czynku mieszkańców Międzyrzecza i okolic. Naturalny urok jeziora i atrakcyjne polożeni e 200m od międzynarodo­
wej trasy (E-65) sprawia, że nad Glębokim chętnie wypoczywają turyści z kraju i za granicy. Szczególnie licznie nad 
jezioro lubią przyjeżdżać m ieszkańcy Górnego i Dolnego Śląska . W pobliżu jeziora od poludniowo- zachodniej 
strony przebiega linia kolejowa Zbąszynek- Międzyrzecz - Gorzów, z przystankiem w Glębokim ; w ostatnim okresie 
bardzo zmalala liczba polączeń. Amatorzy wycieczek rowerowych lub pieszych mogą korzystać z dogodnej ścieżki 
rowerowej z Międzyrzecza do ośrodków przy jeziorze. Wybudowana w polowie lat 70 trasa rowerowa w ostatnich 
latach byla w oplakanym stanie, ale w tym roku zostala odnowiona i wyrównana. Caly kompleks wypoczynkowy nad 
jeziorem jest podzielony na cztery ośrodki. Każdy z ośrodków oprócz " Giębokie IV" posiada kąpielisko, plażę, 

pomosty, hangary na sprzęt plywający i zaplecze gastronomiczne. 
W ostatnim czasie wyraźnie poprawila się infrastruktura i estetyka 
ośrodków. Jezioro Glębokie jest jednym z glównych atutów turystycz· 
nych gminy, wraz z calym ośrodkiem wypoczynkowym powinno stać 
się swoistą wizytówką Międzyrzecza i okolic. 
Andr~ę_· Chmiel ki 

Rekordowy Amur! 
Pan Zdzisław Żarna z Międzyrzecza 25.05.00 r. o godz. 

18.00 złowił na ] ez. Bukowieckim amura o wadze 16.90 kg. 
Ryba została złowiona na kukurydzę po jednogodzirU1ej wal­
ce. ] ez. Bukowieckie s łynie z okazałych ryb, lecz złowie­
nie tak dużego amura wymaga szczęścia i umiejętności. 

KALENDARZ - SIERPIEN 
Wędkarza Ogrodnika Przyrodnika 

Intensywność brań Gatunek ryby Warzywa Uprawiać sałatę , kalarepę, W tym miesiącu śpiew ptaków 
rzodkiew i rzodkiewki . nieco cichnie, lecz wśród 
Posi ać szpinak do jesiennego zieleni jest mnóstwo młodych 
zbioru, zasadzić wiosenną ptaków. Uwaga na 

f---;:;:---:----::-:---t--;-:-;----::-:-;---f--:::----t::c:=:.:eb~u.:.xł :-:· ---:---::-:--:-:---i drapieżniki l Lęgi już na ogół 
Bardzo dobra amur biały , jaź, jelec, Owoce Pora zbiorów. Sadzić ukończone . Możemy 

karp, karaś, kler1 , krąp , tmskawki. Po zbiorach przystąpić do oczyszczania 
leszcz, lin, okmi, płoć, cięcie krzewów owocowych. skrzynek. W okresie suszy 
sum, sandacz, świnka, dbamy o pojniki . W miesiącu 

f---::--:----+~w~·o~rz':-:--:-----:----'f--::--:-:--+:--,---,-.,...,.-----l tym jest duża ilość motyli. 
Dobra bolell , lipie1·1, pstrąg Byliny Rozmieszczać dalsze Pełnia 15.08. 

potokowy, tęczowy i odmiany cebulek 
źród lany, szczupak, kwiatowych. Rozsadzać 
troć wędrowna, różne rodzaje bylin 

zwłaszcza wczesnych, 
wiose1111 ch. Do. rzewanie. 

Słaba g łowacica, miętus Ogólne prace Ważne prace pielęgnacyj ne . 

Okres ochronny 

Na uprzątnięte i nic 
użytkowe grządki siejemy 
zielony nawóz.Zbiory w 
ełn m toku. 
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Do Redakcji ... 
'ORGANIZACJA PRACODAWCÓW 

ZIEMilUBUSKIEJ 
65-034 Zielona Góra, ul. Bohaterów Westerplatte 11/412 tel. (0-

68) 322-19-40, tel. /fax (0-68) 327-18-81; e-mail: oprz@zetozg.pl 
Uprzejmie informujemy, że od dnia 20 czerwca 2000 r., w 

ramach realizacji rządowego programu wspierania małych i śred­
nich przedsiębiorstw, rozpoczęły swoją działalność w wojewódz­
twie lubuskim 3 PUNKTY KONSULTACYJNO-DORADCZE oraz 
2 pUNKTY REFUNDACJI SZKOLEŃ dla małych przedsiębiorstw. 

Punkty te udzielaj ą małym i średnim przedsiębiorcom bezpłat­
nych porad, związanych z działalnością firmy (w tym informa­
cje o programach pomocowych oraz dostępności do zewnętrznych 
źródeł finansowania małych i średnich przedsiębiorstw) . 

l. AGENCJA ROZWOJU 
REGIONALNEGO S.A. (ARR) 

65-031 Zielona Góra ul. Chopina 14 
tel. (068) 327-05-04, tel. /fax (068) 325-38-88, e-mail: agencja@re­

gion.zgora.pl 
w godzinach 8.00-16.00 

2. ORGANIZACJA PRACODAWCÓW ZIEMI LUBU­
SIGEJ (OPZL) (dawniej OPRZ) 

65-034 Zielona Góra ul. Boh. Westerplatte 11 / 412 
tel. (068) 322-19-41, tel./fax (068) 327-18-81, e-mail: oprz@ze­

tozg.pl 
w godzinach 10.00-18.00 
Filie PKD przy OPZL 

2.1.Towarzystwo Naukowe Organizacji 
i Kierownictwa Oddział w Gorzowie Wlkp. 

66-400 Gorzów Wlkp., ul. Jagielloi1czyka 17/1 
tel. (095) 735-64-77, tel./fax (095) 722-75-23 
w godzinach 12.00-15.00 

2.2. Nowosolski Sejmik Gospodarczy 
67-100 Nowa Sól, ul. Zjednoczenia 9 
tel. / fax (068) 387-43-23 
w godzinach 12.00-15.00 

3. Stowarzyszenie Wspierania 
Małej Przedsiębiorczości 

66-520 Dobiegniew, ul. Dembowskiego 2 
tel. /fax. (095) 761-15-40, e-mail: gswmp@kki.net.pl 

UWAGA! Punktw Dobiegniewie rozpocznie działalność od dnia 
' Ol sierpnia 2000 r. 

Pełniejsze dane o obu typach punktów znajdują się do wglądu w 
biurze redakcji KM. 

TAicr . 
Z agonii nigcly'lł!:f! szyclżę, i . > 
lecz pqJsl~Je gói·}ifswo czaj:t\9/~)g,zę"' · 

'<< 

• 

MĘZCZYZNA 
LATEM 

Jak wiadomo, męskie życie bez garnitu­
ru jest równie nieprawdopodobne jak to, 
że kiedykolwiek polubimy fiskusa. Różni­
ca jest taka, że na pazerność fiskusa nie 
mamy większego wpływu, a na wybór gar-

nituru tak. 
Producenci garniturów jednak ubezwła­

snowolniają nas i proponują prawie wyłącz­
nie komplety złożone ze spodni, kamizelki i 

marynarki. 
Wystarczyłoby jednak zaproponować taką 

kolekcję , w której wszystko można łączyć- ze wszystkim. Jakość 
wykonania ubrai1 każdego producenta w kraju jest już przynajmniej 
dobra. Zatem teraz w modzie podstawowe znaczenie mają tkaniny. 
N a lato przeważają wysokoskrętne tkaniny wełniane, zapewniają­
ce dużą sprężystość i świetnie układające się na ciele. 
Ważne są również kolory. Zapowiada się lato pełne jasnych barw. 

Mocno rozpalony słoi1cem piach, wszystkie odcienie kamiennych 
zieleni, świetne , lekkie i przewiewne, czysto połyskujące tkaniny 
winny sprawiać, że nawet podczas upału będzie się w garniturze 
dobrze chodziło. 

Nawet klasyczne ubrania są teraz szalenie miękkie. Klapy krót­
lde, kołnierze często podpinane jak w męskiej koszuli, dużo wy­
raźnych stębnowai1. Garnitur to ubranie uniwersalne i wielofunk­
cyjne, również dobre do pracy jak i na wieczór. Koszula czy krawat 
dostosuje garnitury do stosownych okoliczności . Na samym szczy­
cie producenci umieszczają kolekcję przeznaczoną dla panów prze­
konanych o słuszności tezy, że ubranie stanowi ich najlepszą wizy­
tówkę. W ich kolorystyce zauważalne jest płynne przejście przez 
wszystkie odcienie modnej szarości. Nadal nosi się metaliczne sre­
bro, kolory cyny, asfaltu, antracytu i granatów. 

Mam nadzieję, że teraz każdy pan wybierze dla siebie odpowiedni 
garnitur awangardowy lub klasyczny, przeznaczony dla mężczyzn 

ceniących sobie pozbawiony dobry standard. 
Izabela Majchrzak 
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UWAGA 
WĘDKARZE! 
Zarząd Okręgu Polskiego 

Związku Wędkarskiego w Gorzo-
wie W1kp. uprzejmie informuje, że Gospodar­
stwo Rybackie Skarbu Paóstwa w Międzyrzeczu wyraziło zgodę 
na udostępnienie z dniem l lipca br. do uprawiania amatorskiego 
połowu ryb wędką jeziora Żółwino /Żółwin/ le/Międzyrzecza . 

Z uwagi na fakt, że jezioro to zostało intensywnie zarybione w 
1999 roku karpiem GRSP postanowiło je udostępnić do wędkowa­
nia za dodatkową opłatą 30,-zł. za okres od l lipca do korka br. na 
zasadzie łowiska specjalnego. 

Pozwolenia na wędkowanie na jeziorze Żółwino w imieniu GRSP 
Międzyrzecz rozprowadzać będzie ZO PZW w Gorzowie W1kp. 
Wszyscy wędkarze, którzy będą chcieli wędkować na jeziorze Żół­
wino muszą w tym celu wnieść opłatę w kwocie 30,-zł. w jednym z 
punktów sprzedaży zezwoleó to jest w kole nr 31 przy ZO PZW w 
Gorzowie W1kp. lub w kołach nr l i 2 w Międzyrzeczu. 

Blankiet druku kp, na którym będzie rejestrowana opłata stano­
wić będzie wraz z cłowocłem uiszczenia opłaty okręgowej na wody 
nizinne w Okręgu gorzowskim na rok 2000 dokument upoważnia­
jący cło wędkowania na jeziorze Żółwino. 

WĘDKOWANIE W AKWENIE , , 

SŁONSKO-KOSTRZYNSKI M 
Zarząd Okręgu Polskiego Związku Wędkarskiego w Gorzowie Wlkp. 

przekazuje szczegółowe informacje dotyczące zasad udostępnienia do 
uprawiania amatorskiego polo,wu ryb wędką w?d położonych w obrę­
bie tak zwanego akwenu SŁONSKO-KOSTRZYNSKJEGO, w tym w ob­
rębie częściowego rezerwatu przyrody Słońsk oraz zasad i trybu roz­
prowadzania pozwoleń na wędkowanie na terenie akwenu Slońsko-Ko­
strzyńskiego. 

Dla przypomnienia podajemy, że: 
l. Na terenie rezerwatu przyrody Slońsk zabrania się: - chwytania i 
płoszenia dziko żyjących zwierząt, - niszczenia gniazd i wybierania 
jaj ptaków, 

- niszczenia drzew i innej roślinności, 
- pozyskiwania kopalin i niszczenia gleby, 
- wędkowania w nocy, 
- palenia ognisk, 
- zanieczyszczania wody i terenu, 
-używania sprzętu pływającego, 
- wjazdu pojazdami mechanicznymi dwuśladowymi, 
2. Na terenie rezerwatu częściowego oraz pozostałym terenie tzw. akwe­

nu Słońska-Kostrzyńskiego w tym również kanału szerokiego dozwo­
lone jest wędkowanie wyłącznie z brzegu w okresie od 16 czerwca do 
31 grudnia 2000 roku. 

3. Rącza Struga lub inaczej kanał Czerwony od strony drogi relacji 
Slońsk-Kostrzyn udostępniona jest do wędkowania przez cały rok. 

4. Z dostępności do wędkowania wylączony jest teren rezerwatu ści­
słego. 

5. W celu umożliwienia korzystania wędkarzom zmotoryzowanym z 
wędkowania na wodach akwenu Słor1sko-Kostrzyńskiego zakłada się 

urządzenie pięciu parkingów pojazdów w tym czterech strzeżonych. 
Parkingi zostaną zlokalizowane i urządzone w następujących miejscach: 
• pierwszy, strzeżony w Przyborowie przy drodze betonowej przy pierw­

szym moście betonowym, 
• drugi, strzeżony od strony Kostrzyna, przy rzece Postomii na wyso­

kości linii wysokiego napięcia koło mostu kolejowego, 
• trzeci, strzeżony przy Centrum Edukacji Przyrodniczej w Chyrzynie, 
• czwarty, ni estrzeżony przy wieży widokowej 500 metrów za przejaz-

dem kolejowym od strony Słońska w kierunku Kostrzyna, 
• piąty, prywatny strzeżony na terenie Suszarni Żabczyn. 
Dojazd do wszystkich parkingów będzie oznakowany. 
6. Dopuszcza się wjazd zarówno na teren calego akwenu Słońsko­

Kostrzr1skiego jak i na teren rezerwatu częściowego Słońsk pojazda­
mi silnikowymi jednośladowymi. 

7. Zezwolenia na wędkowanie na terenie akwenu Słońska-Kostrzyńskie­
go w roku 2000 w cenie jednostkowej 10,-zl rocznie rozprowadzane 
będą w pięciu następujących punktach sprzedaży: 

• w Recepcji Centrum Edukacji Przyrodniczej w Chyrzynie codziennie 
w godzinach od 8-ej do 20-ej, 

• w sklepie wędkarskim przy Zajeździe Chrobry w Slońsku, 
• u skarbnika Kola PZW w Slońsku ul. Zielona 10, 
• w Kole PZ\V nr 3 w Kostrzynie, 
• w Kole nr 31 przy Zarządzie Okręgu PZW w Gorzowie Wlkp., przy ul. 

Wyszyi1skiego 98c. 
Zezwolenia wydawane są na okres od16 czerwca do 31 grudnia 2000 

roku bez prawa żądania odszkodowania lub możliwości zwro tu zezwo­
lenia w przypadku, gdy na wstęp i na wędkowanie na terenie akwenu 
Słońsiw-Kostrzyńskiego nie pozwolą warunki przyrodnicze jak np. W'f· 
soki stan wód. 

W dniu 17 czerwca br., w sobotę zorganizowane zostaną terenowe punk· 
ty sprzedaży bezpośrednio przy drogach dojazdowych do łowiska i na par· 
kingach. 

Zezwolenia będą mogły nabyć osoby posiadające dowód opłacenia okrę­
gowej składki na ochronę i zagospodarowanie wód w roku 2000 w Okręgu 
Gorzowskim. 

Prezes mgr Andrzej SzewczYk 
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Od 1.07.2000 ZMIENIŁY SIĘ OGÓLNE KRYTERIA OCENY 
WYKONANIA EGZAMINU PRAKTYCZNEGO Z JAZDY 

1. Egzamin praktyczny polega na: 
l) wykonaniu na placu manewrowym zadań określonych w tab eli , z 

czego: 
a) dla kategorii B,Bl ,C,Cl,D, lub Dl zadań wymienionych w poz. l i 2 

oraz w wybranym systemem losowym, przez pierwszą na liście osobę 
egzaminowaną , jednego z poniższego zestawu: 

Nr Pozycja zadania w tabeli Kategoria 
zestawu 

l 3, 4 wjazd tyłem B,Bl,C;Cl;D;Dl 

2 3, 5 B,Bl,C,Cl,D,Dl 

3 4- wjazd przodem, 6 B,Bl,C,Cl 

4 4- wjazd przodem, 7 B,B l ,C, CI ,D,Dl 

5 5, 7 B,Bl ;C,Cl ,D~Dl 

6 4 ~wjazd tyłem, 6 B;Bl;C;Cl, 

b) dla pozostałych kategorii - zgodnie z techniką kierowania pojazdem i 
kryteriami w tabeli. 

2) wykonaniu w ruchu drogowym programu egzaminacyjnego, obejmują­
cego co najmniej zaclania określone w tabeli - zgodnie z przepisami ru­
chu drogowego i technika kierowania pojazdami. 

2. Osoba egzaminowana uzyskuje: 
l) pozytywny wynik egzaminu praktycznego, jeżeli poprawnie wykonała 

zaclania wymienione w tabelach na zasadach określonych w ust. l, 
2) negatywny wynik egzaminu praktycznego, jeżeli : 

- dwukrotnie nieprawidłowo wykonała to samo zadanie egzaminacyjne, 
- zachodzą takie okoliczności jak utrata przez zdającego możliwości pa-

nowania w wystarczającym stopniu nad pojazdem lub w przypadku, 
gdy dalsza jazda zagraża bezpiecze1istwu ruchu drogowego (egzami­
nator ma wówczas obowiązek przerywania egzaminu), 

-osoba egzaminowana przedstawiła egzaminatorowi prośbę o przerwa­
nie egzaminu, 

- osoba egzaminowana stawiła się na egzamin w stanie nietrzeźwości, 
po użyciu alkoholu lub podobnie działającego środka (co zostało jej 
udowodnione) lub odmawia podelania się baclaniom na obecność al­
koholu w organizmie. 

1. Pąrl<owanie prostopadle (wjazd tyłem) 

2. Zawracanie 

1. Pań<owanie równo ległe 

2· Ruszanie na wzniesieniu 

1. Parkowanie prostopadłe 
(wj azd przodem) 

2_ Zawracanie 

1 . Parkowanie skośne 

2 . Parkowanie równolegle 

WYKAZ ZADAŃ EGZAMINACYJNYCH 
na placu manewrowym dla kat. 

A, Al , B, Bl , C, CI , D, Dl , T, M oraz E 
UWAGA: Zaclanie l i 2 wykonują wszystkie osoby 

Nr ZADANIE KRYTERIA OCENY WYKONANIA ZADANIA 
Zad EGZAM INACYJNE EGZAMINACYJNEGO 
l. Przygotowanie do jazdy i • właściwe ustawienie lusterek i fotela , 

ruszanie z miejsca • zapięcie pasów bezpieczeństwa (jeżeli pojazd jest w 
(wszystkie kategorie) nie wyposażony), 

• sprawdzenie stanu lampek kontrolnych pojazdu (w 
tym upewnienie się o możliwości jazdy), 
.-płynne ruszenie 

2. Jazda pasem ruchu do • dla kategorii B,Bl ,C,CI ,DI , i M -- płynnajazda pasem 
przodu i tyłu ruchu do przodu i tyłu , 

(kat. B,Bl ,C,C l ,D,Dl ,T, • dlla kategorii D,T,B+E, C+E, C l+E, D+E,DI +E: 
M oraz E) - płynnajazda do przodu pasem ruchu, 

- cofanie z możliwoscią zatrzymania i ponowienia jazdy 
do przodti, w czasie nie dłuższym niż 5 minut, · 
• nie najeżdżanie na linie o·gr.aniczające pas, 
• zatrzymania pojazdu przed końcem i: początkiem pasa 
w odległości nie większej niż 0,4 m od Iiiui 
zatrzymania. 

3. Parkowanie skośne • właściwe sygnalizowanie zamiaru ZJniany kierunku 
(wjazd przodem - jazdy, 
wyjazd tyłem) • w czasie wykonywania zadania: 

(kat. B,Bl,C,Cl ,D,DI,T, -możliwa jedna korekta toru jazdy, 
M oraz E) - pojazd nie może wyjechać poza określony obszar 

wjazdu oraz naruszyć linii ograniczających stanowiska 
(pachołka lub tyczki) 
• pozycja pojazdu na stanowisku: 
- wewnątrz stanowiska. 

4. . Parkowanie prostopadłe • właściwe sygnalizowanie zamiaru zmiany kienmku 
(wjazd tyłem - jazdy, 
wyjazd przodem lub • w czasie wykonywania zadania: 
.wjazd przodem - - możliwajedna korekta tom jazdy, 
wyjazd tyłem) pojazd nie może wyjechać poza okreslony obszar 
(kat . B,Bl,C,CI ,D,DJ,T, wjazdu oraz naruszyć linii ograniczających stanowiska 
M oraz E) (pachołka lub tyczki) 

• pozycja pojazdu na stanowisku: 
wewnątrz stanowiska. 

5. Parkowanie równoległe • właściwe SYb'IIałizowanie zamiaru zmiany kierunku 
(wjazd tyłem - jazdy, 
wyjazd przodem) • w czasie wykonywania zadanja: 
(kat. B,Bl,C,Cl ,D,Dl -możliwa jedna korekta toru jazdy, 
oraz M) - pojazd nie może wyjechać poza określony obszar 

wjazdu oraz naruszyć linii ograniczających stanowiska 
(pachołka lub tyczki) 
·· pozycja pojazdu na stanowisku: 
- wewnatrz stanowiska. 

6. Zawracanie • właściwe sygnalizowame zarmaru znuany kterunl<u 

(kat . B,Bl,C,CI ,orazM) jazdy, 
• sposób zawracania: 
- nie więcej niż trzy zmiany kierunku jazdy, 
- nie najeżdżanie na krawężniki . 

7. Ruszanie z miejsca do • przy mszaniu pojazd nie powinien cofnąć się więcej 

przodu i na wzniesieni niż 0,2 m, a silnik nie powinien zgasnąć 

(wszystkie kategorie) 

8. Slalom ·Gazda po łukach w • pięciokrotny ·przejazd po htk:ach w kształcie cyfry "8" i 

kształcie cyfry "8" i dwukrotny przejazd pomiędzy pachołkami bez 

pomiędzy 5 pachołkami podpierania się nogami, najeżdżania na linie, potracenia 

(kat. A i Al) pachołków, 
• upewnianie się o możliwości skręcenia . 

. . 

Z zadań od 3-8 zostają wykonane tylko dwa losowo wybrane manewry 
Zebrał: Andrzej Kononowicz 

1 . Parl<owanie prostopadle 
(wjazd przodem ) 

COD~ 

LT 
2. Ruszanie na wzniesieniu 

1 . Parkowanie skośne 

LOIJ 

\\ 
2. P a rko w a n ie pr-ostopadłe 

(wjazd tyłem) IrCClD 
LJ 
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Alfabet siatkarski Jana W. 
Przedstawię Państwu moje spo­

strzeżenia z mięclzyrzeckiej powojennej 
siatkówki w formie alfabetu, który może 

przypomnieć niektóre zapomniane nazwi­
ska znaczące w tej pięknej dyscyplinie 

sportowej. 
A Andrzej Barański - siat­

karz Orła stawiający pierwsze 
kroki w SP-3, który w niektó­

rych meczach potrafił zadziwiać, a w innych był nieobecny na parkiecie, 
przechodząc obok spotkania. 

B Boguta Jerzy -bardzo dobry rozgrywający, którego ldasę najbar­
elziej poznano w momencie gdy .. . opuścił szeregi Orła. Jak większość roz­
grywających trudny charakter, ale bez tego charakteru nie byłby tej klasy 
zawodnikiem. 

C Chmieleoko Dariusz- siatkarz który długo czkawką odbijał się dzia­
łaczom klubu. Przyszedł do Orła jako zawodnik Stilonu i pierwsze gry po­
twierdzały jego klasę, ale im dłużej tym gorzej. Bardzo rozrywkowy młody 
człowiek. Mimo, że sam nie wywiązał się do końca z kontraktu z klubem 
potrafił wygrać przed sądem należności z tytułu kontraktu. 

D Dobek Krzysztof - siatkarz, który w Międzyrzeczu osiągnął umie­
jętności do gry w drugiej lidze. Gdy trafił do Orła był tylko średnio zapo­
wiadającym się zawodnikiem. Bardzo ekspresyjny zawodnik, który poza 
boiskiem potrafił korzystać z uciech życia. 

E Eustachy (Stachu) Młotkowski i jego brat Mieczysław rozpoczy­
nali grę w siatkówkę w drużynie przy Szpitalu Obrzyce, a następnie wystę­
powali w zespole wielokrotnych Mistrzów Polski AZS AWF Warszawa, gdzie 
rywalizowali o miejsce w drużynie z ówczesną czołówką polskich siatka­
rzy. Osobiście ich nie znałem, ale legenda o nich powtarzana jest w środo­
wisku często i zawsze z odpowiednią atencją . 

F Florian Szymczak- siatkarz, szkoleniowiec i działacz. To On był siłą 
napędową we wszystkich etapach siatkówki międzyrzeckiej. Jako zawod­
nik nieszablonowy potrafił prawie wszystko, jako szkoleniowiec zawsze 
wiedział co jest dobre. On też spowodował, że odrodziła się siatkówka w 
Międzyrzeczu . To między innymi panu Florkowi międzyrzeczanie mogą 
zawdzięczać wiele późniejszych emocji i radości z oglądania drugoligowej 
batalii. 

G Gij Arkadiusz - siatkarz, który czuł grę całym swoim ciałem . Widać 
było , że brak jemu techniki wypracowanej w okresie dziecięco młodzieżo­
wym, ale on po prostu debiutował jako zawodnik od razu w II lidze. Ogól­
nie sprawny potrafił być bardzo skuteczny w ataku. 

H Hubert Legięciź - siatkarz Orła połowy lat dziewięćdziesiątych . W 
żadnym elemencie siatkarskich umiejętności nie był czołową postacią, ale 
zaangażowaniem w pracy na treningach mógłby obdzielić wielu swoich . 
kolegów. Lubiłem oglądać jego poświęcenie. Obecnie wrócił do rodzin­
nych Pyżyc gdzie za ubiegły rok został wybrany sportowcem roku. 

I Ireneusz Górski - syn Janusza- jeden z nielicznych międzyrzeczan , 
który osiągnął w siatkówce coś znaczącego . Wielokrotny reprezentant kraju 
w kategorii juniorów. Zawodnik klubów pierwszoligowych, a ponadto tre­
ner. Prywatnie bardzo sympatyczny i bardzo grzeczny człowiek. 

J Janusz Górski - ojciec Irka- długoletni siatkarz, który dla mnie był 
Osobistością siatkówki w Międzyrzeczu przez duże O. Ja jako młody chło­
pak słowo siatkówka kojarzył~m sobie tylko z panem Januszem. Ogląda­
jąc kilka spotkań uważałem Jego jako idea ł siatkarza. 

K Kołacz l(azimierz - l e~ncl a już za życia jako szkoleniowiec mło­
dzieży w latach si edemdziesiątych . Zaszczepił w swoich wychowankach 
miłość do siatkówki, która nie/znalazła uznania w oczach ówczesnych władz 
klubu . Była _wted~~ansayieby ~an Kazimierz zawojował ze swoimi wy­
chowankami parkiery cale go kraJu. 

L Leyko Henryk- dla wielu osoba znana tylko z terenu szpitala, ale to 
bardzo dobry kierownik drużyny z okresu świetności zespołu w latach 
siedemdzies iątych. Walczył o swoich siątkarzy jak lew, jednak nawet on 
nie potrafił przelw.nać lobby piłkarskiego klubu do łożenia finansów na 
siatkówkę. 

Ł Łojewski Jan - trener, który os i ągnął najwyższe lokaty z prowadzo­
ną przez siebie drużyną w występach Orla na drugoligowych parkietach. 
Bardzo dobry warsztat szkoleniowy. Nie zawsze potrafiący zrozumieć dzia­
łaczy i w odwrotnym kierunku też nie znajdujący zrozumienia u działaczy. 
Niepotrzebnie wdał się w konflikt z zawodnikiem co było powodem kon­
fliktu z działaczami, a w takich wypadkach przeważnie odejść musi trener. 
Tak też było w tym przypadku . 

M Murek Dawid - Najlepszy zawodnik jaki wywodzi się z Między-

rzecza. Wychowanek Bogdana Kowalika z SP-3 . Reprezentant kraju i 
jego czołowy zawodnik, przez wielu (ja też si ę do nich zaliczam) uzna­
wany za najlepszego siatkarza ostatniego okresu w Polsce. Z lektur prasy 
sportowej wynika, że męska część czytelników ocenia Dawida jako 
wysokiej klasy zawodnika, a żeńska część dodaje, że jest też najprzy. 
stojniejszym reprezentantem. Jego kariera jest prawie wzorcowa. p0• 

czątkowo reprezentant w kategoriach młodzieżowych a następnie w 
~eniorach. W międzyczasie zdobywca złotych medali za Mistrzostwo 
Swiata i Europy Juniorów. Wzór do naśladowania dla młodych chłop­
ców pragnących iść w jego ślady. 

N Nowak Marcin- Sympatyczny wieżowiec, który jako najwyższy za­
wodnik grający na parkiecie w Międzyrzezu wywarł duże wrażenie na ob­
serwatorach pojedynku Orła z Yawalem Częstochowa. Najprawdopodob­
niej gołębie serce, zawsze uśmiechnięty. 

O Orzeł to klub siatkarski ostatnio odnoszący sukcesy w II lidze. Obec­
nie jest to klub tylko z j edną sekcją, a poprzednio jako sekcja w "dużym" 
Orle. Przedtem siatkówka sfederowana była w Astorii i Zdrowiu Obrzyce. 

P Paweł Raczyński - wieloletni zawodnik a następnie trener zespołu. 
Paweł jest jednym z tych, którzy związani są z Idubem na dobre i na złe. 
Jako zawodnik był zawsze pierwszoplanową postacią na parkiecie, a jako 
trener bardziej przeżywa akcje boiskowe od większości siatkarzy. Takie­
go zapaleńca w pozytywnym znaczeniu trudno znaleźć. Zaangażowany w 
to co robi, potrafił wykłócać się o wszystko dla zawodników nie myśląc o 
sobie. 

R Rędziak Wojciech - zawodnik, który rozegrał najwięcej meczów w 
II lidze ze wszystkich występujących w Orle. Wojtek od pierwszego do 
ostatniego sezonu był wioclącą postacią drużyny , wieloletni kapitan ze­
społu. W najświetniejszych swoich Jatach zawodnik trudny do zatrzyma­
nia przez rywali. W każdym calu widać było profesjonalizm. 

S Slomiński Jerzy -wieloletni działacz klubu siatkarskiego Orzeł, a 
ostatnio jego prezes. Ile czasu poświęcał siatkówce wie tylko On sam · 
rodzina. Po prostu pasjonat Nieraz zdarzało się, że był nie rozumiany pr 
innych, nieraz robił pomyłki ale stare porzekadło mówi, że ten się nie my 
kto nic nie robi. W przyszłości zatęsknią działacze za stylem jaki prezento­
wal pan Jerzy, gdyż obecnie nie jest On w strukturach klubowych. 

TTurowski Roman- Pierwszy prezes klubu siatkarskiego Orzeł, prze 
tern kierownik sekcji siatkówki jeszcze w "dużym" Orle. Ponadto cały czas 
lekarz zespołu. Swoim ogromnym zaangażowaniem potrafi zmobilizować 
innych do działania. Obecnie po złożeniu rezygnacji przez cały poprzedni 
zarząd poza strukturan1i klubu, ale jak znam pana Romana jest to okres 
przejściowy. Przecież ten klub to "jego dziecko". 

U uczniowie w przeważającej części ze Szkoły Podstawowej nr 3 to 
potencjalni siatkarze w klubie Orzeł . Ich szkoleniowiec Bogdan Kowalik 
to łowca talentów. Mało który szkoleniowiec w Polsce może o sobie po­
wiedzieć, że wyszkolił i siatkarsko ukształtował reprezentanta kraju. Da­
wid Murek jest tego przykładem, a kolejnych kandydatów już widać na 
horyzoncie. 

V Volleyball- stowarzyszenie, które uchroniło w początkowej fazie siat· 
kówkę drugoligową dla Międzyrzecza. W chwili gdy działacze "dużego" 
Orła zastanawiali się co zrobić z niechcianą przez nich siatkówką kilka 
osób z Tadeuszem Wolniewiczem i Jerzym Rudnickim postanowiło powo­
łać stowarzyszenie i tym sposobem najgorszy okres przeminąL Czas sto­
warzyszenia jest niedoceniany, gdyż o tamtych trudnościach wszyscy chęt· 
nie zapominają . 

W Warżała Tadeusz siatkarz z lat siedemdziesiątych, który przez fa. 
chowców uważany był za największy talent ze wszystkich siatkarzy mię­
dzyrzeckich do dzisiaj. Jednak zbyt luźne podejście 
do sportu i umiłowanie do zajęć poza sporto­
wych nie pozwoliły jemu osiągnąć wyżyn 
siatkarskich, do których był predyspo­
nowanych. 

Z Zarząd l{lubu obecny - ma 
mało czasu, a oczeldwania ldbiców 
wielkie. Największe nadzieje wiąże 
się z możliwością ,.załatwienia" po­
zostania drużyny w II lidze. Nadzie­
je są, ale co później? Jak zawsze ki­
biców to najmniej interesuje, oni 
chcą oglądać swoich pupili w szere­
gach rozgrywek centralnych. Przed 
zarządem wiele pracy. 

Jan Wiśniewski 
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.. 
l Mistrzostwa Polski kl. "Omega" w "Match Racing" 
·· ·. 01-02.07.2000 nad Jez. Głębokie k/Międzyrzecza 

Najlepsze polskie za łog i żeg l arskie kL "Omega" 
;potkały się w dniach 01-02.07.2000 na naszym Jezio­
·ze Głębokim na I Mistrzostwach Polski w Narodo­
ej Klasie żeglarskiej "Omega" w "Match Racing", 

Match Racing to nic innego jak zawody rozgrywane para­
mi, gdzie zwycięzca przechodzi do dalszego etapu, a przegrany wypada z 
gry. Dlaczego "Match Racing"? Z prostej przyczyny, że na pięknym akwe­
nie ] ez. Głębokiego nie można rozegrać tradycyjnych regat, bo jest ono za 
małe. Zgodnie z przewidywaniami zwycięzcą zawodów został Romuald 
l(nasiecki z Bydgoszczy (Mistrz świata w bojerach - 1976, wicemistrz 
Europy w klasie Finn -1972 r. wielokrotny mistrz Polski w różnych kla­
sach żeglarskich) , który w finale pokonał Pawła Tarnowskiego z Gliwic. 

W walce o trzecie miejsce l{rzysztof Kowaluk z Gliwic pokonał An­
drzeja Szynkiewicza z Barlinka. 

Nasze załogi zaj ęły pi <jte miejsce wspólnie z Dominikiem Gąsiorem z 
Nowej SolL Wśród juniorów najlepszy okazał si ę Miłosz Tramczyński z 

~o Gliwic. Drugie miejsce zajął Radosław Kędziora z Barlinka, trzeci Seba­
stian Suchowski. 
ż.U.KS "FRAM" reprezentowali: 
. seniorzy żaglówka "Bodex" - Tomasz Błochowicz, Jarek Judek, 

Sławomir Jankowiak. 
-juniorzy żaglówka ,.AS" -Sebastian Suchowski, Wojciech Pomian, 

Sylwester Suchowski. 
Zawodnicy ścigali się w diametralnie różnych warunkach pogodowych: 

SIATKÓWKA , 0J 
~ ,., .. 

,:_._ 9').\ ć, 
, \ ·,~'- ""(_ ;-y , , 

· AKTUALNOSCI 'f., ·;~' - - ~\' 
· HISTORIA MIĘDZYRZECKIEJ SIATKÓWKI A;:_ . / . ~ : _, 

l sinieJe Jeszcze szansa na obeJrzenie w sezonie 2000/2001 spo· 1-0 
tkań męskieJ Siatkówki w wydaniu drugoligowym w naszym mie- ""' ' śde. T rwa tą mteosywoe '"'mowy oa hmi Mlęd'Y""' - Pomań 1 {~fY,J 

wszystko w rękach , a dokladnieJ w głowach nowego Zarządu ,Orla", , .~ ·".: 1_ 

skąd pozyskać środki finansowe niezbędne do sfinalizowania rozmów, \l \~L 
a tym samym na udział w zmaganiach na Ił ligowym froncie. Nowy po- : .-<, 

dział dokonany przez PZPS w Ił lidze (Grupa Wschód i Grupa Zachód) spowodował , że na 
parkiecie hali w Międzyrzeczu zagrałyby po raz pierwszy drużyny śląskie. Oby działania 
Zarządu ,Orła" przyniosły pomyślny efekt, wnet kibicom siatkówki zabiją radośnie serca, a 
odpłacą na pewno głośnym i kulturalnym dopingiem na każdym spotkaniu w Międzyrze­
czu. W chwili otrzymania do rąk ,Kuriera" czytełnicy będą znali wynik rozmów i aktualną 
sytuację w drużynie seniorów ,Orla" a póki co może warto trochę powspominać. 

Początek męskiej siatkówki w Międzyrzeczu -Obrzycach datuje się na rok 1949 i jest 
bezpośrednio związany z przybyciem do Obrzyc wielkiego propagatora siatkówki jakim 
był pan J. Kocaj. W Szczecinie, skąd przybył do Obrzyc, występował w l ligowym zespole 
,Pogom" obok Szołomickiego , reprezentanta Polski i późniejszego trenera kadry Polski 
Siatkarzy. J. Kocaj zastal zatrudniony w Obrzycach jako instruktor wychowania fizyczne­
go. Prowadził zajęcia z pacjentami, a dodatkowo z pracownikami szpitala i ich rodzinami. 
Poroku swojej pracy rozpoczął budowę bazy sportowej do gier zespołowych . Przy base· 
~ach kąpielowych (obecnie zasypanych) wybudował boisko do siatkówki i koszykówki , a 
orty ten1sowe doprowadził do stanu używalności. Nad basenami właśnie , tętniło wów­
~zas zyc1e towarzyskie mieszkańców Obrzyc. Poważny też udział w tworzeniu dobrego 
:lmatu sportowego miał znakomity gimnastyk Jan Jokiel, który po odbyciu zasadniczej 

suzby wojskowej został zatrudniony jako ogrodnik u pana Lewandowskiego .Było to ogrod­
~~c~o kwiatowe (obecnie w tym miejscu stoją bloki mieszkalne) na potrzeby szpitala. Jan 
oklei postawił przy basenach drążek gimnastyczny (Jokiel posiadali klasę mistrzowską 

w so botę bardzo silny 
wiatr, ale w słoiku , a w 
niedzielę deszcz i bardzo 
słaby wiatr. Szkoda, że 
pogoda odstraszyła po­
tencjalnych kibiców, 
gdyż naprawdę było co 
oglądać, a takiej plejady 
znakomitych żeglarzy na 
Głębokim jeszcze nie 
było . 

Liczę na to, że ta cie­
kawa impreza wejdzie na 
stałe do kalendarza ogól­
nopolskich regat żeglar­
skich . Jednocześnie pra­
gnę pod~ękować 
wszystkim sympatykom 
żeglarstwa za pomoc w 
zorganizowanu regat 

~rezes Zarządu 
ZUKS "FRAM" 

Mirosław Suchowski 
foto: A. Kukła 

w gimnastyce) i tam ćwicząc był podziwiany przez mieszkańców Obrzyc.Trenował rów­
nież lekką Atletykę i był wielokrotnym mistrzem województwa w biegach na 3 i 5 km oraz 
mistrzem Polski Zrzeszenia ,Unia". Nadmieniam o nim w tym celu , aby przybl i żyć atmos­
ferę, jaka panowała w tym środowisku i sprzyjała takiemu pasjonatowi siatkówki jakim był 
J. Kocaj. Spore grono osób namówił i przekonał do uprawiania siatkówki i jako pierwszy 
stworzył zespół piłki siatkowej złożony z pacjentów szpitala, a później zespół pracowników 
i ich rodzin . W porze zimowej zajęcia odbywały się na sali kinowej ponieważ sala gimna­
styczna wymagała kapitalnego remontu . Niemcy w tej sali hodowali króliki , stąd nazwa 
,króliczarnia". W 1952 roku J. Kocaj stworzył zespół , który brał udział w rozgrywkach o 
mistrzostwo CRZZ oraz resortu służby zdrowia. W tym zespole grali m.in .: Leon Napiera­
ła, Henryk Hassek, Ryszard Szymczak, Henryk Kranc, Florian Szymczak, Andrzej 
Napierała, Jacek Stężyński oraz Jan Kopyto z Technikum Leśnego w Rogozińcu. Jan 
Kopyto był rekordzistą Polski w rzucie granatem i reprezentantem Polski w rzucie oszcze­
pem. W tej ostatniej dyscyplinie był olimpijczykiem i uczestniczył obok Janusza Sidły na 
Olimpiadzie w Melbourne zajmując doskonale IV miejsce. Jan Kopyto ukończył AWF w 
Warszawie i byl pierwszym trenerem uczennicy 11 klasy LO Ireny Kirstenstein (obecnie 
Szewińskiej) . To on odkrył talent czystej wody, u tej młodej wówczas dziewczyny, póź­
niejszej wielokrotnej medalistki olimpijskiej w lekkiej atletyce (obecnie prezes PZLA i czlo· 
nek MKOL). O niezwyklej sile Jana Kopyto świadczy fakt iż podczas meczów w Zielonej 
Górze rozgrywanych w ramach CRZZ dwa razy zerwał siatkę , a była zawieszona na moc­
nych parcianych linkach. Mecze towarzyskie w piłce siatkowej były też rozgrywane na 
wiejskich boiskach klepiskowych (np. w Chociszewie) dokąd zawodnicy jechali na rowe­
rach. W Chaciszewie pasjonatem siatkówki był Bronisław Pachoł, późniejszy zawodnik 
drużyny z Obrzyc. W sezonie 1955/56 prezes Augustyniak zgłosił drużynę siatkarzy do 
rozgrywek klasy ,A". Spotkania siatkarzy odbywały się na sali gimnastycznej po częścio ­
wym jej remoncie. Sala nie posiadała instalacji c.o., ale miała dwa piece kaflowe. Przed 
każdym meczem, sami zawodnicy rozpalali w piecach aby uzyskać temperaturę w sali 
odpowiednią do swobodnego rozegrania spotkania. Obok drużyny z Obrzyc w klasie ,A" 
występol"!ały wówczas zespoły z Żagania , Żar, Jasienia, Szprotawy, Rzepina, Kostrzyna 
n/Odrą i Swiebodzina. W rozgrywkach klasy ,.A" druzyna ta grała do roku 1959, a od roku 
1960 jako TKKF ,Astoria" Obrzyce. Ciąg dalszy za miesiąc. 

Jan Maksymiuk przy współpracy z mgr Florianem Szymczakiem 



Str. 46 KURIER MIĘDZYRZECKI Nr 8 (114) 

Krzyżówka 
dla najmłodszych 
l. Ptak lubiący czereśnie 
2. Słynna Balbinka 
3. Borowik 
4. Przyjaciel Agatki 
5. Angielski lub polski 
6. Dawniej służyło do pisania 
7. Plażowa lub nożna 
8. Żarłoczny ludojad 
9. Popularna gra dla dziewczynek 
10. Strasznie kąsa nad wodą 
11. Znałazi go Sindbad w Sezamie 
12. ssak, szarak 

13.W dzienniczku 
szkolnym 

W środkowym 
oznaczonym 
rzędzie powsta­
nie rozwiązanie 
zadania. 

Eugeniusz 
Lu c 

POZIOMO: 3/sklejka,6/w niej list,?/nadawane przez seniora wasalowi, 8/najbliż 
synowi, 1 O/kąpielisko nad Bałtykiem , l2/peleng , 13/słynny z urody bóg słońca w mit. gr~z~ 
ki ej lub moty1 , 15/bęben afrykański, 18/nie mówi, 19/zielonożółty gaz o drażniącym z c_ 
pachu, z grupy fluorowców, 20/żywy taniec, 21 /tlenowiec, 23/ukochany Eos,26/dawni:. • 
szy skutek ,wy.nik , 27/~ajdzielniejs~y wojew.nik spo? T!oi ,28/pieczara,30/benzyna lu~ 
gaz,32/herbaclane m1asto w GruzJI, 33/wyswletlame filmu w TV,35/miasto w Hiszpa­
nii , 38/pożywny napój śniadaniowy , 39/rudera lub klapa,40/popularna nazwa win wło­
skich,41 /zajmuje się piłowaniem drzew. 

PIONOWO: 1 /kapitału lub miejsce w klasyfikacji sportowej,2/operowa pieśń,3/piękn 
kwiat ogrodowyA/naczynie na.mleko,5/smaczny owoc, smaczliw~a , 9/róża lub tulipan, 1& 
bazar, stragan, 11 /rzeka w GruZJI , 12/pismo muzyczne, nutowe, 14/bole w krzyżu lub postrzał 
czarownicy, 16! sportowiec biegający na 1 O mil , 17 /zwinna w cyrku, 18/niedobór ciężaru,22J 
radosny nastroJ,Zachwyt,24/gatunek sardyny, 25/wrzucane w glebę , 29/duże masy ludzi,30/ 
spaniellub dog , 31 /słynna koc1ca z buszu,32/gra w karty,34/matka od aniołów,35/grubiań­
skie określenie młodej kobiety, 37/żona konia,38/ hrabstwo w Anglii. 

Wszystkie litery, zaznaczonych kratek ułożone w kolejności od 1 do 31 utworzą ha­
sło , tytuł powieści oraz imię i nazwisko autora 

Eugeniusz Luc 

Krzyżówka dla młodzieży 
POZIOMO: 1 /mąż RzepichyA/nasz codzienny,?/za Uralem , 8/rozśmiesza w cyrku, 91 

stara łódż , IO/przywódca sekty, 11/metal szlachetny, 14/słynny koncern elektroniczny z 
Japonii, 17/Ayrton, ·słynny kierowca formuły 1,20/ziomek,23/nie przyszła do Mahometa,2~ 
papier wartościowy,25/ma smaczne pestki,26/zaloty cietrzewi, 27/popularny niegdyś 
komputer,28/strach, lęk . 

PIONOWO: 1 /może być mody, 2/autor .Kakao", 3/ taniec z ,różą w zębach", 4/TU· 
ryński , 5/przydatny do wlewania np.: benzyny, G/szerokie drzwi, wrota, 12/słynne Made­
jowe , 13/tłuszcz z ryb,15/na świ at , 16/służy do szycia, 17/podziałka na przyrządach po­
miarowych, 18/gatunek nietoperzy, 19/Młynarska, 20/Zet lub RMF,21 /państwo na sto­
le,22/firanka w oknie w celi. 

Wszystkie litery z oznaczonych kratek ułożone od 1 do 15 złożą się na rozwiązanie 
zadania, tytuł słynnego serialu TV, które prosimy nadsyłać na adres redakcji K. M. dO 
dnia 20 sierpnia 2000 r. Eugeniusz Luć! 

Rozwiązanie krzyżówek z miesiąca lipca 
- Hasło krzyżówki dla dzieci "Niech żyją wakacje" . 

Nagrody otrzymują: 
1. Sylwek i Tomek Badach - Międzyrzecz, 2. Jolanta Biernaciak- Między· 
rzecz, 3. Katarzyna Śmiszek- Międzyrzecz 
Nagrody ufundował autor krzyżówki Eugeniusz luc 
- Hasło krzyżówki dla młodzieży "Młodość , lato i przygoda" 

Nagrody książkowe otrzymują : 
1. Irena Gryłka- Kuligowo, 2. Monika Krempa- Międzyrzecz, 3. Małgorza· 
ta Stopka - Pszczew 
- Hasło krzyżówki dla dorosłych brzmi "Letniego relaksu z krzyżówką życzy 
Kurier" 

Nagrody książkowe wylosowali : 
1. Monika Krzemień- Międzyrzecz, 2. Danuta Krempa - Międzyrzecz, 
3. Maria Rrynicka - Pszczew E~ .nn 

GRATULUJ !Vll' 



ruRTHAQRVśYcH 
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66-300 MIĘDZYRZECZ ul. 30 STYCZNIA 69 
TEL./FAX (095) 742 21 74; KOM. 0-601 798134 

SPRZEDAŻ RATALNA * TRANSPORT GRATIS 

18 i ISO 9001 

~ 

11/\łJ ~.MARLEY • 
awa l l l 
CEMENT * WAPNO 

CERAMIKA ŚCIENNA 
BETON KOMÓRKOWY 
CEGŁY KLINKIEROWE 

DACHÓWKA CERAMICZNA 
PAPY 

KLEJE DO GLAZURY 
SYSTEM DOCIEPLEŃ 

RYNNY l AKCESORIA PCV 

N WIĘKSZV w Międzyrzeczu Sklep Meblowy ul. Konstytucji 3-Maja (w podwórzu) 

o ERUJE: tel./fax 095 / 741 25 41 
e sprzedaż rata l ną w systemie ARS do 36-m-cy 
e rn ż l iwość zamawiania mebli na wymiar 
e ransport gratis do 25 km 

omoc przy wnoszeniu za porozumieniem 
• o rócz dużego wyboru mebli z ekspozycji 

ożl iwość wyboru szerokiej oferty katalogowej 

Kuchnia OLA 
- bez wyposażenia (na wymiar) 

~egment ALF - bez biurka 

l osobowa 420,· 
Sofa KLEMENrYNKA 

uczniów na praktyczną naukę zawodu sprzedawcy. 
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1064-Czaalawa Bandura, 
ul. LJbelta..rnycle aamoch.; 
1366 Ewa Sla8l, ul. Pla-

stowska - upomklek; 
528-Reglna RycMar, ul. 

Wojaka Polaldego- Ul»" 
mklak; 402 - Barbara 
Biesiada, Os. Kas:zl&. 
lańslde - upori'INk. 

Międzyrzecz o ul. Chrobrego 30 o tel. 741 22 35 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 
"INSTAL- PRIM" 
66-300 MIĘDZYRZECZ , 

UL. REYMONTA 4 
CENTRALA : TELJFAX (095) 741-27-29 
HURTOWNIA :, ~ JFAX (095) 742-96-30 

KOTŁOWNIE 

GAZOWE I OLEJOWE 

e-

Gazowy, niemiecki kocioł dwufunkcyjny od 2799,- zł* 

kAMIENIARS 
Firma Jude k 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41-18-92 

-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

Zapraszamy do naszej 
HURTOWNI 

INSTALACYJNEJ 
Pełna oferta urządzeń i materiałów 

dla instalacji grzewczych i sanitarnych. 
!były Confex, koło Siedziby Starostwa/ 
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